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Delegacja partyjno-państwowa
złoży wizytę przyjaźni w NRD
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie sekreta­

rza generalnego KC NSPJ, przewodniczącego Ra­
dy Państwa NRD, Ericha Honeckera w końcu
marca złoży oficjalną wizytę przyjaźni w NRD

delegacja partyjno-państwowa PRL pod prze­
wodnictwem I sekretarza KC PZPR, prezesa Ra­
dy Ministrów PRL, przewodniczącego Wojskowej
Rady Ocalenia Narodowego, gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego.

Leonid Breżniew w Taszkiencie
MOSKWA (PAP). Jak informuje agencja TASS, Le­

onid Breżniew który przebywa w Taszkiencie w związ­
ku z uroczystościami wręczenia Uzbeckiej SRR Orderu
Lenina, która odbędzie się 24 bm., odwiedził we wtorek
dwa duże zakłady przemysłowe w mieście: fabrykę ciąg­
ników oraz zakłady przemysłu lotniczego im. Czkałowa,
a także kołchoz im. Lenina w pobliżu Taszkientu, pro­
wadzący plantacje cennych odmian owoców cytrusowych.

Jutro na posiedzeniu Sejmu PRL

Co i Trybunałom Konstytucyjnym?

W Poznaniu otwarto giełdy towarowe

„Wiosna-82”
Pierwsze rozmowy przedstawicieli handlu i przemysłu

WARSZAWA (PAP). Na po­
siedzeniu Sejmu w tym tygo­
dniu przedstawiony będzie
projekt zmian w Konstytucji
traktujących o utworzeniu
Trybunału Konstytucyjnego i

Trybunału Stanu. Na porząd­
ku dziennym jest zarazem

projekt szczegółowej ustawy o

tym drugim Trybunale. Nato­
miast analogicznego aktu- w

odniesieniu do pierwszego z

nich — nie ma. Dlaczego? Z

tym pytaniem dziennikarz
PAP zwrócił się do sprawo­
zdawcy projektu zmian w u-

stawie zasadniczej, pos. ŁU­

„Inter-Fragrances”

rozpoczyna

współpracę

z „Barwą”

Będzie
mydło!

W Nowosądeckiem

Cierpieniem służby zdrowia są...
nie dokończone inwestycje

(Inf. wł.) Efektem zbioro­
wego wyjazdu w Nowosądec­
kie posłów tej ziemi stał się
mini-raport na temat stanu

realizacji inwestycji służby
zdrowia. Selektywna analiza
problemu pozwala skonstruo­
wać dwa generalne wnioski.
Po pierwsze — znaczna część
rozpoczętych inwestycji za­
marła z powodu braku mate­
riałów wykończeniowych (np.
centralnego ogrzewania czy
wodno-kanalizacyjnych). Po
drugie — występują, wcale
nie odosobnione, przypadki

KASZA BALCERA, który
stwierdził:

— Problematyka Trybunału
Konstytucyjnego jest bardziej
skomplikowana, ponadto przy­
stąpiono do prac nieco później.
Projekt tej ustawy będzie
przedłożony pod obrady Sej­
mu w terminie późniejszym.

— Rozwiązań oczywiście
może być wiele. Specjaliści
sugerują różne kompetencje i
niejednakowo zakreślone ob­
szary działania Trybunału
Konstytucyjnego. Projekt no­
welizacji Konstytucji, który
Pan przedstawi w tym tygo­

(Inf. wł.) — Będziemy produkować mydło — taką infor­
mację przekazał mi Michał Pawluśkiewicz — szef „Inter-
-Fragrances-Fruktal-Cracovia”. Ponieważ fakt ten miał miej­
sce na wysokości 3 tysięcy metrów, na pokładzie samolotu
lecącego z Krakowa do Warszawy, więc następnego dnia po
powrocie poszedłem do krakowskiej spółdzielni „Barwa”,
która ma współuczestniczyć w tym przedsięwzięciu, aby
wszystko dokładnie sprawdzić.

Prezes Jan Wolnik zaciera ręce i pokazuje trzy pachnące
różnokolorowe kawałeczki mydła — to próbki laboratoryjne.
Mniej więcej sześć tygodni temu w „Barwie” zjawili się e-

misariusze z „Inter-Fragrances” z propozycją, jak się oka­
zało, nie do odrzucenia. Spółdzielnia jako jedyna firma spół­
dzielcza wyposażona jest we włoską linię do produkcji my­
dlą, która w ostatnim czasie z powodu braku tłuszczu nie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

prowadzenia określonych za­
dań budowlanych bez wyma­
ganej, nieodzownej dokumen­
tacji. Nasuwa się również re­
fleksja, że wiele niedociągnięć
i kiepskie tempo prac final­
nych mają źródło natury su­
biektywnej, opóźnienia deter­
minowane są zwykłą opiesza­
łością czy po prostu leni­
stwem niektórych ludzi.

Jak inaczej zinterpretować
słowa posła z Zakopanego,
STEFANA DZIEDZICA, któ­
ry wraz z zespołem radnych
WRN wizytował dom opieki

PORTUGALIA. Slumsy na przedmieściach stolicy kraju Lizbony. Fot. CAF-ADN

dniu w Sejmie, oznacza już
pewien wybór, zakreśla ramy.
Jakie w tych ramach nasuwa­
ją się problemy, na które pro­
jektodawcy muszą odpowie­
dzieć?

— Trybunał orzekać będzie
o zgodności z Konstytucją
ustaw (również — jak należy
sądzić — dekretów z mocą
ustawy), innych aktów norma­
tywnych jak rozporządzenia i

uchwały Rady Ministrów, na­
czelnych i centralnych orga­
nów państwowych. I tu od ra-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

społecznej dla dzieci upośle­
dzonych w Białce Tatrzań­
skiej? Stwierdził bowiem, że
efektem ośmioletniego „zaan­
gażowania” nowotarskiej eki­
py Kombinatu Budownictwa
Komunalnego przy remoncie
domu dla chorych dziepi jest
zaledwie głęboki przekop,
zresztą napełniony wodą, któ­
ry stwarza małym pacjentom
ogromne niebezpieczeństwo.
Wobec kogo wyciągnięte bę­
dą konsekwencje za to, że o-

środek spółdzielczości inwa­
lidzkiej w Bukowinie Ta­

W 46. rocznicę
krakiwskiesi strajku

♦ Kwiaty na miejscach upamiętniających
historyczne wydarzenia ♦ Spotkanie uczest­
ników strajku z przedstawicielami załogi

w „Sempericie”
(Inf. wł.) W 46. rocznicę strajku w „Sempericie”, do

którego dołączyli robotnicy „Zieleniewskiego”, „Suchar-
da”, „Sygnałów”, „Artigraphu”, „Kabla”, złożone zosta­
ły wozoraj przez delegacje krakowskich zakładów pra­
cy, przedstawicieli krakowskich władz partyjnych, admi­
nistracyjnych, weteranów ruchu robotniczego, przedsta­
wicieli organizacji młodzieżowych kwiaty na grobach
„semperitowców” znajdujących się na Cmentarzu Rako-
wiokitm, a także przy pamiątkowym obelisku na Plan­
tach przy ul. Basztowej, gdzie w pamiętnym marcu 1936
rozegrały się tragiczne wydarzenia i polała robotnicza
krew. Położono też kwiaty, zapalono znicze przed płytą
wmurowaną w dawnych Zakładach „Semperit”, dziś
Krakowskich Zakładach Przemysłu Gumowego „Stomil”.

Tutaj też w Zakładach odbyło się spotkanie uczestni­
ków strajku sprzed 46 lat z przedstawicielami załogi,
wśród których znajdowali się członkowie organizacji
partyjnej, jej kierownictwa, bezpartyjni, młodzież. O-
twarcia spotkania dokonał sekretarz KZ PZPR Stani­
sław Wiórek przypominając, że są one już stałą, dorocz­
ną, rocznicową tradycją. Przypomniał protest i walkę
czerwonego Krakowa o swe robotnicze, życiowe prawa.
Dyrektor naczelny Emil Dziwota mówił o dorobku Za­
kładów w okresie władzy ludowej, o jego perspekty­
wach, także o sprawach reformy gospodarczej, która
przyczyni się do rozwiązania wielu aktualnych trudności.

Podkreślone zostało znaczenie wczorajszego „Sempe-
ritu”, którego załoga zapisała tak wspaniale, bohaterskie
karty w historii ruchu robotniczego, ranga dzisiejszego
krakowskiego „Stomilu” dla społeczeństwa, gospodarki
narodowej, (bp)

trzańskiej, zbudowany za nie­
bagatelne ICO min zł, jedena­
ście lat stoi w stanie suro­
wym i powoli ulega dewa­
stacji?

Szaflary administracyjnie
przyporządkowane są gminie
białodunajeckiej. W zakresie
opieki zdrowotnej — zespoło­
wi w Nowym Targu, a inne
wsie gminy — ZOZ-owi w

Zakopanem. Dziś, gdy w Sza­
flarach stoi duży ośrodek
zdrowia, należy rozstrzygnąć
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Embargo
na zboże do ZSRR

kosztowało USA

22 mld dolarów

WASZYNGTON, MOSKWA,
BONN (PAP). Prezydent USA,
Ronald Reagan potwierdził na

spotkaniu z wydawcami prasy
rolniczej, że nie zamierza
wprowadzać embarga zbożo­
wego przeciwko Związkowi
Radzieckiemu. Powiedział, że

embargo ogłoszone w 1980 r.

przez Jimmy Cartera (i znie­
sione przez samego Reagana,
gdy tylko doszedł do władzy)
w związku, z wejściem wojsk
radzieckich do Afganistanu,
przysporzyło trudności gospo­
darczych farmerom amerykań­
skim, ale nie ugodziło w Zwią­
zek Radziecki, który zakupił
zboże gdzie indziej. „Embargo
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

POZNAN (PAP). Dziś w godzinach porannych
otwarto w Poznaniu giełdy towarowe „Wiosna-
82”. Oferuje na nich swoje towary — na zasa­
dach dobrowolności — 800 wystawców. Wartość

łącznej oferty wynosi ok. 50 mld zł. Uwzględnia­
jąc wstępnie czynnik zmiany cen można zakładać,
że stanowi to wartościowo 1/3 zakupów poczynio­
nych w Poznaniu na podobnych giełdach w ub. r.

Najwięcej towarów bo za

ok. 28 mld zł wystawił prze­
mysł lekki. Zawarcie umowy
na dostawy tych towarów s

handlem jest swoistego ro­
dzaju legitymacją uprawnia­
jącą do przydziału surowców.
Zupełnie dobrze prezentuje
się oferta odzieży i obuwia
dla dzieci t młodzieży do lat
15-tu. Natomiast wyraźnie
brak odzieży 1 obuwia dla do­

Zachodni wierzyciele Polski

zawieszają rozmowy
na temat refinansowania długów
PARYŻ (PAP). W ubiegłym

tygodniu w Paryżu odbyło się
posiedzenie „.Klubu Paryskie­
go”, tj. przedstawicieli rządów
16 krajów zachodnich wobec
których Polska jest zadłużona.
Klub ów przekazał polskiej
administracji finansowej list
z oficjalnym potwierdzeniem,
że kraje wierzycielskie pod­
trzymują swą decyzję z 14

stycznia br. o zawieszeniu roz­
mów z Polską na temat refi­
nansowania długu przypadają­
cego do spłaty w obecnym ro­
ku. 3 ednocześnie list wyraża

Pszczoły też o tym zadecydują
(Inf. wł.) Stale jesteśmy

przekonani, że tylko maszy­
ny, nawozy mineralne, ziar­
no kwalifikowane wpływają
na wielkość produkcji rolnej.
I to jest prawda. Ale są jesz­
cze inne czynniki, które bez­
pośrednio wpływają na wiel­
kość zbiorów, a szczególnie
zbioru owoców. Jest to zapy­
lanie kwiatów przez jedne z

rosłych. Wiąże się to oczywi­
ście w ogromnym stopniu z

brakiem surowców. Z tego
właśnie powodu, wielu produ­
centów, których nie obowiązu­
ją traw. programy operacyjne,
z wielką ostrożnością podcho­
dzi do podpisywania więżą­
cych umów z handlem.

Stosunkowo bogaty asorty­
ment towarów stanowią na

giełdach wyroby rzemiosła.

nadzieje, że Polska będzie się
wywiązywać ze swych zobo­
wiązań płatniczych.

Można wskazać na wyraźną
sprzeczność w stanowisku
„klubu paryskiego”: wierzy­
ciele doskonale zdają sobie
sprawę z tego, że Polska nie
będzie w stanie wywiązywać
się ze swych płatności, jeśli
ni® będzie eksportować towa­
rów. Z kolei eksport ów w

bardzo dużym stopniu uzależ­
niony jest od importu kompo­
nentów, na co odmawia się
bieżących kredytów.

najbardziej pracowitych owa­
dów — pszczoły, a także inne
owady. Szczególnie w kwia­
tach jabłoni, gdzie w każdym
z nich jest około 100 tys. ziaren

pyłku, jedna pszczoła nosząca
na sobie do ok. 75 tys. tych
ziarenek, może w ciągu jed­
nego oblotu „zapłodnić” ty­
siące kwiatów. Jeszcze bar­
dziej wydajnym owadem jest

Część z nich to artykuły bar­
dzo potrzebne zwłaszcza w go­
spodarstwie domowym, część
— niestety — to nadał rado­
sna twórczość domorosłych
projektantów breloczków itp.
nie najpotrzebniejszych arty­
kułów. Przypomnieć jednak
trzeba, że rzemiosło a także i
spółdzielczość znaczną część
swojej produkcji sprzedały
na giełdach wojewódzkich.

Rozpoczęły, się także pierw­
sze rozmowy przedstawicieli
handlu i przemysłu na gieł­
dach towarowych „Wiosna 82”
w Poznaniu. Zainteresowanie
wytwórców tegorocznymi gieł­
dami jest duże, mimo że u-

czestniotwo w nich ma cha--
rafcter dobrowolny. Swoje
oferto przedstawiają m. in.
zakłady przemysłu skórzane­
go, odzieżowego, spółdzielczo­
ści pracy, spółdzielczość in­
walidzka oraz rzemiosło.

Jutro

Plenum

KW PZPR

w Nowym Sączu
Jutro 25 marca br. w

nowosądeckim Domu Partii
przy alei Wolności 49 od­
będzie się plenarne posie­
dzenie Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR.

Tematem plenum jest:
„Umacnianie ładu, porząd­
ku 1 dyscypliny społecznej
jako warunku wyjścia z

kryzysu polityczno-gospo­
darczego oraz realizacji re­
form społecznych i gospo­
darczych”.

Początek o godzinie 10.

trzmiel, który dzięki swoim
fizycznym walorom jest bar­
dziej użyteczny.

Nic też dziwnego, że rolni­
cy, a szczególnie sadownicy
bardzo sobie cenią pracę
pszczół i przy każdej zagro­
dzie, gdzie wokół rosną ja­
błonie. śliwy i inne drzewa

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

— Ziote pieniądze krążyły aż do I wojny światowej.
Wartość takiego pieniądza zależała od wartości zawar­
tego w nim złota. Były również banknoty, wymienialne
w każdej -chwili na złoto — np. w Krakowie posiadacz
100-koronowego banknotu mógł go w każdej chwili wy­
mienić na 5 złotych 20-koronówek, nic na tym nie zy­
skując, ani nie tracąc. TAK. Obeonie posiadacz bankno­
tu 100-złotowego rozmienia go na 5 metalowych 20-zło-
tówek. Chociaż pieniądzem było złoto, to głównie płaco­
no „papierem”. Ponad 90°/o transakcji międzynarodowych
dokonywało się przy pomocy 'dewiz, a więc głównie
weksli opiewających na obce' pieniądze. W kraju płaco­
no banknotami, na placu targowym miedziakami, nato­
miast przedsiębiorcy załatwiali większe transakcje dro­
gą obrotu bezgotówkowego. Polegało to na tym, że na

polecenie przedsiębiorcy A, który miał zapłacić określo­
ną sumę przedsiębiorcy B, bank przelewał tę sumę

*

konta przedsiębiorcy A na konto przedsiębiorcy B.

O ekonomii po ludzku Zapłon elektroniczny do „malucha"
Złoto a pieniądz

Czy złotówkę można wymienić na złoto?

Czy wymienić można na złoto dolara?
— mówi doc. dr hab. JAN PAWLIK

z Instytutu Ekonomicznego Uniwersytetu
Jagiellońskiego

Kiedy wybuchła I wojna światowa, w większości kra­
jów zawieszono wymienialność banknotów na złoto. Krą­
żyć zaczął wtedy wyłącznie „papier”. Wtedy już nie by­
ło wszystko jedno, czy ma się banknot 100-koronowy,
czy 5 złotych 20-koronówek. W okresie międzywojennym
próbowano przywrócić walutę złotą, ale udało się to tyl­
ko częściowo i na krótko. Wielki kryzys lat 1929—1933
„dobił” system waluty złotej. W 1933 roku „zawieszono”
dla. zwykłych śmiertelników wymienialność papierowych
dolarów na złoto; dolary wymieniano na złoto jedynie
bankom centralnym innych państw, a i to skończyło się
w 1971 roku.

Istniejące obecnie złote 20-dolarówki spełniają wyłą­
cznie funkcję gromadzenia skarbów. Nie funkcjonują w

obrocie, nie są więc de facto pieniądzem, podobnie jak
i wypuszczone u nas w latach 70. srebrne 20Ó złotówki.

Obecnie więc prawie na całym świecie krążą wyłącz­
nie pieniądze papierowe o różnych nazwach: złote, koro­
ny, marki, dolary, ruble itp. Pieniądze te nie są oparte
na zlocie, ani nie mają pokrycia w zlocie.

Spisał: ZBIGNIEW KRZYSZTYNIAK

(Inf. wł.) W Ośrodku Ba- jowej produkcji. Mgr inż. Mi-
dawczo-Rozwojowym Mikro- chał Cięż i dr inż. Wiesław
elektroniki Hybrydowej i Re- Zarazka prowadzący te prace
zystorów UNITRA-TELPOD w wraz z kilkoma zespołami są
Krakowie trwają obecnie pra- zdania, że elektroniczny układ
ce nad elektronicznym ukla- zapłonowy do „malucha” ma

dem zapłonowym „fiata 126 p”, szanse znaleźć się na rynku
„fiata 125 p”, „poloneza” oraz już w przyszłym roku,
bezstykowym układem zaplo- Na podstawie prób przepro-
nowym do motorowerów kra- wadzonych w OBR Fabryki

No zdjęciu: ta mała płytka zastępuje cały układ zapłonowy-
„malucha*. Przy seryjnej produkcji montowana będzie we­
wnątrz odlewu z lekkiego stopu wielkości dwóch pudełek
papierosów. tai, W. KLAG

Samochodów Małolitrażowych
w Bielsku-Białej oszczędności
paliwa obecnie uzyskiwane
wahają się w granicach
0,26—0,34 1/100 km: Dotyczą
one jazdy w ruchu miejskim.
Przypuszcza się, że oszczędno­
ści te wzrosną do ok. 0,5 1/100
km w porównaniu z samocho­
dami wyposażonymi w kon­
wencjonalny układ zapłonowy.
Ale stosowanie zapłonu elek­
tronicznego to nie tylko
oszczędność paliwa. O wiele
ważniejsze są oszczędności ma­
teriałowe — można wtedy
znacznie przedłużyć okres wy­
miany świec w silniku samo­
chodu, bowiem silniejsza, i co

najważniejsze, stała iskra na

świecy zapłonowej pozwala na

zwiększenie odstępu między
elektrodami. Zapłon elektro­
niczny jest także mało wrażli­
wy na rozruch samochodu z

rozładowanym akumulatorem.
Na stanowiskach prób widzie­
liśmy iskrę na Świecy przy
napięciu akumulatora ledwie
SV!

Wiele firm zachodnioeuro­
pejskich seryjnie montuje do
swych pojazdów elektroniczne
urządzenia zapłonowe. W zna­
czny sposób upraszcza to ob-

(DOKONCZENIE NA STR. J8

Wyrok Sądu
Śląskiego OW

KATOWICE (PAP). Przed
Sądem Śląskiego Okręgu Woj­
skowego we Wrocławiu na se­
sji wyjazdowej w Katowicach
zakończona została rozprawa
przeciwko Ryszardowi Godzie-
kowi s. Feliksa, byłemu pra­
cownikowi Przedsiębiorstwa
Robót Górniczych w Katowi­
cach. Oskarżony był o bo, że

pełniąc służbę w jednostce zmi­
litaryzowanej w Przedsiębior­
stwie Robót Górniczych w Ka­
towicach i działając w celu
trwałego uchylenia się od tej
służby, od dnia 16 stycznia
1982 r. zaprzestał jej pełnienia
i pozostawał poza tą jednostką
do dnia 22 lutego 1982 r.

Sąd uznał go winnym popeł­
nienia zarzucanego mu czynu i
skazał w trybie doraźnym na

podstawie art. 304 par. 1 KK w

związku z artykułem 4 ust. 1
1 4 dekretu z dnia 12 grudnia
1981 r. o postępowaniach szcze­
gólnych w sprawach o przestę­
pstwa i wykroczenia w czasie

obowiązywania stanu wojenne­
go na karę 3 lat pozbawienia
wolności oraz kary dodatkowe:
2 lat pozbawienia praw publi­
cznych i podanie treści wyroku
do publicznej wiadomości.

.Wyrok ten jeet prawomocny.
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■Janika

dA/tia
Co z Tn/lMinałan KonstMoym? I ««*« mr.

nie dokończone inwestycje(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) nil ustawy — a niezgodnych i badanie zgodności, czy braku
zu nasunęły się problemy sto- Konstytucją lub ustawami — zgodności aktu prawnego
sunku Trybunału Konstytu- będą bezpośrednio wiążąco 1 Konstytucją odbywa się
cyjnego do parlamentu. Kwe- Trybunał będzie stosować drodze wykładni prawa. Oczy,
stia ta budziła w nauce pra- środki potrzebne dla usunięcia wiście — wykładni pod kątem

ww- o 3 wa poważne wątpliwości. Ja- tej niezgodności. legalności, a nie badania
W WOWym 3QCZU 2 kieś 30 lat temu przeważał w — Czy słuszne byłoby przy- celowości ustawy czy rozpo-

obradowała Komisja 2 Pol.sce P°E^d' że n*e do przy- Jęcie, że oba Trybunały, które rządzenia. Sprawy te trzeba
W'M•„> • J S jęcia jest koncepcja ustano- się tworzy, nie będą instytu- jeszcze rozważyć,
wspoiaziaiaiua 2 Wienia sądu konstytucyjnego, cjami niejako zewnętrznymi w — Jakie praktyczne znaczę

PZPR, ZSL, SD 2 gdyż — argumentowano — stosunku do Sejmu, ale raczej nie będzie miało uruchomienie
_

.* ’ 5 stałby w istocie rzeczy ponad jego ramieniem, swoistym or- Trybunału dla zwykłego czło-
Wczoraj w Nowym Sączu g Sejmem, co naruszyłoby po- ganem parlamentu? wieka?

i 3 zyc^ parlamentu jako naj- — Oczywiście. Ani Trybunał — Da to każdemu obywate-
jewoctzkiej Komisji Współ- ■ wyższego organu w państwie. Konstytucyjny ani Trybunał łowi szerszą możliwość docho-

u’ Zt SD" 3 Poglądy na ten temat znacznie Stanu nie naruszają pozycji dzenia swoich racji, gdy jego
spotkaniu w Obecności pre- g się już zmieniły. Proponuje się Sejmu jako najwyższego orga- interes prawny zostanie naru-

S rozwiązanie, w myśl którego nu władzy państwowej. Są np. szony w oparciu o przepis nie.
2 Trybunał orzekałby o niezgo- przez Sejm wybierane. zgodny z Konstytucją. Jest to
3 dności konkretnej ustawy z — Spotyka się propozycje, utrwalanie praworządności —

g Konstytucją — co jednak nie że do Trybunału Konstytucyj- na drodze większego docenia'
2 zawieszałoby tej ustawy auto- nego miałaby należeć także nia instytucji demokracji so-

2 matycznie. Orzeczenie Trybu- wykładnia ustaw... cjalistycznej i Konstytucji ja-
3 nału podlegałoby rozpatrzę- — Stosując różne wykładnie ko podstawy porządku praw-
2 niu przez Sejm, który sam prawa można doprowadzić do nego.
3 podjąłby niezbędne kroki, różnego rozumienia ustaw.
2 Tyle ujęcia ogólne, konstytu- I przez to — nadawać im ńo-
3 cyjne. Ale szczegółowa wą treść. A więc — jak gdyby
2 ustawa o Trybunale Konstytu- „tworzyć” prawo. Czy więc
2 cyjnym będzie musiała dokła- Trybunał miałby się zajmować
2 dnie określić chociażby tryb i wykładnią prawa? Oto jeden
2 postępowania związany z ta- z licznych problemów, jakie określona grupa posłów — jak
3 kim orzeczeniem Trybunału. należy rozstrzygnąć, Przypo- sądzę. Jest to kolejna ze

— Tak więc Trybunał ten mnę, że ustalanie obowiązują- spraw, jakie muszą rozstrzy
■ nie będzie ponad Sejmem... cej wykładni ustaw przewi- gnąć projektodawcy,
g — Naturalnie. Ale jego dziane jeśt w Konstytucji dla
2 orzeczenia odnoszące się do Rady Państwa. Trzeba jed- nozmawia

g aktów prawnych niższej rangi nakże pamiętać i o tym, że MAURYCY KAMIENIECKI

w (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) go domu emerytów od pię-
kwestię terenowej przynależ- 5* £*

nośoi tej jednostki. Mieszkań-
cy Dzianisza są zmecierpli-wieni: oddali bowiem własny Wt?dV

Nowy szef sekcji polskiej
Radia Wolna Europa

zesa WK ZSL — Staniała
wa Smierciaka i przewod­
niczącego WK SD — Czes­
ława Grzesiaka przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR
— Józef Brożek.

Wysłuchano informacji o

działalności Obywatelskich
Komitetów Odrodzenia Na­
rodowego w Nowosądec­
kiem. Działa ich 35 w re­
gionie, a skupiają 678 spo­
łeczników. Nadto w woj.
nowosądeckim pracuje 25
zespołów inicjatywnych,
których zadaniem jest dal­
sze tworzenie ogniw OKOŃ.

Komisja oceniła również
przebieg weryfikacji kadry
kierowniczej szczebla wo­
jewódzkiego oraz zapozna­
ła się z tematyką najbliż­
szego posiedzenia WRN w

Nowym Sączu. (ak)

— Kto będzie mógł urucha­
miać machinę Trybunału, ge­
neralnie rzecz biorąc?

— Rada Państwa powinna
mieć takie uprawnienia, Rada
Ministrów, komisje sejmowe,

Chomh i

wę spółdzielni lekairskiej. Idea
upadła, a w starym obiekcie
ośrodka nie ma ani wody,
ani kanalizacji, ani sanita­
riatów. Jest tylko nieznośna
ciasnota.

Poseł nowotarski Józef Ró­
żański (członek sejmowej Ko­
misji Zdrowia) krytycznie o-

cenił zainteresowanie kierow­
nictwa ZOZ, przyszłych użyt-

Zespół posła Stanisława Fa-
rona stwierdził m. in., że dom
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki „Marta” w Szczawnicy nie
jest w ogóle wykorzystywa­
ny, a mógłby przecież ochro­
nie zdrowia służyć. Ośrodek
w Łapszach Niżnych budowa­
ny jest osiem, może dziesięć
lat, ale nikt nie jest tego pe­
wien, gdyż nie ma dokumen-

BONN (PAP). Jak się do­
wiadujemy ż Monachium —

administracja amerykańska
dokonała zmiany na stanowi­
sku dyrektora sekcji polskiej
Radia Wolna Europa w tym
mieście. Z dniem 1 kwietnia
br. miejsce hrabiego Zygmun­
ta Michałowskiego zająć ma

Zdzisław Najder, były reda­
ktor warszawskiej „Twórczo­
ści”, działaćz antysocjalistycz­
nego ugrupowania „Polskie
porozumienie niepodległościo­
we”, przebywający od 1981 r.

w Wielkiej Brytanii. Z. Naj­
der utrzymywał bliskie kon-

nom bez żadnych zahamowań
i zastąpienia go Z. Najderem,
niedawno przybyłym z Pol­
ski. Nie wyklucza się, że po­
wierzanie tak eksponowanego
stanowiska Z. Najderowi wią-
ie się t jego wcześniejszymi
zasługami. Przypomina się je­
dnakże, że takie praktyki w

przeszłości nie kończyły się
szczęśliwie.

A hr. Michałowski? Zrobił
swoje i odszedł, mimo że dłu­
gie lata prowadził działalność
wymierzoną przeciwko Polsce
Ludowej. Czy nowy kandydat

kowników budową szpitala w
tacji... Stoi gmach Okazać,podhalańskiej stolicy. Posei

pyta: jak skomentować słowa
dyrektora zespołu dotyczące
udziału w realizacji tego za­
dania: „jestem tylko kibi­
cem”?,.. Dodajmy, że tegoro-

stylowy i nie wykończony.
Anegdotycznie i humorysty­
cznie zabrzmi stwierdzenie,
że nie umocowano w nim o-

kien z powodu braku... 260
czne nakłady na budowę szpi- « Na uwagę

lat przewodniczącego Woje.

-

,- .. „godnie” zastąpi zasłużonego
takty x placówkami amery- pOprZednika? Zobaczymy. Na

fazie wiadomo tylko, że per-

Spotkanie radnych
PZPR w Nowym

Sączu
Wczoraj w nowosądec­

kim Domu Pąrtii spotkali
się radni PZPR, by wy­
słuchać oceny na temat sy­
tuacji społeczno-politycz­
nej i gospodarczej oraz in­
formacji o działaniu tere­
nowych grup operacyjnych
w województwie. Przedys­
kutowali także najistot­
niejsze problemy, jakimi
w najbliższym czasie i br.
powinna się zająć Woje­
wódzka Rada Narodowa.

W spotkaniu uczestni­
czyli także: sekretarz KW
PZPR — Zbigniew Leś­
niak, wojewoda nowosą­
decki — Antoni Rączka i
przedstawiciel WGÓ — płk
Zenon Siwiec, (ak)

1 Administracja Reagana■

i potwierdza dążenia
1 do ingerowania w sprawy Polski
2 co od tygodni stale powtarza-
2 WASZYNGTON (PAP). Ad- panii przeciwko Związkowi ją przy różnych okazjach
g ministracja waszyngtońska po- Radzieckiemu, Polsce i innym przedstawiciele administracji,
2 nownie publicznie potwierdzi- państwom socjalistycznym. a więc, że Waszyngton gotów
2 ła dążenie do ingerowania w Okazją do stwierdzeń i o- jest na podjęcie pomocy gos-
3 sprawy Polski, a jednocześnie świadczeń na ten temat stało podarczej dla Polski, jeśli sy-
2 — stosowaną od szeregu ty- się wtorkowe posiedzenie ko- tuacja w naszym kraju uleg-
g godni na madryckim spotka- misji Kongresu Stanów Zjed- nie radykalnej zmianie, inny-
2 niu KBWE taktykę, polegają- nocaonych ds. Konferencji mi słowy jeśli przywrócony
g cą na wykorzystywaniu tego Bezpieczeństwa i Współpracy zostanie stan sprzed 13 grud'
2 forum dla prowadzenia kam- w Europie. Na posiedzeniu tym nia.

występując z ramienia admi­
nistracji podsekretarz stanu
ds. politycznych L. Eaglebur
ger i szef amerykańskiej de­
legacji na madryckim spotka­
niu KBWE amb. Kampęlman
złożyli „sprawozdania” z prze­
biegu spotkania w Madrycie, a

ściślej mówiąc amerykańską
ocenę tego spotkania.

Eagleburger powtórzył to,

tala wynoszą 43 min zł i bę­
dą w pełni wykonane. Wy­
stąpiły jednakże pewne trud­
ności wynikające ze zmiany
technologii budowy, a więc i
konieczności zweryfikowania
dokumentacji, oraz braku a-

kumulatorów do sprzętu te­
chnicznego.

Niemałym skandalem pa­
chnie budowa ośrodka zdro­
wia w Ludźmierzu. Stanął
duży i piękny. I stał tak dłu­
go, aż stropy zaczynały pę­
kać, Udało się ten obiekt u-

ratować przed niechybną ka­
tastrofą, ale zabieg ten ko­
sztował „jedyne”... 700 tys.
złotych! Okazało się potem,
że nie ma dokumentacji. Kto
i dlaczego zmarnował 700 tys.
zł? — zagadkę tę rozwiąze
odpowiednia instancja kon­
trolna

wódzkiego Zespołu Poselskie­
go, Henryka Kosteckiego, któ­
ry odwiedził m. in. zakład dla
psychicznie chorych w Zawa­
dzie. Jest to placówka leczą­
ca wyłącznie mężczyzn. Po­
seł stwierdził, że przy tym
domu opieki społeoznej ist­
nieją realne warunki zorgani­
zowania oddziału dla kobiet
(w Nowosądeckiem nie ma a-

ni jednej placówki tego typu).
Wg informacji posłów Sta­

nisława Farona i Bronisława
Więcka w łipcu br oddane
zostaną dwa duże ośrodki: w

Ochotnicy Dolnej i Spytkowi­
cach. Jest szansa, by i w tym
roku zakończyć prace w czar­
nodunajeckim ośrodku. Gdy­
by się to udało, gmina otrzy­
małaby natychmiast obiekt na

kańskimi w Warśzawiie, RWE
w Monachium i „Kulturą”
paryską, którym dostarczał
wrogich materiałów o Polsce.
Za świadczone Amerykanom
usługi był Wynagradzany m.

in. w formie wysokich Sty­
pendiów i dobrze płatnej po­
sady wykładowcy uczelni a-

mery kańskiej.
W kołach poinformowanych

mówi się, że kandydaturę Z.
Najdera forsuje CIA i to
wbrew dotychczasowemu kie­
rownictwu sekcji polskiej roz­
głośni. Jej pracownicy zasta­
nawiają się nad przyczynami
usunięcia Z. Michałowskiego
wysługującego się Ameryka-

sonel RWE nie przyjmuje go
z otwartymi ramionami, (w)

*

WASZYNGTON (PAP). A-

gencja Associated Press psin-
formowała, że prezydent Ro­
nald Reagan ujawnił we wto­
rek nazwisko kandydata na

stanowisko nowego dyrektora
„Głosu Ameryki”. Nominację
tę otrzyma prawdopodobnie
56-)etni John Hughes, zastąpi
on na tym stanowisku doty­
chczasowego dyrektora tej
rozgłośni Jamesa B. Conklin-
ga, który w poniedziałek po­
dał się do dymisji.

SPORT . SPORT . SPORT • SPORT

Co 'się stanie z obiektem staroś^'

starego szpitala w Gorlicach,
który od dwóch lat nie jest
ogrzewany? — zastanawia się
poseł Stanisław Kamieniarz.
Remont tego budynku jest
kwestią palącą. Tempo prac
przy budowie pawilonu dia
zakaźnie chorych jest wciąż
nader powolne.
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa nie zakończyło jeszcze I

Jaki będzie sens i pożytek
a tej niezwykle cennej i cza­
sochłonnej poselskiej pracy?

Przewodniczący zespołu po­
selskiego stwierdził, że ta ro­
bota posłuży im w precyzo­
waniu wniosków zarówno w

parlamencie polskim, jak i na

forum oraz wobec instancji
radzieckich w Nowosądec­
kiem. Wiedza posłów będzie

Mowslii Klub Mfflpijczib
ma wreszcie własną siedzi! ę

Z dalekopisu
POSIEDZENIE

(a) 23 bm. pod przewodnic­
twem prezesa PAN prof. A*
leksandra Gieysztora obrado­
wało prezydium akademii.
Rozpatrzono wstępną wersję
raportu o stanie nauki pol­
skiej, przedstawioną przez
prof. Ignacego Małeckiego.
Prace nad tym raportem za­
kończone zostaną w ciągu
miesiąca.

Członkowie prezydium
PAN przedyskutowali rów­
nież projekt ustawy, o Pol­
skiej Akademii Nauk, przed­
stawiony przez sekretarza

naukowego PAN prof. Zdzi-
sława Kaczmarka.

„CHRISTIAN SCIENCE
MONITOR”

„Christian Science Moni­
tor” zamieścił 22 bm. arty­
kuł pt, „Priorytet rządu w

dziedzinie rolnictwa, aby
wygrać bitwę o chleb”, po­
święcony polityce rolnej
władz polskich.

Dziennik stwierdza, że pro­
dukcja żywności spadała w

Polsce przez kilka kolejnych

Finał wielomiesięcznego procesu

Sprawca groźnego wypadku

skazany na i O lat

dza wystarczającą liczbą do'
wodów aby wnieść przeciwko
niemu akt oskarżenia.

W trakcie przewodu sądo­
wego sprawą zasadniczą było
ustalenie, czy zeznania bezpo
średnich świadków wypadku
są na tyle wiarygodne, by w

oparciu o nie, a także inne
dowody pośrednie móc przypi­
sać Z. Widurze popełnienie

(Inf. wł.) Przed Sądem Re- które początkowo nie dawały zarzucanych mu czynów. Sąd,
jonowym dla Dzielnicy Kra- rezultatów. Po upływie półto- któremu przewodniczył sędzia
ków-Poógórze zakończył się rej godziny od wypadku do mgr Józef Michaldo, po dłu-
wielomiesięczny proces prze- Komisariatu MO Kraków-Bie- gim, trudnym procesie uznał,
ciwko 28-letniemu Zbigniewo- żanów zgłosiła się Stanisła- że wszystkie wątpliwości zo-

wl Widurze, któremu zarzuca- wa B. zawiadamiając o kra- stały rozwiane. Przy okazji
no spowodowanie groźnego dzieży samochodu m-ki „war- bardzo niekorzystnie zaryso-
wypadku drogowego zakoń- szawa”. Doniesienie to skoja- wa}a się osoba oskarżonego,
czonego śmiercią dwóch osób, rzono z wypadkiem, a także Był on już kilkakrotnie ka-

18 marca 1981 r. o godz. osobą Zbigniewa Widury, któ- rany, wcześniej pozbawiono
16.30 na ul. Nowosądeckiej w ry związany był bliskimi sto- g0 prawa jazdy za prowadze-
Krakowie zauważono samo- sunkami ze Stanisławą B. i n;e pojazdów mechanicznych
chód m-ki „warszawa”, poru- Często korzystał z jej samo- w stanie nietrzeźwym. Okaza-
szający się nie tylko z nad- chodu. O 19.50 Z. Widurze roz- jo s}ę także, że mężczyzna ten

mierną szybkością, ale także poczęto pobieranie krwi, któ- kompletnie nie interesuje się
jadący „zygzakiem”, co mogło ra — jak się potem okazało — dwojgiem swoich dzieci Z

sugerować, że kierowca nie znajdowała się w fazie tzw. pierwszego małżeństwa, w

panuje nad pojazdem. Po eliminacji. Najpierw stwier- tym dzieckiem nieuleczalnie
chwili doszło do dramatu, dzono w krwi 1,3 promilla al- chorym, przebywającym w

„Warszawa” z impetem wpa- koholu, a po upływie pewnego domu opieki społecznej,
dła na Jana K. prowadzącego czasu 1 promili. z widura konsekwentnie
dwie córki: 6-letnią Barbarę Odnaleziono także „warsza- nie ' nrzvznawał sie do winv i
i 9-letnią Katarzynę. Piesi wę”. Przeprowadzone badania w ostatnim słowie prosił o

przez samochód zostali stara- daktyloskopijne i mechanicz- uniewinnienie natomiast pro-
nowani, a jego kierowca zbiegł ne przez biegłych ekspertów kurator Jaskulska-Kołodziej
z miejsca zdarzenia, Samorzu- wykluczyły włamanie do sa-

tnie podjęty pościg przez mochodu przez osobę obcą,
dwóch przypadkowych kie- Zamek został otwarty auten

lat 1 pisze, iż „być może tył- ; rowców nie przyniósł rezulta- tycznymi kluczykami...
ko rząd wojskowy był w sta- 2 tu. „Warszawa” zniknęła w Znaleźli się świadkowie wy-
nie zapobiec klęsce głodu w

Polsce, racjonując żywność
i pozwalając w ten Sposób
Polakom przetrwać zimę”.

PROJEKT
Podczas spotkania w dy­

rekcji okręgu poczty i tele­
komunikacji w Warszawie,
przedstawiciele Ministers­
twa Łączności poinformowali
dziennikarzy, że projektowa­
na podwyżka cen za usłu­
gi telekomunikacyjne nie

przewiduje zmiany opłat sa

zainstalowanie telefonu o-

raz wysokości abonamentu
miesięcznego. Abonament
jednak obejmować będzie
wyłącznie 50 połączeń, zaś
każde następne łączenie tele­
foniczne w obrębie danego
miasta kosztować będzie 2
złote. Utrzymane mają zos­
tać dotychczasowe dwa tzw.

okresy taryfikacyjne rozmów
zamiejscowych.

Projektowana podwyżka
cen objąć ma w pierwszym
etapie wyłącznie usługi dla
sektora gospodarki uspołecz­
nionej. dopiero później tj. w

drugiej połowie br. pozosta­
łych abonentów.

SEKRETARIAT fcc PZPR
Sekretariat Komitetu Cen­

tralnego PZPR podczas ostat­
niego posiedzenia rozpatry­
wał m. in. problemy wypo­
czynku letniego dzieci i mło­
dzieży.

żądała dla oskarżonego naj­
wyższego przewidzianego ko­
deksem Wymiaru kary za tego
typu przestępstwa drogowe —

czyli 10 lat pozbawienia wol­
ności. Sąd podzielił pogląd
prokuratora i skazał Zbignie­
wa Widurę na karę 10 lat

« wąskich uliczkach pobliskiego padku. Kilku z nich w trakcie
2 osiedla. okazania (wśród kilku innych
2 Kolizja okazała się tragiczna mężczyzn) bez wahania wska-

__

3 w skutkach dla przechodniów, zało na Z. Widurę, jako tego, pozbawienia wolności, orze-

2 Odnieśli oni groźne obrażenia, który bezpośrednio przed wy- kając także zakaz prowadze-
■ w wyniku których zmarli Jan padkiem kierował „warsza- nia pojazdów mechanicznych
3 K. i jego 6-letnia córka Bar- wą”. Mimo nieprzyznawaąia przez skazanego (oczywiście
5 bara. Milicja, zawiadomiona o się do winy podejrzanego, pro- po odzyskaniu wolności) na

S wypadku, podjęła błyskawicz- kurator mgr Anna Jaskulska- okres lat 10. Wyrok nie jest
2 ne działania poszukiwawcze, Kołodziej uznała, że rozporzą- prawomocny. (Hań)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) EmbsrC^O cznej” — powiedział, choć nie
_

-ńoA
_

omieszkał dodać: „chyba że w
niJkuŁeerne a nonie i•i rrciTłT* wyjątkowych sytuacjach, jako

£ nr^cżrna^elZ na zl)OZe do ZSRR część szerszego embarga”
Prasa amerykańska podaje,

że embargo zbożowe przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu,

waż stało się przyczyną wiel
kich trudności rolnictwa ame­
rykańskiego. nie powtórzymy
tego rodzaju akcji” — cytują
agencje wypowiedź prezy­
denta.

kosztowało USA

22 mid dolarów
wprowadzone przez admini­
strację Cartera, kosztowało
Stany Zjednoczone 22 mid do­
larów. Najdotkliwszym na­
stępstwem tego posunięcia
były straty w wysokości 11,4

Ręagan zwrócił uwagę, że
rolnictwo UŚA przeżywa trze- rzyć eksport amerykańskich
ci ź kolei rok recesji i pod- płodów rolnych. Oświadczył
kreślił w tym kontekście, iż też, że nie zamierza zmieniać mid dolarów spowodowane o-

embargo Cartera zadało roi- tej polityki w przyszłości, graniczeniem produkcji zbóż
nictwu ciężki cios. Prezydent ..Eksport płodów rolnych nie w Stanach Zjednoczonych oraz

zapewnił farmerów, że dołoży będzie wykorzystywany jako koniecznością likwidacji 310
wszelkich starań, aby rozsze- instrument polityki zagrani- tys. miejsc pracy.

etapu realfcacii gorlickiego wi<* pogłębiona, zaczerpnięta
!zpitela W ^udowośrodka u źródła- a nie opa'rta wyłą’

wej włożyło ogromny wysiłek. wanej pr„ez administrację
Obiekt stoi. Cóż, zabrakło ma- Państwową,
teriałów... Dyrektor gorlickie- ANTONI KIEMYSTOWICZ

Będzie mydło!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) przy rozliczeniach spółdzielni

z firmą. Zwróciłem się do O-
była w pełni wykorzystana... A kręgowego Zarządu Dochodów
mydła w kraju brakuje — pół Państwa i Kontroli Finanso-
kostki kartkowego mydła na wej — mówi prezes Wolnik, a

miesiąc to trochę za mało, oni powiadają, że nie wiedtą,
Pierwsza partia surowców że to musi ustalić minister-
(znalezionych w kraju!!!) przy- stwo w Warszawie... W ponie-
gotowana przez „Inter-Fra- działek radcy prawni „Inter-
grances” daje możliwość do- -Fragrances” i „Barwy” u-

datkowego wyprodukowania zgodnili treść umowy.- Kiedy
560 ton mydła czyli 5 milio- wczoraj odwiedziłem siedzibę
nów 600 tysięcy kostek. Na firmy „Inter-Fragrances” w

początek będą to mydła spe- Krakowie przy ul. Szpitalnej,
cjalnego przeznaczenia do my- szef przedstawicielstwa Michał
cia skóry z różnymi defekta- Pawluśkiewicz zmagał się z

mi, a więc mydła: dziegeio- teleksem, który co chwilę się
we, lanolinowe i lecytynowe. zacinał. Nota brzmiała: „Infor-
Ustalone już zostały ładnie macje przekazuję na bieżąco
brzmiące nazwy: „Rolsan”, do „Barwy”. Tłuszcz jeszcze
.Perlon” i „Dioien”. Są też nie dojechał do Krakowa. Ma-

przygotowane specjalne ma- gazyny i magazynierzy ocze-

tryce ze znakiem firmy i wzo- kują w pełnej gotowości”,
ry opakowań. Prezes Wolnik Próby technologiczne zaplano-
narzeka wprawdzie trochę na wane zostały na 29 i 30 mar-

opieszałość urzędniczych dzia- ca. Jeśli wypadną pomyślnie
łań — mimo iż uchwała 112 wkrótce rozpocznie się pro-
daje szerokie możliwości dukcja, Michał Pawluśkiewicz
współpracy spółdzielczości z zapewnia, że pierwsza partia
firmami polonijnymi, ale wie- mydła (bez kartek) trafi do
le spraw jest pierwszych, pre- firmowego sklepu w Krakowie
cedensowych. Np. kwestia sto- przy ul. Szpitalnej,
py podatkowej zastosowanej (jb)

Pszczoły też o tym zadecydują
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ale są też one wypożyczane do
owocowe, jest co najmniej po SS/w ub Iku^zćzS
kilka Dni pszczelich. Przvkła- PrzyK‘ad w HR' pszczołykilka pni pszczelich. Przykła,
dem może być gmina Racie
chowice. Większe pasieki po
siadają tam

Foszczyński — 60 pni, Teofil
Smiechowicz z Dębią, Władys­
ław Cebula z Czasławia, Ka­
rol Kalemba z Raciechowic,
którzy w swoich
stwach hodują po kilkadzie
siąt rodzin pszczelich.

raciechowickiej SKR zasila­
ły sady owocowe w północno-

££ fil wschodnim rejonie gminy,m. m. Ignacy _ Józef pracownik

opiekujący się ulami w Poz-
nachowicach, powiedział, że

pszczoły tamtejsze dobrze
rnsnnHYr' przezimowały, ale zastanawia
gospoaar czy w tym foku wypo_

życzać ule dla właścicieli in­
dywidualnych sadów. Posta-

Potentatem w tym rejonie wił on jeden warunek, że w

jest miejscowa SKR, która w czasie pracy pszczół nie mogą
pobliskich Poznachowicach być prowadzone opryski, któ-
posiada pasiekę. 87 pni tam- re powodowałyby ubytek w

tejszej SKR zapyla kwiaty rodzinach pszczelich,
nie tylko w swoim rejonie, CZESŁAW. MAŚLANA

POGODA |
PROGNOZA DLA POLSKI j

POŁUDNIOWEJ: Bezchmor- 2
nie lub małe zachmurzenie. »

Temperaturą w dzień od 7 do 2
11st., nocąod—4do—1si. »

Wiatr słaby i umiarkowany, 2
wschodni. W Tatrach tempe- ;
ratura dniem —3 st., nocą 2
—6 st, Wjatr umiarkowana, 3
wschodni.

ORIENTACYJNA PSOG- 3

NOZĄ NA NASTĘPNĄ t>O- 3

BĘ: Ęez istotnych zmian. g
B1OMET INFORMUJE: Sy- 3

tuacja korzystna. Wtd.ziaMtość 2
i łcarteiki drogowe dobra.
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Każdego dnia ageheje światowe donoszą z Salwadoru o kolej­
nych mordach politycznych, ó torturowaniu więźniów, o śmierci

tysięcy niewinnych ludzi, bestialsko zabitych kobietach, starcach,
dzieciach. Wstrząsający jest raport opracowany przez międzyna­
rodową grupę obserwatorów powołanych przez OŃZ. Stwierdza

się W nim, że tamtejszy reżim Napoleona Duarte zamordował od
r. 1979 ponad 32 tys. ludzi. Wśród nich byli ftl. in. przywódca
opozycji Alrares Cordoba, przywódca związkowy Juan Chacon,
wielu działaczy lewicowego Demokratycznego Frontu Rewolu­
cyjnego, a także arcybiskup San Salvador — Romero. Jak podaje
w swym reportażu dziennikarz madryckiego „El Paiś” wśród
zabitych 80—90 proc, stanowią cywile.

Znienawidzona przez nafód juntą salwadorska Utrzymuje się
ppzy władzy dzięki pólityćznej i gospodarczej pomocy UŚA. Ca­
łą amerykańska strategia w Ameryce Środkowej oparta jest na

założeniu, że rewolucja w Salwadorze podsycana jest przez „in­
gerencję zewnętrzną”. Administracja Reagana nie chce sobie
uświadomić, że źródłem niepokojów i zrywów rewolucyjnych
są niesprawiedliwe stosunki społeczne, skrajne formy wyzysku
i represyjne formy rządzenia.

Tymczasem coraz Wyraźniejsza staję się ingerencja USA w spra­
wy tego małego państwa środkowoamerykańskiego. Dowódcy
amerykańscy 'stanowią już poftad 10 proc, składu dowództwa
armii. Nowe grupy oficerów salWadorskich udają śię do USA na

szkolenie.
Administracja Reagana stara się swoją obecność usprawiedli­

wić tym, że międzynarodowy ruch komunistyczny, Kuba i Zwią­
zek Radziecki stają za przemianami społecznymi zachodzącymi
W niektórych krajach Ańieryki Środkowej.

W Ciągi, ostatnich dwóćh tygodni CIA ujawniła i przekazała
prasie i członkom Kongresu Szereg „dowodów” na poparcie tej

Salwador

„prawdy”. Cała ta kampania wywołała w USA reakcje zupełnie
niespodziewane. Zbyt dobrze pamięta się tutaj niedawną wojnę
w Wietnamie. A analogie nasuwają się same. I coraz silniejsza
jest obawa by Salwador nie stał się drugim Wietnamem. Na do­
datek w dzienniku „Washington Post” były pracownik CIA po­
informował dziennikarzy o tym jak się takie dowody „fabry­
kuje”.

Otóż aby dać argument prezydentowi Johnsonowi do wysła­
nia wojsk amerykańskich do Wietnamu CIA w lutym 1965 r.

zebrała lub kupiła z różnych źródeł ok. 100 tor, materiałów.
wojskowych produkcji krajów socjalistycznych. Byłą to broń

Krakowski Klub Olimpijczy­
ka działa już od 1966 roku. Do
niedawna Ulub był bezdomny,
wypożyczał od czasu do czasu

pomieszczenia w Domu Kultury
Pod Baranami, organizując tu
różne imprezy, W tym roku
Klub Olimpijczyka otrzymał
stały lokal w Domu Sportu przy
ul. Stolarskiej 7. Tu też odbyło
się wczoraj pierwsze w tym
roku spotkanie olimpijczyków,
przedyskutowano m. in. plany
programowe na najbliższe mie­
siące.

O zamierzenia klubu zapyta­
łem prezesa płk dr Maksymi­
liana Więcka (dwukrotnego o-

limpijczyka), który powiedział
na ten temat tak: „Własny lo­
kal, (mieścić się tu będzie także
kawiarenka) pozwoli nam na

regularne organizowanie spot­

kań ze znanymi sportowcami —

olimpijczykami, a także z lite­
ratami, aktorami. W programie
przewidujemy też wyświetlanie
filmów o tematyce sportowej.
Imprezy te organizować bę­
dziemy w każdy wtorek o go­
dzinie 17, na które zapraszamy
wszystkich zainteresowanych.
Warto też dodać, że nasza dzia­
łalność nie ogranicza się tylko
do typu spotkań. Organizujemy
także imprezy o tematyce olim­
pijskiej w szkołach. Zamierza­
my .ponadto zainteresować się
warunkami bytowymi krakow­
skich olimpijczyków, by w ra­
zie potrzeby i w miarę naszych,
możliwości przyjść im z pomo­
cą. Włączymy się aktywnie w

organizację Dni Olimpijczyka”.

T. G.

Porażka hokeistów
Cracovii

W rozegranym wczoraj w

Krakowie towarzyskim spotka­
niu hokejowym Cracovia prze-

Dwucyfrowe
zwycięstwo polskich

hokeistów

V/e wtorkowym spotkaniu ho-
grała ze Stoczniowcem Gdańsk kejowych mistrzostw świata gr.
3:8 (2:1, 1:4, 0:3). Bramki dia „B” Polska wygrała z Norwegią
krakowian zdobyli: Frasiik, Sto- 12:3 (3:1, 7:1, 2:1).
blecki i Janek. Cracovia wy­
stąpiła w osłabionym składzie, z

kilkoma rezerwowymi zawod­
nikami, grając znacznie gorzej
niż w poniedziałek, kiedy to

pokonała Stoczniowca.

Wisła gra z liderem

w Łodzi

Bramki dla naszego zespołu
zdobyli: Jobczyk — 3, Małysiak
— 2, Zabawa — 2, Klocek — 2,
Chowaniec, Pytel i Podsiadło.

Pozostałe mecze: NRD — Aus-
tria 7:4, Holandia — Szwajcaria
6:1.

1. NRD 8:0 34—14
2. Polska 6:2 22— 9
3. Holandia 4:4 14—10
4. Austria 4:4 17—14
5. Rumunia 4:4 16-17
6. Szwajcaria 2;6 10—17
7. ChRL 2:6 16—29
8. Norwegia 2:6 11—30

wiada się pojedynek lidera —

Widzewa Łódź z Wisłą Kraków.
Krakowianie wystąpią w osła­
bionym Składzie bez Krupiń­
skiego, nie wiadomo czy wystą­
pią Skrobowski i Szymanowski.
W rundzie jesiennej mecz tych
drużyn zakończył się wynikiem
1:1, remis w dzisiejszym spotka­
niu byłby sukcesem wiślaków.

Pozostałe mecze: Górnik —

Stal Mielec, Pogoń — Lech, że Zarząd Dzielnicowy Kraków-
Sląsk — ŁKS, Gwardia — Za- Krowodrza ma nową siedzibę
głębie, Arka — Bałtyk, Ruch — przy ul. Kościuszki 68, tel.

Legia, Motor — Szombierki. 22-98-95.

Nowa siedziba ZD

TKKF Kraków
Krowodrza

Krakowskie TKKF informuje.

W kilku wieszach "erę
Olimpijskich w 1980 r. w Lakę

• W Janowie w rewanżo- Placid 'zdobyła dwa złote me-

wym finałowym meczu o pu- dale na 10 km i w sztafecie
char PZHL, miejscowy Naprzód 4X5 km.

pokonał Podhale Nowy Targ „ aktualnei liście klasv-
7:3 (3:1, 2:1, 2:1). W pierwszym f..W palnej Uście klasy-

NoWVm f‘kaCyJ£eJ Gr!Uld PnX PCOWa-
i i., dzi tenisista amerykański Jim-

1 ' '

my Connors, który wyprzedza
meczu rozegranym w

Targu, wygrali podhalanie
Puchar PZHL zdobyli więc ho­
keiści Naprzodu. swego rodaka Johna McEnroe o

260 pkt.
® Rozegrany został w Bilbao

mecz piłkarski* w którym miej­
scowa drużyna Athletic zremi­
sowała z finalistą mistrzostw

• Sławna narciarką NRD — świata — reprezentacją Anglii
Barbara Petzold, zakończyła ka- 1:1 (0:1).

• Po 6,5 min pesetów otrzy­
mają piłkarze hiszpańscy, jeśli
ich drużyna zdobędzie mistrzos­
two świata.

czechosłowacka, polska, chińska, radziecka, amunicja I Sprzęt
łącznościowy. Wszystko tó załadowano ńa -Wietnamską barkę
i zatopiono u wybrzeży Wietnamu Południowego na płytkiej
wodzie. Następnie barka została „zaprezeńtowana” prasie jako
„niezbity dowód infiltracji z północy”.

Nic więc dziwnego, że w samych Stanach Zjednoczonych takie
poczynania poparte takimi „dowodami” budzą niepokój. Ostąt-
nio członek Izby Reprezentantów Kongresu USA S. Solagz
oświadczył, że rewolucja w Salwadorze nastąpiłaby ńawęt je­
śliby nie istniały Związek Radziecki i Kuba. Rewolucja jest wy­
nikiem wołającej o pomstę nierównóści społecznej w tym kra­
ju. W podobnym tonie wypowiedział się po wizycie W Salwa­
dorze członek Kongresu T. Ilarkin. Opowiedział się on za do­
prowadzeniem do rozwiązania politycznego w Salwadorze na

drodze rokowań między wszystkimi siłami polityczńymi. Odrzur
cił on twierdzenie administracji USA, jakoby odpowiedzialność
za obecną sytuację miała ponosić Kuba i Nikaragua,

28 bm. w Salwadorze mają się odbyć Wybory do zgromadzę-,
nia konstytucyjnego. Rozgłośnia powstańcza „Yeńćeremos” We­
zwała do powszechnego poparcia ofensywy, która ma przeszko­
dzić tej farsie popieranej przez USA.

Meksyk, który starał się być mediatoreftj w rozmowach mię­
dzy Waszyngtonem a. Kubą i Nikaraguą oświadczył ostgtńio, że
ńie Wyśle swoich Obserwatorów do Salwadoru na wybory pow­
szechne. Powód? Brak odpowiednich warunków do przeprowa­
dzenia wyborów.

Ujmując sprawę dosadniej'; jaki sens mają wybory gdy reżim

Napoleona Duarte morduje Swoich przeciwników politycz­
nych...?!

Oprać, (a)

Zapłon
elelfroniczng

do „malucha”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sługę pojazdów (choćby przez
brak przerywacza w układzie
zapłonowym). Masowa pro­
dukcją układów elektrońicz-
ńych ma też wpływ na zużycie
pąliwa. O ile nie wystąpią
trudności z importem niektó­
rych nie produkowanych w

kraju elementów do zapłonów
ólekt£ońićznych seria pro­
totypowa pojawi się w sierp­
niu br. Jednocześnie z praca­
mi badawczymi prowadzi się
projektowanie i wykonywanie
oprzyrządowania do urucho­
mienia seryjnej produkcji za­
płonów elektronicżńyCh w za­
kładach UŃITRA-TELPOD.

W. MACHNICKI
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Fragment „Panoramy Racławickiej”. Pot. Wacław Klag

Koniec 1 nakazami pracy

Kto zatrudni absolwenta?

188 lat temu, 24 mar­
ca 1794 r. Tadeusz Koś­
ciuszko ogłosił w Kra­
kowie „Akt powstania
obywatelów, mieszkań­
ców województwa kra­
kowskiego”; rozpoczęła
się insurekcja kościusz­
kowska.

Racławice - spadkobierca
pięknych tradycji

.— Chłopcy, brać mi te ar­
maty! Jeno żwawo! Jak wia­
domo, od tego rozkazu wyda­
nego przez Naczelnika w suk­
manie krakowskim kosynie­
rom, Racławice przeszły do
historii. Odnotujmy jeszcze
dla porządku, że działo się to

wczesnym popołudniem 4
kwietnia 1794 roku, kiedy to
Tadeusz Kościuszko stoczył
Jlwycięską bitwę z wojskami
gen. Tormasowa, mającego do
dyspozycji 12 dział. Właśnie
owe działa wzięli brawuro­
wym . szturmem kosynierzy.
Było ich ok. 2 tys., przewodził
im Wojciech Bartos. Atak stał
się sławny, bitwa wygrana,
Racławice urosły do rangi
najpiękniejszych narodowych
symboli. Tylko... Tylko, źe
wśród owych dwu tysięcy nie
było ani jednego chłopa z

Racławic... Próżno by ich by­
ło szukać i wśród poległych
— i wśród żywych...

Mało kto o tym wie. A sa­
mi racławiczanie przypomi­
nają ów fakt nader niechęt­
nie. 1 nie mają racji: prawie
200 lat, które upłynęły od his­
torii na Wyżynie Miechows­
kiej pełne są wydarzeń świad­
czących o wielkim patriotyz­
mie wsystkich kolejnych po­
koleń wioski — symbolu.
Przypomnijmy niektóre za­
pomniane karty historii: te

brakujące uzupełnił niedawno
młody krakowski naukowiec,
rodzony wnuk racławickiego
wójta,- magister Stanisław
Piwowarski.

Gdy zaczynano wznosić

kopiec Kościuszki,
a działo się to w Krakowie
jesieruą 1820 roku, dawny
oficer artylerii z okresu in­
surekcji, poseł do Izby Repre­
zentantów Wolnego Miasta
Krakowa, Jakub Czerwiński,
zebrał przy pomocy mieszkań­
ców Racławic symboliczną
garść ziemi z pola bitwy. Zie­
mia — wraz ze szczątkami
poległych w 1794 ro,ku ofice­
rów 3 regimentu pieszego

kpt. Czemieckiego i por. Gost­
kowskiego włożona została do
dużej ozdobnej skrzyni. Do tej
samej skrzyni trafiło rów­
nież kilka kul armatnich. Wo­
zem chłopskim, przybranym
zielenią, przewieziono te reli­
kwie do Krakowa i 16 paź­
dziernika 1820 r. uroczyście
wkopano w podstawę powsta­
jącego kopca.

Wraz z coraz bardziej roa-

nącym w siłę i powszechnym
kultem pamięci Naczelnika w

sukmanie — rosła i sława Ra­
cławic. Pierwsza większa ma­
nifestacja patriotyczna odby­
ła się tu w 50. rocznicę bitwy,
4 kwietnia 1844 r. W przede­
dniu tej rocznicy uporządko­
wano mogiły żołnierskie, roz­
rzucone wokół bitewnego po­
la: w Dziemięrzycach, Wroci-
mowicach i Marchocicach. Do
mogił tych zebrano ludzkie
kości, wystające jeszcze z

płytkich, w pośpiechu kopa­
nych mogił — nie zawsze

wiadomo już było polskich,
czy rosyjskich? Kości poleg­
łych w bitwie 100 Polaków i
400 Rosjan wyorywano jesz­
cze przez długie lata z matki-
ziemi. Dziś racławickie dzieci,
porządkując dwie duże, żoł­
nierskie mogiły, nie wiedzą
komu zapalają świeczkę. Wie­
dzą tylko, że nie zapalić jej
nie można—

Gdy naród do boju...
W okresie narastających

ruchów patriotycznych w ca­
łym rozoranym zaborami kra­
ju, Racławice znów wróciły
na usta wszystkich Polaków.
19 października 1861 r. — w

54 rocznicę śmierci Kościusz­
ki, na pola bitewne przybyło
kilka tysięcy osób z Królestwa
i spoza kordonu, z Krakowa i
całej Galicji. Po uroczystym
nabożeństwie tłum, niosąc
chorągwie z godłami Polski 1
Litwy, udał się na miejsce
sławnego ataku kosynierów.
Wśród manifestantów znalazł
się też potomek Bartosza

Głowackiego — biedny chłop

z Rzędowic, na wspomożenie
którego zorganizowano na po­
czekaniu zbiórkę pieniężną.

Na polu bitwy wkopano po­
tężny dębowy krzyż. Stał tam
do 1865 roku, kiedy to spalo­
no go z polecenia władz cars­
kich.

A gdy się wypełniły dni
i wybuchło Powstanie Stycz­
niowe — w powstańcze szere­
gi wstąpili liczni racławiccy
obywatele. Dyktatorowi po­
wstania, gen. Marianowi Lan­
giewiczowi wręczono ozdob­
ną karabelę Tadeusza Koś­
ciuszki.

Przyszły lata wzmożonych
represji ze strony zaborcy, o

większych manifestacjach pa­
triotycznych nie mogło być
mowy. Ale przecież ciągnię­
to nadał licznie z całego kra­
ju do Racławic. Społeczeń­
stwo polskie zadbało nie tyl­
ko o mogiły, lecz i o żywych:
w wiosce wybudowano urząd
gminny, szkolę... Pierwsze
wielkie zgromadzenie odbyło
się w 100 rocznicę insurekcji
na polach Janowiczek.

Przemawiając do licznie
przybyłych chłopów działacz
ludowy, Jakub Bojko powie­
dział: „Postępkiem szlachet­
nym Kościuszko obudził lud
niższych stanów z wiekowe­
go uśpienia i wytknął drogę,
którą odtąd cały naród postę­
pował, postępuje, albo postę­
pować musi, jeżeli ma jako
tako istnieć”.

Na pobojowisku zasadzono
wtedy 5 drzew, poświęcając
je Kościuszce, Madalińskiemu,
Małachowskiemu, Wodzickie-
mu i Zajączkowi...

Mijały lata

— rosły kolejne pokolenia
mieszkańców Racławic. Każ­
de z nich było świadkiem ko­
lejnych wydarzeń, świadczą­
cych jak bardzo nazwa ich
wioski stała się drogą sercu

wszystkich Polaków. Zgro­
madzenie chłopskie w 1905
roku domaga się wprowadze­
nia do szkół, Urzędów i są­

downictwa języka polskiego.
8 maja 1916 r. dziesięć tysię­
cy uczestników manifestacj’
popiera legiony i deklaruje
gotowość włączenia się do
ruchów niepodległościowych
Pod gołym niebem wystawio­
no wtedy sztukę Anczyca
„Kościuszko pod Racławica­
mi”. W stulecie śmierci Koś­
ciuszki w wielkim patriotycz­
nym zgromadzeniu w Racła­
wicach uczestniczył Stefan
Żeromski. W październiku
1918 r. rozbrojono w wiosce
żandarmów austriackich. W
1922 roku powstało Towa­

rzystwo Krakusów Racławic­
kich.

Przyszedł przełom lat 20
i 30, a wraz z nim — chłopska
nędza. Racławice wraz z in­
nymi wielokrotnie występo­
wały o prawo do ludzkiego
życia. Częstym gościem na

zebraniach chłopskich był
Wincenty Witos, który w 1933
roku do zgromadzonych na

polu bitwy chłopów z całej
Polski powiedział: „Siłę ma­
cie, prawo macie, lecz odwa­
gi do osiągnięcia zwycięstwa
nie macie...”.

18 kwietnia 1937 doszło do
starcia chłopów z granatową
policją i w ziemię racławicką
znów wsiąkła krew tych, co

.żywią i bronią”.
Nie sposób przypomnieć tu

wszystkich, jakże donios­
łych faktów z lat, dzielących
aas od insurekcji, a związa­
nych z historyczną miejsco­
wością. Kończąc ten z ko­
nieczności bardzo fragmenta­
ryczny diariusz, dodajmy jesz­
cze — za Stanisławem Piwo­
warskim — jakże mądre sło­
wa: „Fakt, że w bitwie 4
kwietnia 1794 r. nie uczestni­
czyli przodkowie dzisiejszych
obywateli Racławic, nie od­
biera im prawa do szczególnie
godnego spadkobrania idea­
łów wolnościowych insurek­
cji. Przeciwnie, są oni przez
historię zobowiązani do przo­
dowania w rozwijaniu kultu
kościuszkowskiego, sławy i
chwały chłopskiego czynu
zbrojnego”.

I obowiązek ten od prawie
dwu wieków' wykonują dob­
rze.

LESZEK MAZAN

Pięć historycznych lip: Kościuszki, Madatińskiego, Mała­
chowskiego, Zajączka i Wodzickiego.

Fot. Wacław Klag

Absolwenci wielu kierunków studiów wyż­
szych od lat objęci są taw. nakazami pracy.
Oznaczają one po prostu, iż młody magister
zobowiązany jest do podjęcia zatrudnienia,
a jeżeli tego nie zrobi grozi mu zwrot pań­
stwu kosztów wykształcenia. Przymus pod­
jęcia pracy wynika z ustawy pochodzącej a

1964 roku o zatrudnieniu absolwentów szkół
wyższych. Niestety ustawa ta ma raczej for­
malny charakter, jako że w przeciągu ostat­
nich kilkunastu lat wiele się na naszym ryn­
ku pracy zmieniło i dzisiaj o znalezienie pra­
cy zgodnej z wykształceniem, jest barda#
trudno. Prawo, które nie odpowiada aktu­
alnym stosunkom społecznym jest prawem
malowanym i zamiast pożytków przynosi sa­
me negatywne skutki. Te najważniejsze spro­
wadzają się do utrwalenia przekonania, że
przepisów prawnych nie trzeba szanować...

Świadomość, że ustawa z 1961 roku wy­
maga radykalnych zmian, sprawiła podjęcie
prac nad projektem nowej ustawy o zatrud­
nieniu absolwentów szkół wyższych. Prace
legislacyjne są już bardzo zaawansowane i
obecnie wyłania się zasadniczy kształt nowej
sytuacji prawnej przyszłych absolwentów
naszych uczelni.

Projekt nowej ustawy proponuje przede
wszystkim rezygnację ze wspomnianego na

wstępie nakazu pracy, m .in. dlatego, że na­
kazy te straciły wszelki sens. W Związku s

tym inna m* być rola uczelnianych pełno­
mocników do spraw zatrudnienia. Do tej
pory byli oni administracyjnymi egzekutora­
mi przymusu zatrudnienia — teraz mają być
pośrednikami między uczelniami, a zakła­
dami pracy. Do ich obowiązków należeć bę­
dzie udzielanie pomocy absolwentom w zna­
lezieniu pracy, zgodnej z ukończonym kie­
runkiem studiów, wskazywanie przedsiębior­
stwom na możliwość zatrudnienia młodych
specjalistów.

Inaczej także zamierza się unormować sy­
tuację finansową absolwentów, podejmują­
cych pracę w regionach, odczuwających
szczególny brak wysokowykwalifikowwnych
kadr. Faktem jest przecież, iż mimo „nadpro­
dukcji” absolwentów ciągłe jeszcze wystę­
puje nierównomierne nasycenie specjalista­
mi różnych rejonów kraju. Miasta, a szcze­
gólnie duże aglomeracje miejskie, są prefe­
rowane przez młodych ludzi — tzw. prowin­
cja często nic może się doczekać na kandy­
data gotowego właśnie tutaj rozpocząć zawo­
dowe życie. Dotychczas nie udało się nam

uruchomić skutecznych zachęt, sprawiają­
cych, że praca na wsi czy w oddalonym od
dużego ośrodka małym miasteczku, może się
okazać atrakcyjna dla absolwenta.

Projekt now’ej ustawy wychodzi naprze­
ciw często powtarzanym opiniom, iż należy
pomagać w zagospodarowaniu się tym spe­
cjalistom, którzy podejmą pracę tam, gdzie
wymaga tego interes narodowej gospodarki.
Proponuje się więc studentom szczególnie de­
ficytowych kierunków przyznawanie specjal­
nych kredytów, a po podjęciu pracy — do­
datkowych kredytów na zagospodarowanie
się, nie tylko umożliwiających zakup pierw­
szych mebli, ale także rozpoczęcie budowy
jednorodzinnego domu. Możliwe jest również
bezpłatne przyznanie budowlanej działki.

Zamierza się ponadto przyznawać dodatko­
we fundusze uczelniom, kształcących studen­
tów w określonych kierunkach, jak też

przedsiębiorstwom, zatrudniających „niepro­
dukcyjnych" absolwentów. Chodzi np. o so­
cjologów czy psychologów, których praca —

przy obowiązywaniu zasad reformy gosrx>-
darczej — może być uznana przez samodziel­
nych pracodawców za zupełnie zbędną. Sko­
ro bowiem socjolog czy psycholog nie pro­
dukuje konkretnych rzeczy, tonie
ma żadnego sensu wypłacanie mu comiesię­
cznej pensji. Oozywiśeie myślenie bardziej
odmaterializowane byłoby pożądane, jednak
ustawodawca, doskonale zdając sobie spra­
wę z tego, że wielu szefów przedsiębiorstw
myśli raczej w kategoriach wymiernych,
próbuje ich zainteresować dodatkowo przy­
znanymi funduszami.

Generalną zaletą projektu nowej ustawy o

zatrudnieniu absolwentów szkól wyższych
jest jasno wyartykułowany ceł studiów. Cho­
dzi nie o zdobycie dyplomu w ogóle —. ale
zawodu, nie o zajęcie posady — ale o

podjęcie zgodnej z wykształceniem pracy.
Każdy, kto zajmuje się zatrudnieniem ab­

solwentów, wie, że obecnie cytowane wyżej
intencje ustawodawcy należą niestety tylko

do pobożnych życzeń, przede wszystkim dla­
tego, że pogłębia się rójnica między „popy­
tem” a „podażą” absolwentów szkół wyż­
szych, Na wielu wydziałach naszych uczelni
kształcimy tylu studentów, że już na począt­
ku studiów dobrze wiemy, iż znaczącej ich
liczbie nie zapewni się zatrudnienia. Ciągle
jeszcze nie udało się nam rozstrzygnąć za­
sadniczego dylematu: czy kształcić zgodnie
z wymogami gospodarki czy też nie ogląda­
jąc się na jej potrzeby?

Wielu specjalistów stoi na stanowisku, że
aby nowa ustawa po wejściu w życie przy­
niosła pozytywne skutki, muszą jej towarzy­
szyć, dodatkowe, uzupełniające, akty prawne,
W innym przypadku, spodziewając się suk­
cesu, poniesiemy kolejną porażkę.

A więc konieczne jest sporządzenie dokład­
nego rejestru potrzeb naszego przemysłu, o*
światy, kultury, czy usług w zakresie zatrud­
nienia. I to rejestru, obejmującego wielolet­
nie, perspektywiczne potrzeby. Rejestr taki
potrzebny jest zwłaszcza dzisiaj, kiedy sy­
stematycznie postępować będzie proces zwal­
niania, a nie przyjmowania nowych praco­
wników. Musimy przynajmniej w przybli­
żeniu wiedzieć', ilu studentów należy kształ­
cić na poszczególnych kierunkach. Nie zapo­
minajmy przecież, że wykształcenie na po­
ziomie wyższym jest przedsięwzięciem kosz­
townym, za które płacimy wszyscy. W dobie
kryzysu chyba nie stać nas ńa nie liczenie
się z brutalnymi realiami.

Wprawdzie może ktoś powiedzieć, że stu­
dia wyższe, to nie tylko zdobycie zawodu ala
także intelektualne wzbogacanie młodego po­
kolenia, podnoszenie ogólnej społecznej kul­
tury i w tej sytuacji zwracanie uwagi tylko
na pieniądze jest przedsięwzięciem niebez­
piecznym. W takiej argumentacji jest wiele
racji, nie mniej jednak warunki, w jakich
żyjemy, nie pozwalają nam na „zamrażanie”
złotówek. Nie mamy wyboru. Musimy oszczę­
dzać, a oszczędności te — rzecz jasna roz­
sądne — winny także dotyczyć szkolnictwa
wyższego.

Przyszła także pora na j a s ne postawie­
nie sprawy wobec kandydatów na studentów.
Jeszcze przed wręozeniem indeksu należy re­
alistycznie określić szanse przyszłych absol­
wentów na otrzymanie pracy po zakończeniu
studiów. Już obecnie drukowane informatory
dla kandydatów na wyższe studia pokusiły
się o podział poszczególnych kierunków na

te, na które jest większy „popyt” niż „po­
daż”, na kierunki o zrównoważonym „popy-
oie” i „podaży”, kierunki, których absolwen­
ci będą mieli małe szanse na znalezienie in­
teresującej ich pracy, oraz te, gdzie szanse

te są prawie iluzoryczne. Nie trudno przewi­
dzieć, że małe i prawie żadne szanse mają i
będą mieli studenci wielu kierunków huma­
nistycznych.

Zanim informatory dotrą do rąk uczniów
szkół średnich, już dzisiaj wiele do zrobienia
mają nauczyciele i rodzice. Chodzi o profilo­
wanie zainteresowań, o wczesny wybór kon­
kretnego kierunku studiów. Wczesny, bo nie
ograniczający się tylko do uczniów szkół ma­
turalnych. Ci ostatni, którzy za kilka miesię­
cy będą starali się o przyjęcie do szkół wyż­
szych, jeszcze teraz powinni poważnie prze­
myśleć wybór przyszłego zawodu. Bez kie­
rowania się obowiązującą modą czy środowi­
skowymi naciskami. Bo tak już jest, że w

trakcie egzaminów wstępnych myśli się tyl­
ko o ich pomyślnym finale, sprawę zatrud­
nienia. — jako bardzo odległą — odsuwa­
jąc na dalszy plan.

Frustracja i niezadowolenie pojawiają się
dopiero przy końcu studiów, gdy nagle oka­
zuje się, że zdobycie pracy staje się przed­
sięwzięciem bardzo trudnym. Jakże często
można wówczas słyszeć twierdzenie młodych
ludzi, że nie powinno się przyjmować na

studia tak licznej grupy studentów, skoro dla
absolwentów nie ma zatrudnienia, a jeżeli
już te przyjęcia nastąpiły, każdemu win­
no się zapewnić interesującą pracę. Jeszcze
raz powtórzmy więc, że w wielu zawodach
i specjalnościach miejsc nie tylko nie będzie
przybywało, ale wręcz przeciwnie — będzie
ich mniej. W tej sytuacji pytanie: kto za­
trudni abslowenta? — studenci i ich rodzi­
ce powinni zadawać sobie nie w momencie
otrzymywania dyplomu lecz grubo wcześniej.
Wówczas gdy na uczelnie skierowane zosta-

je podanie o przyjęcie na I rok studiów.

RAFAŁ BELCZYŃSKI

Z egzekucją alimentów zawsze były problemy. Niestety
wielu ojców uchylało się od comiesięcznych świadczeń na

swoje dzieci w wysokości, ustalonej przez sądy. Nieskutecz­
ność prawa sprawiała, że takie uchylanie się bardzo często
uchodziło bezkarnie. Sytuacja w końcu dojrzała do tego,
aby właśnie państwo zastępowało w alimentacyjnych świad­
czeniach niesolidnych rodziców, egzekując potem od nich
zastępczo wyłożone pieniądze. W 1974 roku mocą ustawy sej­
mowej powołany został fundusz alimentacyjny i trudno nie
uznać tego aktu prawnego za duży sukces w zakresie opieki
nad matkami samotnie wychowującymi dzieci. Dzisiaj, po
kilku latach funkcjonowania funduszu, okazuje się, że prze-
staje on pełnić swoją ważką, opiekuńczą rolę i wymaga
szybkiej modyfikacji.

SZTYWNA GRANICA DOCHODÓW
Kiedy wprowadzano fundusz alimentacyjny, ustalono szty­

wną granicę dochodu w wysokości 1.400 zł miesięcznie w

rodzinie, uprawnionej do alimentacji. Powyżej tej granicy
matka wychowująca dziecko nie miała prawa do „pożycz­
kowych” alimentów i sama, musiała ścigać ojca, który uchy­
lał się od ciążącego na nim moralnego i prawnego obowiąz-'
ku ponoszenia części kosztów, związanych z wychowaniem
syna czy córki. Jeżeli jednak w owym 1974 roku wspom­
niane 1.400 zł dochodu w jakimś stopniu korespondowało
z ówczesnymi warunkami życia (najniższa płaca wynosiła
wówczas 1.200 zł miesięcznie), to z biegiem czasu ta naj­
wyższa granica stawała się po prostu iluzoryczna. Dewaluo­
wało się także samo alimentacyjne świadczenie, którego
maksymalną wysokość określono na 500 zł.

Mimo tych mankamentów z roku na rok rosła ilość ro­
dzin, którym państwo zastępczo wypłacało alimenty. W 1975
roku z „państwowych” alimentów skorzystało około 52 tys.
osób, a wysokość świadczeń zamknęła się kwotą 192 min
zł — natomiast w roku 1979 osób takich było już ponad 91
tys., a alimenty, które im wypłacono przekroczyły sumę
514 min zł. Systematycznie także poprawiała się tzw. ścią­
galność alimentew — czyli zwrot zastępczo wypłaconych sum

przez osoby, zobowiązane do alimentacji. W 1980 roku pań­
stwowa kasa odzyskała ponad 60 procent wypłaconych sum.

Było to dużo i można było mówić o sukcesie alimentacyj­
nego funduszu. Niestety wspomniany 1980 rok przynieś! ze

Sobą gwałtowne załamanie się całego alimentacyjnego sy­
stemu.

PODWYŻKA PŁAC I JEJ SKUTKI
Po podwyżkach płac, przeprowadzonych właśnie w 1980

roku, gwałtownie zmalała liczba rodzin uprawnionych , do
otrzymania -d państwa alimentów. Płace wzrosły'— na do­
tychczasowym poziomie utrzymano jednak maksymalną wy­
sokość miesięcznych dochodcw, uprawniających do ubiega­
nia się o alimenty. 1.4 0 złotych w roku 1980 miało zupeł­
nie inną wartość niz. w roku 1974. I tym razem życie wy­
przedziło przepisy. Trzeba był kilku miesięcy, by zupełnie
nieadekwatne do rzeczywistości nosemy prawne zmodyfiko­
wać.

Modyfikacja ta nastąpiła we wrześniu 1980 roku. Podwyż­
szono granicę miesięcznego dochodu uprawniającego do po­
bierania alimentacyjnych świadczeń do wysokości'2 tys. zł,
a samo świadczenie także podwyższono doprowadzając jego
maks; malną granicę do tysiąca złotych. Po tej zmianie po­
nownie w sądach rodzin-’ ~h pojawiły się kobiety (one prze­

cież w zdecydowanej większości wychowują dzieci), wnios­
kując o przywrócenie im odebranych uprawnień. Upraw­
nienia oczywiście przywracano, nie na długo jednak. Po raz

kolejny okazało się, że twórcy nowych, alimentacyjnych
przepisów, nie byli zbyt dalekowzroczni i dali się zaskoczyć
kolejnym zmianom w wysokości dochodów ludności. Rok
1981 przyniósł bowiem kolejną podwyżkę płac wielu grup
pracowniczych, a z nią zmianę dochodowości w rodzinach.
Także tych, złożonych z matek, samotnie wychowujących
dzieci. Znaczna ich część przekroczyła „przepisową” wyso­
kość dwutysięcznego, maksymalnego miesięcznego dochodu,
wypadając tym samym poza ramy funduszu alimentacyjnego.

WALORYZACJA ALIMENTÓW
Znawcy przedmiotu stoją na stanowisku, że konieczne

jest opracowanie nowych zasad wypłacania przez państwo
alimentów. Chodzi nie tylko o samo podniesienie górnej gra­

„Państwowe” alimenty
Potrzeba modyfikacji ustawy z 1974 roku • Waloryzacja

świadczeń • Matki samotne, wychowujące dzieci wymagają
specjalnej ochrony

nicy miesięcznych dochodów, uprawniających do świadczeń
alimentacyjnych (dzisiaj 2 tys. zł na jednego członka rodzi­
ny, to rzeczywiście bardzo mato), ale takie 1 o waloryzację
samych alimentów, zgodnie ze zmieniającymi się warunka­
mi życia, wzrostem kosztów utrzymania itp.

Przyznać trzeba, że taka waloryzacja i dzisiaj jest mo­
żliwa, chociaż bardzo utrudniona. Matka może zwrócić się
do sądu z wnioskiem • podwyższenie wcześniej zasądzonej
sumy alimentów, argumentując swoje żądanie choćby zmia­
ną cen czy pogorszeniem się warunków życia dziecka. Sąd
po rozpatrzeniu sprawy wniosek uwzględnia, przyznać jed­
nak trzeba, że sprawy takie trwają stosunkowo długo. Nie
każda jednak kobieta z radością wędruje na salę rozpraw,
wiele z nich kosztem kilkusetzłotowej podwyżki chce oszczę­
dzić sobie kontaktu z mężczyzną, który zawiódł ich zaufanie.
Żenujące jest przecież ze strony mężczyzny handryczenie się
o kilkaset złotych, których domaga się matka na utrzyma­
nie dziecka. Jego przecież dziecka. Niestety wielu panów
odznacza się tak bezwzględnym egoizmem, brakiem uczuć
wyższych, iż w obronie swojego portfela gotowi są uciekać
się do odrażających argumentów byle tylko nie płacić wię­
cej na syna czy córkę. Nie dziwmy się kobietom, że chcą
uniknąć takich przykrych wizyt w sądzie. W konsekwencji
cierpi tylko dziecko, pozbawione często możliwości zaspo­
kojenia elementarnych potrzeb.

Postulat, który się ostatnio pojawił jest wielce sensowny.
Zmierza on do takiej zmiany procedury cywilnej, by są­

dy — w pewnym sensie z urzędu — uwzględniając zmienia­
jące się warunki życia, same podnosiły wysokość świadczeń
alimentacyjnych. By je po prostu waloryzowały.

SPECJALNA OCHRONA
Nie wiadomo, czy i kiedy postulat ten będzie spełniony,

wiadomo natomiast, że właśnie matki, samotnie wychowu­
jące dzieci, winny znaleźć się w grupie społecznej specjal­
nie chronionej. Chronionej socjalnie przed negatywnymi
skutkami wzrostu kosztów utrzymania, którego jesteśmy
obecnie świadkami.

Obecnie zdecydowana większość samotnych matek wycho­
wuje jedno lub dwoje dzieci, nie rzadkie są jednak przy­
padki, że na utrzymaniu kobiety jest aż troje dzieci. Sy­
tuacja materialna tych rodzin jest ciężka, a czasem nawet

opłakana. Tymczasem, jak wynika z danych Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych, średnia wysokość alimentów, wypła­
canych w ub.r. przez państwo, wynosiła 666 zł. Jest to su­
ma rzeczywiście mała i nie rozwiązuje trudnych problemów
materialnych samotnych matek.

Kiedy przychodzi do dyskusji o ewentualnym podwyższe­
niu świadczeń alimentacyjnych jako kontrargument wy­
suwa się twierdzenie, że sądy określają alimenty na wy­
sokości adekwatnej do zarobków, osiąganych przez ojca i jak
tylko mogą, oscylują przy maksymalnej granicy. Z drugiej
strony jednak prawnicy dobrze wiedzą, że wielu mężczyzn,
w obawie właśnie przed wyższymi alimentami, nie podej­
muje lepiej płatnej pracy. Często z prostego wygodnictwa,
gdyż ta lepiej płatna praca jest z reguły cięższa od pracy
mniej płatnej. Przestańmy się więc przejmować tym, ile
konkretny pan zarabia, a bierzmy pod uwagę to, ile mógł­
by zarabiać, gdyby tylko chciało mu się solidniej pozgi-
nać kark. Fakt ojcostwa musi rodzić konsekwencje choćby
sprowadzające się do zapewnienia dziecku godziwych wa­
runków życia.

Gdy mówimy o wysokości alimentów, wypłacanych z fun­
duszu alimentacyjnego, nie zapominajmy, że świadczenia te
nie stanowią ani zapomogi ani darowizny, ale są jedynie
formą pożyczki Państwo płacąc określone sumy bierze na

siebie obowiązek ich egzekucji — czyli samo zainteresowa­

ne jest
‘

w ściąganiu pieniędzy od alimentacyjnych dłużni­
ków. Niestety egzekucja ta w dalszym ciągu nie jest cał­
kowita. Koniecznym wydaje się więc podjęcie takich przed­
sięwzięć, by spora grupa „niebieskich ptaków”, systema­
tycznie uchylających się od łożenia na własne dzieci, zrozu­
miała, że takie postępowanie nie będzie się im opłacało.
Myślę tutaj o szerszym stosowaniu zasady przymusowej pra­
cy, jak też pozbawianiu wolności w połączeniu właśnie z

pracą w zakładach zamkniętych, szczególnie opornych, ali­
mentacyjnych dłużników. Nie mamy kogo oszczędzać i nie
mamy się też nad kim rozczulać. Bo konsekwencje pewnych
niedowładów w zakresie funduszu alimentacyjnego pono­
simy wszyscy, przecież fundusz ten tworzony jest z naszych
wspólnych, społecznych pieniędzy.

CZY BĘDZIE REFORMA FUNDUSZU?
O przeprowadzenie reformy funduszu alimentacyjnego do­

pominają się nie tylko zainteresowane nim kobiety, ale
takż ludzie z uwagi na swoje zawodowe czy społeczne obo­
wiązki, zajmujący się opieką nad rodzinami, znajdującymi
się w szczególnie trudnych warunkach materialnych. Postu­
luje się więc m. in. znaczne podniesienie górnej granicy
dochodów, uprawniającej do korzystania z dobrodziejstw
funduszu alimentacyjnego, jak też podniesienie samej wyso­
kości alimentacyjnych świadczeń. Tak, aby świadczenia te

stanowiły istotną pomoc dla samotnych matek, a nie tyiko
małą i coraz mniej znaczącą zapomogę.

Przy okazji dyskusji o reformie funduszu wskazuje się
także i na inne mankamenty tej formy świadczeń dla nie­
pełnych rodzin. Zgodnie z obowiązującymi obecnie przepi­
sami, z „państwowych” alimentów nie mogą np. korzystać
dzieci, których ojcostwo nie zostało ustalone, nie mogą tak­
że tego typu świadczeń pobierać matki w sytuacji, gdy wo­
bec osoby zobowiązanej do płacenia alimentów obowiązek
ten na skutek zdarzeń losowych czasowo uchylono. Ogra­
nicza to znacznie zasadniczy cel funduszu alimentacyjnego,
którym jest materialna. pomoc dla matek, znajdujących się
w szczególnie trudnej sytuacji materialnej.

Gdy mówimy o alimentach nie zapominajmy, że zdecy­
dowana większość ojców każdego miesiąca uiszcza określo­
ne przez sąd świadczenia. Dzisiaj przecież każda rozprawa
rozwodowa z mocy prawa, w przypadku rozwiązania mał­
żeństwa, obligatoryjnie kończy się przyznaniem alimentów
dla dziecka, alimenty te z reguły płacą także ojcowie cziedi
pozamałżeńskich. Uchylanie się od alimentacyjnego obo­
wiązku dotyczy tylko pewnej grupy mężczyzn, zalicza ych
często do tzw. marginesu społecznego. Skoro więc państwo

■już przed kilku laty postanowiło wydać zdecydowaną walkę
tego typu panom, trzeba być w tej walce konsekwentnym.
Trzeba także zdać sobie sprawę, że nie wolno karać ca.eci
za błędy swoich rodziców. Stąd domaganie się reforr. y fun­
duszu alimentacyjnego wydaje się tym bardziej zasad..e.

Obniżenie poziomu naszego życia w stopniu szczeg. ..;ym
dotknęło właśnie rodziny najsłabsze, do których zaliczają
się przecież te, złożone tylko z matki i dzieci. Właśnie one

.nają prawo oczekiwać od nas jako społeczeństwa rzeczy­
wiście efektywnej pomocy — my ze swojej strony nato­
miast mamy również prawo domagać się od państwa wypo­
sażonego w aparat egzekucyjny, aby wyłożone ze społecz­
nej kasy pieniądze, tworzące fundusz alimentacyjny, do tej
kasy w pełnej wysokości wróciły. Wróciły wyegzekwowane
od niesolidnych ojców.

JANUSZ HAŃDEREK
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Nie każda pomoc
musi być jałmużną

Ilość darów nie maleje ♦ Ani władza ani Kościół nie wyciągają ręki po pomoc ♦ Zamiast

obruszać się — podziękujmy ze szczerego serca

M
ówi GILLE CHA-
VANEL — prezes
Klubu Dziennika­
rzy ze Strasbur­
ga: „...ten trans­
port to nie jest

łaska ani wielkopański gest,
tylko wspomożenie przyjaciół,
którym aktualnie nie najlepiej
się wiedzie” („GK” — 12 X
1981).

Czy mamy na święcie przy­
jaciół? Słowa zacytowane na

wstępie dobitnie wskazują, że
tak. To, że Polska znalazła się
w tak ciężkiej sytuacji żyw­
nościowej nie jest bynajmniej
zasługą całego społeczeństwa.
Mniej więcej od czerwca u-

biegłego roku zaczęły do Pol­
ski nadchodzić transporty le­
karstw, odżywek, żywności z

różnych krajów świata. Szcze­
gólnie dostawy nasiliły się od
września. Wtedy nikt ani w

Ministerstwie Zdrowia i Opie­
ki Społecznej, ani przedsta­
wiciele Kościoła, ani władz
miejskich nie spodziewali się,
że tych transportów będzie
tak dużo. W wielu krajach
organizowały się grupy zawo­
dowe, polonijne, kościelne,
charytatywne, by przygotowy­
wać pomoc dla Polski. Roz­
mawiałem w Polsce z wielo­
ma osobami pilotującymi
transporty. Byli to ludzie o

bardzo różnych orientacjach
politycznych, wyznaniowych,
narodowych. Nie zdarzyło mi
się jednak, aby ktoś trakto­
wał takie akcje jako przeka­
zywanie nam jałmużny, „u-
trzymywanie” na koszt Zacho­
du naszych domów pomocy
społecznej, spłacanie win za

Ii wojnę światową. Nic z tych
rzeczy. Po prostu z głęboką
troską i sympatią ludzie mie­
szkający gdzieś daleko od Pol­
ski postanowili nam pomóc.
Tych kilka wcześniejszych o-

kreśleń nie jest bynajmniej
wyssanych z palca. Wiele u-

kazało się tekstów w prasie
używających takich argumen­
tów. Także mnóstwo opinii
ludzi sprowadza się do myśle­
nia takimi kategoriami.

Łańcuch ludzi dobrej woli
wspomagających nas to
nie tylko ci, którzy dają

pieniądze na zakup lekarstw,
produktów żywnościowych, ale
także firmy przewozowe nie­
odpłatnie wynajmujące samo­
chody i opłacające paliwo,
duże magazyny handlowe uży­
czające swojego personelu i

przygotowuia.ee transporty do
drogi itd. W roku ubiegłym
do Polski napłynęło w ramach
akcji charytatywnej ok. 50 tys.
ton darów. Przy czym proc,
masy stanowiła żywność, re­
szta zaś to odżywki, środki hi­
gieny osobistej i leki. W tym
roku spodziewanych jest ok.

150 tys. ton darów. Do Kra­
kowa trafiło w ubiegłym ro­
ku ok. 770 ton tzw. ładunków
masowych i 78 tys. paczek.
Największa część z tej porcji
była kierowana i potem roz­
prowadzana wśród potrzebu­
jących za pośrednictwem Ku­
rii Metropolitalnej i parafii.
Reszta adresowana była do
PCK, PKPS, innych organi­
zacji czy wprost do władz mia­
sta, jak to miało miejsce w

przypadku transportów z No­
rymbergii. Inną sprawą jest
pomoc przesyłana od związ­
ków twórczych do kolegów po
fachu w Polsce.

Czy ktoś może, unosząc się
honorem, takiej paczki nie
przyjąć? Oczywiście tak. Każ­
dy sam decyduje o sobie. Z

drugiej strony nie powinien
jednak potępiać tych, którzy
uznają to za przejaw solidar­
ności ludzi dobrej woli i takie
paczki biorą. Plastycy, wete­
rani walk II wojny światowej
z Francji, przedstawiciele par­
lamentów, międzynarodowe or­
ganizacje twórcze organizują
koncerty, wystawy itp., z któ­
rych dochód przekazują na za­
kup leków czy odżywek dla
polskich maluchów. Może o-

czywiście kogoś denerwować,
że tak wiele osób podejmuje
różne kroki, żeby wysłać do
Polski ciężarówkę z darami.
Jak mi powiedział w trakcie
pobytu, już po 13. grudnia,
przedstawiciel francuskiej or­
ganizacji charytatywnej „Lion’s
Club”, we wszystkich damach
towarowych w kilku kanto­
nach dwóch departamentów
ustawiono duże kartony z na­
pisem — „pomoc dla Polski”.
Ogłoszono także numer konta.
Stopniowo, w ciągu zaledwie
kilku dni, towarów zebrano
na kilka ciężarówek.

Po 13 grudnia mimo zmia­
ny nastawienia czynników rzą­
dowych wielu krajów Europy
Zachodniej do naszego kraju
pomoc charytatywna nie
zmniejszyła się a nawet ule­
gła zwiększeniu. Mamy więc
na świecie, okazuje się, praw­
dziwych przyjaciół, którzy w

miarę możliwości pomagają
nam. Amerykańska organiza­
cją CARE zawarła z rządem
Polski umowę dotyczącą zao­
patrzenia właścicieli gospo­
darstw indywidualnych w czę­
ści zamienne do ciągników.
Akcja Obejmie 12 województw.
Każde z województw otrzyma
filtry, ogumienie, akumulato­
ry za ok. 2—4 min dolarów.
Części te będą kupowane przez
rolników za. złotówki a uzy­
skane w ten sposób pieniądze
zostaną przeznaczone na cele
społeczne zgodnie z życzeniem
Organizacji CARE. Norweski
Czerwony Krzyż, o czym już
pisaliśmy, przysłał do Polski

Wypłaty „trzynastek” oraz krótkość lutego
złagodziły pierwsze skutki cenowego szoku.
W wielu rodzinach już jednak odczuwa się
brak pieniędzy — i zjawisko to będzie się
niewątpliwie nasilać. Powstała więc parado­
ksalna sytuacja: w stosunku do możliwości
wytwórczych i zaopatrzenia sklepów wystę­
puje wyraźny nadmiar pieniędzy a jednocze­
śnie całe grupy ludności z najwyższym tru­
dem wiążą koniec z końcem. Tak to jest
z wszelkimi średnimi: jeśli sąsiad ma 60 tys.
zł a ja nic to przeciętnie mamy po 30 tys. zł.
Tyle właśnie wynosi średnia kwota — odłożo­
na w PKO lub w domowej skrytce — w prze­
liczeniu na każdego z obywateli polskich, w

tym także tych jednomiesięcznych.
Tak więc jedni nie mają co robić z pienię­

dzmi, i jest to kłopot lepszy niż pusta kie­
szeń, ale też zmartwienie Gdyby nie podnie­
siono cen, wypychaliby oni z rynku tych
I niewielką gotówką, przepłacając ekspedien-

Gdyby nie zadłużenie i amerykańskie re­
strykcje kredytowe, zreformowany przemysł
i inne działy stosunkowo szybko dałyby mo­
żliwość zarabiania .tym wszystkim, któ­
rzy odczuwają brak pieniędzy, jeśli tylko zę-
chcieliby pracować wydajniej, intensywniej
bądź dłużej, jak to dzieje się w całej Europie,
obu Amerykach i Azji. Jest to zjawisko nor­
malne w normalnej, ekonomice. Komu bra­
kuje pieniędzy nie dzwoni do ministra, lecz
idzie szukać drugiej roboty, lepszej albo cięż­
szej lecz wyżej płatnej. Niestety, wskutek
splotu różnych okoliczności, m. in. kłopotów
zaopatrzeniowych, przez jakiś czas dla sporej
części pracowników ta możliwość jest mocno

ograniczoną.

Pozostaje więc osobista inicjatywa produk­
cyjna i usługowa, zatem dorabianie, po
odpracowaniu swojego etatu, na którym za­
zwyczaj połowa pensji ma już charakter go-

pieniądze?
tów, konwojentów, wykupując wszystko na

zapas. Im to właśnie seria podwyżek odebrała
złudzenie zasobności i normalności. Przecież
wiele osób rozumowało tak: forsa jest, gdyby
tylko „rzucili” towar a do tego zwiększyli
normę przydziałów kartkowych do 10 kg mię­
sa, do dwóch litrów wódki, dałoby się żyć.
Kartka i banknot stały się w pewnej chwili
chińskim murem oddzielającym człowieka od
rzeczywistości bardzo już złej. A przecież
łatwo dostrzec monetarne objawy kryzysu,
polegającego na Cofnięciu rozmiarów produk­
cji o dziesięć lat przy jednoczesnej podwyżce
złotówek nad masą dóbr jaką gospodarka mo­
że zaoferować. Pieniądze wypłacone bez uza­
sadnienia, w czasie szesnastu miesięcy stoso­
wania strajkowego pistoletu — około 250 mi­
liardów złotych’— stają dziś wszystkim ko­
ścią w gardle.

Udało się w Polsce wynaleźć formę kry­
zysu nigdy dotychczas niespotykaną: połączyć
spadek produkcji ze wzrostem płac. W ujęciu
finansowym przemysł pogorszył w tym cza­
sie swoje wyniki przechodząc do akumula­
cji dodatniej w 1980 r. (290 mld złotych) do
stumiliardowej straty w roku ubiegłym.
To również jest faktem bez precedensu w

światowej gospodarce. A skoro tak, to tera­
pia może polegać tylko na zwiększa­
niu produkcji i ograniczaniu wzrostu wszel­
kich wypłat, choć nadal działa automat „umo­
wy społecznej” i sześciuset innych porozu­
mień powodujący w tym roku dalszą zwyżkę
funduszu płac o dwieście miliardów złotych.
Ale — pacta sunt seruanda.

cjalny, złożony z różnych dodatków. Wyma­
ga to rzecz jasna dodatkowego trudu, rezy­
gnacji z wolnego czasu, słowem powoduje sa­
me niewygody. Jest jednakże mnóstwo możli­
wości dla takiego dorabiania, nie kolidują­
cych z przepisami prawa. Informują o nich
ogołszenia w sklepach, na poczcie, w gaze­
tach, oferujące pracę na pół etatu, na godziny.

Co trzeci dorosły Węgier dorabia po robocie
na państwowym lub spółdzielczym etacie —

szkli okna, roznosi mleko, rozwozi warzywa.
W tym kraju usługi wyszły na ulicę, łącznie
ze sprzedażą gazet wtykanych do ręki. Mało
to — weszły do mieszkań Stało się to nie za

sprawą resortu usług, ani rządowych
uchwal zapalających „zielone 'światło”, lecz
prywatnej inicjatywy ludzi, którzy chcą do­
robić, bo pensji im nie starcza.

Zgoda, nie wszyscy mogą dorabiać, ale jak
na razie nie widać tej chęci wśród ludzi
zdrowych i w pełni sił. Jak dotychczas maso­
wą postawą jest wyczekiwanie na powszech­
ną rekompensatę (czyli na kolejny akt iluzji,
po którym znów nic nikomu by się opłacało),
albo na generalną, administracyjną obniżkę
cen zabijającą całą reformę w stadium nie­
mowlęctwa. Najtrzeźwiejsi realiści ciągle nie
dają wiary temu, iż nasz specyficzny kryzys
polega na braku towarów a nie pieniędzy...
Nadchodzące miesiące najlepiej jednak prze­
trwają ci, którzy po przeliczeniu domowego
budżetu rozejrzą się za dodatkową robotą.

ROBERT GIZA

Kogo mamy winić za ten stan

rzeczy? Jest oczywiste, że

wrogie nam ośrodki pomoc
dla Polski wykorzystają w

swojej propagandzie. Wiemy
jednak dobrze, że ośrodki te

wykorzystują każdą okazję by
do ogródka antypolskości
wrzucić dodatkowe kamyki,
Mimo wszystko, te tysiące lu­
dzi w wielu krajach świata
pomagające nam powinny od
nas bardziej oczekiwać wiel­
kiej wdzięczności i podzięki
niż obruszania się po co nam

te transporty przysyłają. Jak
u nas jest tak dobrze to po­
wiedzmy całemu światu, że

dziękujemy i sami sobie po­
radzimy. W dodatku część po­
mocy oparta jest na tzw.

dżentelmeńskiej umowie, że

powiedzmy, za 5 lat to co do­
staliśmy będziemy wysyłać od
nas do krajów potrzebują­
cych. A więc, jak. mocno sta­
niemy na nogach, to zamiast
z „goryczą” wspominać lata
kryzysu, zorganizujemy po­
moc właśnie dla Bangladeszu
gdyż mimo wszystko mamy
większe szanse na wyjście
kryzysu niż ońi.

Na
zakończenie ważna spra­

wa. Postanowiono wpro­
wadzić, szkoda, że tak

późno, Kartę Pomocy Społe­
cznej, na której będą odnoto­
wywane każdorazowe pobra­
nia paczek, odzieży itp. ze

wszystkich organizacji —

Kościołem włącznie. Dzięki
temu będzie można zapobiec
pobieraniu paczek przez cwa­
niaków. Karta Pomocy regu­
lować będzie ilości, jakie mo­
gą otrzymać indywidualni od­
biorcy w ciągu jednego mie­
siąca. Rodziny wielodzietne do
10 kg żywności, osoby samot­
ne do 5 kg, inne rodziny do
8 kg. Odzież winną być wy­
dawana wg planu potrzeb i
wykazów imiennych z Ośrod­
ków Opiekunów Społecznych.
Regulamin Karty zakłada, że:

dochody na jednego członka
rodziny razem z rekompensa
tą nie mogą przekroczyć 4500
zł, rodziny wielodzietne liczo­
ne są od 4 dzieci wzwyż, ą o-

soby samotne bez żadnej ro­
dziny mogą mieć maksymal­
ny dochód do 5500 zł. Będzie
także prowadzona ścisła kar­
toteka osób otrzymujących po­
moc.

Mimo wszystko kopkłuzja
tekstu wjnna mieć wydźwięk
optymistyczny. Sytuacja, W ja­
kiej znaleźliśmy się, nie jest
godna pozazdroszczenia, jed­
nak okazało się. że mamy wie­
lu prawdziwych, autentycz­
nych przyjaciół.

WOJCIECH

ŻURAWSKI

krowy. Szwedzi zaopatrzyli
młode matki w wyprawki dla
niemowląt. Można jeszcze dłu­
go wymieniać tegoroczne za­
mierzenia.

W związku z faktami obie­
ktywnymi trudno zgo­
dzić się z podsumowa­

niem tekstu i opiniami, jąkie
wyraził w „Życiu Literackim”

Jerzy Domański. Napisał on:

„Mimo okresowych trudno­
ści mamy i dziś duże możli­
wości rozwiązywania proble­
mu we własnym zakresie, bez
uciekania się do żebraniny zą
granicą’’. Mimo rzeczywiście
trudnej sytuacji gospodarczej
ani polskie Władze, ani Epi­
skopat Polski, ani żadna inna
organizacja nie żebrzą, nie
wyciągają ręki po pomoc za­
graniczną. Tworzenie w u-

zgodnieniu z organizacjami
charytatywnymi tzw. okreso­
wych programów pomocy np.
dla dzieci w żłobkach, przed­
szkolach, dostarczanie mleka
w proszku czy lekarstw do
wyznaczonych placówek, w

moim odczuciu, nie jest że­
braniną i wyciąganiem ręki
w oczekiwaniu jałmużny.

Dalej we wspomnianym
tekście pada następujące
stwierdzenie: „Wysoka jest
cena darmowych zagranicz­
nych paczek płynących z ży­
czliwych, Obojętnych i nie­
chętnych nam krajów. Sytua­
cja gospodarcza, w jakiej się
dziś znajdujemy, zmusza do
przyjmowania jałmużny, choć
gnębią dochodzące wieści, iż
zyskujemy W świecie »śławę«
kraju, który nie może wyży­
wić swego narodu, kraju eu­
ropejskiego przyrównanego
przez wrogie nam o-

śr o dki (podkr. — moje) do
Bangladeszu czy Ugandy. Boli
też świadomość narastających
wypaczeń w psychice społe­
czeństwa. Pozostaje wiara, że
wcześniej czy później potrafi­
my otrząsnąć się z kryzysu.
Kiedyś staniemy mocno na no­
gach, ale lata kryzysu długo
będziemy wspominać z gory­
czą.”

Ja zaś z goryczą będę wspo­
minał podsumowanie tekstu
Jerzego Domańskiego. Nie dla­
tego, że winy zą kryzys nie
ponosi społeczeństwo, ale dla­
tego, iż tak łatwo przeprowa­
dził linie podziału między ty­
mi, którzy nam coś ofiarowu­
ją, a tymi, którzy w Polsce tę
„jałmużnę” lekką ręką konsu­
mują. Polski system pomocy
społecznej, o czym dyskuto­
wano na ostatnim posiedzeniu
Prezydium KK FJN, mimo
wielu formalnych założeń jest
nie najlepszy, niepełny, ą w

dodatku do dziś dokładnie nie
wiadomo ile jest osób, których
taka opieka powinna objąć.

Skąd się biorą

miliony?
WARSZAWA (PAP). Jak się

szacuje, kilkadziesiąt tysięcy
osób posiada majątek wartości
ponad miliona złotych. O ile
fortuny te uzyskane zostały
bez naruszania przepisów pra­
wa, ich właściciele pozostają
poza zakresem zainteresowa­
nia organów ścigania. Jednak­
że niemała część nadwiślań­
skich krezusów doszła do ma­
jątku w sposób budzący po­
dejrzenie co do źródeł pocho­
dzenia tych fortun. Chodzi tu

przede wszystkim o osoby,
które dorobiły się milionów na

handlu walutą, spekulacjami,
kradzieżą mienia społecznego.
Np. w lutym br. wszczęto
śledztwo przeciwko 36 osobom
podejrzanym o tego rodzaju
działalność. Zabezpieczono u

nich na poezet ewentualnych
kar mienie wartości ponad 135
min złotyeh. Lokatą kapitału
są przede wszystkim nierucho­
mości, samochody, biżuteria
i obce waluty.

Dwie warszawianki, współ­
właścicielki sklepu odzieżowe­
go Jadwiga S. i Elżbieta L.
podejrzane są o zaniżanie o-

brotów i narażenie skarbu
państwa na straty w wysoko­
ści ok. 2 min złotych. Posia­
dają one m. in. dwa samocho­
dy marki „bmw" oraz „fiat
127” oraz biżuterię wartości
800 tys. złotych. Handlowiec z

Krakowa Kazimierz Z., speku­
lując towarami włókienniczy­
mi, dorobił się dwóch willi
wartości kilkunastu milionów
złotych. Ajentka zakładu ga­
stronomicznego z woj. ciecha­
nowskiego Jadwiga Ch. posia­
da mienie szacowane na po­
nad II min zł. pochodzące —

jak się podejrzewa — ze spe­
kulacji oraz handlu dewizami
i samochodami osobowymi.

Przykłady można mnożyć.
Podajmy jeszcze tylko dwa:
28-letni właściciel zakładu

szewskiego z Krakowa Marek

J. jest właścicielem willi war­
tości 5 min zł. oraz 3 samocho­
dów osobowych. Podejrzewa
się, że źródłem tej fortuny by­
ły dochody uzyskiwane wsku­
tek zaniżania obrotów.

NIERUCHOMOŚCI

PRWSIĘBIORSTWO polonijne
kupi parcelę o pow. ok. 20 arów

pod budowę magazynu, przy Unii
tramwajowej lub autobusowej.
Oferty 252 „Prasa” Kraków, wiśl-
na 2.

WILLĘ z ogrodem 2000 ml, w Kra
kowie na WoU Justowskiej —

sprzedam. UL Wiosenna 12.

ZWIĄZEK Buddystów Zen-Sangba
w Polsce wydzierżawi lub zakupi
odosobniony obiekt o pow. użyt­
kowej 300—000 mt. nadający się na

ośrodek. Może być do remontu.
Oferty pod adresem: ul. Noskow­
skiego 13/10, 00-066 Warszawa, te-

RYTRO, Piwniczna, Żegiestów I —

Domek drewniany z ogrodem, bli­
ski kościoła — pilnie kuplę. Ofer­
ty 98240 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

KUPIĘ mały domek, może być do
remontu, do 10 km od Krakowa,
rei. 44-34-58, godz. 16—21 lub ofer­
ty 98152 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

KUPIĘ parcćlę w dzielnicy Kro­
wodrza. Teł. 37-40-79 lub oferty
98167 „prasa” Kraków, Wiślną 2.

SPRZEDAM gospodarstwo 2,2-hęk-
tarov.e z domem i budynkiem go­
spodarczym. Okolica podgórska, 30
km od Krakowa. Wiadomość: Ska­
wina, ul. Bukowska 5/39.

ZDECYDOWANIE kupię w Łagie­
wnikach parcelę lub rozpoczętą
budowę. Oferty wraz z ceną kie­
rować: „Prasa” Kraków, Wiślńa
2, dla Nr 98130.

WEZMĘ w dzierżawę domek w

okoUcy Tarnowa, Nowego Sącza
lub Krakowa. Podać warunki. Zgło­
szenia: Zbigniew Bachmiński, —

28-200 Staszów, ul. Karasia 12/27,
teL 25-55. P-19

DZIAŁKĘ ogrodniczą, zagospoda­
rowaną (altana), o pow. 400 mt,
w Dębnikach — sprzedam. Wia­
domość: Kraków, ul. TeUgi 16/46,
wieczorem. g-98994
W NOWEJ Hucie działkę budo­
wlaną lub rozpoczętą budowę do­
mu — kupię. Oferty 98967 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną 700 mt w

Węgrzcach zamienię na domek
wiejski z ogrodem, niedaleko Kra­
kowa. Oferty 99029 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną w atrakcyj­
nej dzielnicy Krakowa — kuplę.
Oferty 99102 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KUPIĘ domek komfortowo wypo­
sażony lub z możliwością komfor­
towego wyposażenia — w rejonie
Myślenic lub podobnym. W roz­
liczeniu ewentualnie mieszkanie
dwupokojowe, superkomfortowe,
własnościowe, w śródmieściu Kra­
kowa i samochód. Oferty 99020
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GOSPODARSTWO .rolno-hodowla-
ne (budynek mieszkalny i inwen­
tarski), malowniczo położone w

okolicy Krzeszowic — sprzedam.
Oferty 98947 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

PROSZOWICE! Sprzedam dom z

zabudowaniami. Wiadomość: Pro­
szowice, ul Waryńskiego 16.

g-i
KRAKÓW! Połowę superkomfor-
towego domu jeonorodzinnego z

ogródkiem, zamienię na pokój z

kuchnią lub 2 pokoje z kuchnią,
superkomfortowe, własnościowe.
Nowa Huta i peryferie wykluczo­
ne. Oferty 98692 „Prasa” Kraków,
Wlśina 2.

NOWY dom, 60 mt, na działce bu­
dowlanej 1250 rut, 30 km od War­
szawy przy trasie Piaseczno —

Góra Kalwaria - zamienię na do­
mek, mieszkanie własnościowe, w

Krynicy lub najbliższej okolicy.
M. Scbólski, Warszawa-Mokotów,
ul Stokłosy 4/42. g-98788

KUPIĘ dom lub rt zpoezętą budo­
wę na dużej parceli w rejonie
Nowego Sącza, Limanowej lub My­
ślenic. W rozliczeniu mieszkanie
własnościowe M-3 w Krakowie.
Oferty 98781 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

SPRZEDAM parcelę -r rozpoczętą
budowa — Jugowice. Oferty 98846
.Prasa" Kraków Wiślna 2.

BUDOWĘ domu w ładnej dzielni­
cy Krakowa — sprzedam. Oferty
98434 „Prasa” Kraków, wiślna 2.

PO powrocię
mały domek

KUPIĘ maty domek w Krakowie
lub najbliższej okolicy, najchętniej
wymagający remontu. Oferty —

98536 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM w Bibicach 1-hekta-
rową działkę położoną przy dro­
dze asfaltowej. Oferty 95439 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ gospodarstwo rolne do 1,5
ha w okolicach Tarnowa, Bochni,
Krakowa. Podać stan 1 cenę. Ofer­
ty 98716 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

z zagranicy kupię
z ogródkiem pod

Krakowem. Może wymagać re­
montu. Oferty 98709 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

KROSNO! Sprzedam część domu z

wolnym mieszkaniem. Oferty 98653
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mały domek, połowę dom-
ku, pokój z kuchnią lub dwupo­
kojowe, własnościowe, z miejscem
na garaż. W rozliczeniu może być
nowy Fiat 126 p. Tel. 44-74-06 lub
oferty 98459 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

W NOWYM SĄCZU lub okolicy
kupię mieszkanie własnościowe. W
rozliczeniu samochód, parcela bu­
dowlana. Oferty 79488 „Prasa” —

Nowy Sącz, Narutowicza 6.

ZGUBY

18 MARCA 1982 r., w godz. wie­
czornych, w okolicy pi. Boh. Get­
ta zaginęła suczka cocker-spaniel,
czarna w białe łaty, z kolczatką
na szyi. Znalazcę wysoko nagro­
dzę. Kraków, Limanowskiego 5/1.

10.000 ZŁ nagrody za wskazanie
miejsca ukrycia blachy żółtej w

arkuszach i parkietu, skradzionych
8—11 marca z budowy przy ul.
Junackiej. Tel. 11-72-51, wieczo­
rem. g-37
TRZASCE Bogusławie, zam. Za­
rzecze 19, skradziono wkładkę ży­
wnościową Nr Ah 535515 do dowo-
do osobistego Nr WL 1765224, wy­
daną przez Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne — Kraków.

MIKOSZ Krystyna, zam. Krynica,
ul. Kościuszki 44, zgubiła legity­
mację studencką, wydaną przez
UJ w Krakowie, g-98280
BACA Celina, zam. Kraków, ul.
Kościuszki 88/4, zgubiła legityma­
cję szkolną nr 406/81/82, wydaną
przez VI Liceum Ogólnokształcące
w Krakowie. g-98275
BILL Małgorzacie, zam. Kraków,
ul. Smoluchowskiego 4/21, skra­
dziono w dniu 1. 03. 1982 wkładkę
zaopatrzeniową nr Ag 329336 wy­
daną do dowodu osobistego Nr AB
8834858, przez WSP w Krakowie.

KNAP Zofii, zam. Kraków, ul.
Spółdzielców 11/58, skradziono w

dniu 1. 03. 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową nr Ag 329334 wydaną do
dowodu osobistego Nr ZL 4029021
przez WSP w Krakowie.

WRÓBEL Janutt, lim. Kraków,
uL Makowskiego 18/73, zgubił legi­
tymację uczniowską, wydaną przez
Zespól Szkól Gastronomicznych w

Krakowle-Nowej Hucie.

TREMBECKI Jacek, sam. Kra­
ków, ut Jana 2/16, zgubił legi­
tymację etudencką nr 85/76/Gd,
wydaną przez AGH.

SMOK Małgorzatę, zam. Jasienica
t, zgubiła legitymację szkolną nr

131/79/80, wydaną przez Zespól
Szkół Medycznych w Myślenicach.

NAWROCKA Hanka, zam. Łódź,
ul. Pszenna 10, zgubiła legitymację
studencką nr 62/76/Gd, wydaną
przes AGH. g-96097
MAZONEK Krzysztofowi, Nowa
Huta, os. Urocze 8/2, skradziono
wkładki żywnościowe Nr Ag 390124,
Ag 390125, Ag 390126, Ag 390153 do
dowodu osobistego AB 8842106,
wydane przez Krakowski Zakład
Wapienniczy. g-98153
STOLARCZYK Zbigniew, zam.

Brzesko-Okocim, ul. Okocimska
30/10, zgubił legitymację szkolną,
wydaną przez ZSZ H1L w Krako­
wie. g-98159
GILOWI Józefowi 1 Gil Katarzy­
nie, zamieszkałym Kraków, u).
Smoleńskiego 34, — skradziono
wkładki zaopatrzenia Nr Ag 250401,
Ag 250402 do dowodu osobistego
Nr BR 2796842, Nr ŻL 1713804, wy­
dane przez Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Mieszkaniowej — Podgó­
rze. g-98175
DZIEDZIC Krzysztof, zam. Kra^
ków, ul. Ciesielska 19/1, zgubił le­
gitymację studencką, wydaną
przez UJ. g-98142
PIOTROWSKA Anna, Kraków,
Bałuckiego 7 E/12, zgubiła legity-
mację szkolną, wydaną przez VI
Liceum ogólnokształcące.
STACHURSKA Grażyna, — zam.

Kraków, ul. Na Błonie 9a/222, zgu­
biła legitymację szkolną nr 64/79,
wydaną przez VII Liceum Ogól­
nokształcące. g-98231
SZKODA Piotr, zam. w Krakowie,
ul. Majora 1/1, zgubił Indeks hf
10376, wydany przez Rektorat Aka­
demii Rolniczej w Krakowie.

SKALNA Beata, zam. Kraków, ul.
Lublańska 20/5, zgubiła legityma­
cję szkolną, wydaną przez Zasad­
niczą Szkołę Handlową. g-98987
BARSZCZ Małgorzata, ząm. Oles­
no 166a, zgubiła przepustkę nr

85/79, wydaną przez „Unltra-Tel-
pod” — Zakład Rezystorów Szczu­
cin - Wydział w Żabnie.

BULANDA Jadwiga, zamieszkała
w Żabnie, ul. 15 Grudnia 11/1,
zgubiła przepustkę nr 100/79, wy­
daną przez „unltra-Telpod” —

Zakład Rezystorów Szczucin —

Wydział w Żabnie. g-l
LEWICKA Lucyna, zam. Kraków,
plac Wolności 8/8, zgubiła legity­
mację szkolną nr 615/81, wydaną
przez Liceum Nr 14 lm. Mikołaja
Kopernika. g-98685
DROZD Mieczysław, zamieszkały
w Ustronlu-Tokarni 20, zgubił le­
gitymację studencką nr 37/80/A,
wydaną przez Akademię Górniczo-
Hutniczą. g-9S930
UNIEWAŻNIA się zagubioną pie­
czątkę o treści: „Taksówką oso­
bowa nr boczny 4167 Grysa Leon
Kraków ul. Rusznłkarska 11/196”.

WŁUDARCZYK Annie, ząm. Kra­
ków, Reymonta 79/202, skradziono
leg. studencką nr 9/80/81, wydaną
przez UJ. g-98420
NOSAL Roman, zam. Wyżyce 66,
p-ta Drwinia, zgubił legitymację
szkolną nr 30/IH/81. wydaną przez
Zespół Szkół Budowlanych w Kra­
kowie. g-98443
PTASZEK Lidia, zam. Kraków,
Prądnicka 66/6, zgubiła legityma­
cję studencką, wydaną przez WSP.

CYGAN Stanisław, zam. Nowa Hu­
ta, os. Willowe 5/1, zgubił „prawo
jazdy” na pociągi tramwajowe, nr

002338/79, wydane przez Miejskie
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
w Krakowie. g-98391
KOPCIUCHOWI Ryszardowi, zam.

Nowa Huta, os. Na Skarpie 18/19,
skradziono 26. II 1982 r. pozwole­
nie na prowadzenie wozów tram­
wajowych, wydane przez MPK
Kraków. g-98472
MLOST Marek, zam. Stanisław
Dolny 105, zgubił legitymację stu-
dencką, wydaną przez Uniwersy­
tet Jagielloński.
MAMALA Bogusław, zam. Jazow­
sko 193, ogłasza zagubienie legity­
macji szkolnej nr 165, wydanej
przez Zespól Szkół Rolniczych w

Nowym Targu. S-79493

RÓŻNE
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin — szybko, solidnie — Kleszcż,
tel. 11-63-85. g-97843
PRZESTANIESZ być samotnym
podając swój ądres do biura ma­
trymonialnego „Westa”, skrytką
pocztowa 672, 70-952 Szczecin.

PARKIETY cykUnuje, lakieruję
— J. Kałuzieńskj, tęi. 48-06-49.

PARKIETY eyklinuję, lakieruje
Adamus, tel. 44-47-86.

SPRZĄTANIE wnętrz i cyklinę
wanie parkietów, Zachara, 44-42-89.

EKSPRESOWO dorabia klucze —

wszystkie typy — punkt usługo­
wy w SDH „Jubilat” — specjal­
ność: BMW, Ford. Mercedes.

CZYSZCZENIE dywanów — Tur­
ski, tel. 33-06-63. g-94158
AUTO sprzedasz — kupisz solidnie
w firmie Zbigniewa Mikulskiego,
Kraków, plac Łagiewnicki 12. Za­
praszam: poniedziałki, środy, piąt­
ki, godz. 10—18. g-93816

SPECJALISTYCZNY zakład kom
serwacji antykorozyjnych Z. Za­
jączkowskiego, al. Planu 6-letnie-
go 112 — konserwuje fabrycznie
nowe samochody z 10% bonifika
tą. Zakład posiada myjnię i su­
szarnię podwozi oraz dysze gięt­
kie do przekrojów i udziela 2-let-
niej gwarancji na piśmie. Czynny
w godz. 8—16. g-95367
JESTEŚCIE samotni?! W założeniu
rodziny dyskretnie pomoże Wam
Biuro Matrymonialne „Rodziną?,,
skrytka pocztowa 55, 71-141 Szcze­
cin 6. A-ll

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa biuro matrymonialne „Mazu­
ry”, Olsztyn 2, skrytka 336.

GARAŻ— siła, światło, kanał, —

„WC” (30 m!) — do wynajęcia.
Tel. 22-87-72. g-98248
TELEWIZORY turystyczne koloro­
we naprawia zakład usługowy —

Henryk Omelczenko, Zwierzyniec­
ka17-RTV.

MEBLOSC1ANKI poleca sklep me­
blowy — M. Jagiełło, Kraków, ul.
Smoluchowskiego 4.

ZAKŁAD posadzkarsko-fiiziarskl,
Ludwik Majcherczyk i Jan Gra­
bowski, Kraków, ul. Cegielniana
17 - wykonuje roboty fliziarskie,
parkieciarskie, lastrykarskle 1
wszelkie posadzki, układa wykła­
dziny, z gwarancją i terminowo.
Zgłoszenia codziennie w godz.
15.30—17.30, z wyjątkiem sobót.

ZAKŁAD konserwacji samocho­
dów — Z. Szydlak, J. Tabiś, ul.
Ostroroga 2 (boczna Lublańskiej),
tel. 11-77-48 — poleca swoje usłu­
gi, i 2-letnią gwarancją.

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego Oddział Nowy Targ, ul.
27 Stycznia 200 A, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRA­
NICZONEGO:

1) samochód „Żuk” A-13M, nr rej. KG-5616, rok prod. 1975,
stopień zużycia 74 proc., cena wywoławcza 32.900 zł

2) przyczepę NRD HL-8011, nr rej. KG-0046, rok prod. 1976,
stopień zużycia 74 proc, cena wywoławcza 47.400 zł

3) przyczepę NRD HL-8011, nr rej. KG-0076, rok prod. 1975,
stopień zużycia 72 proc., cena wywoławcza 48.500 zł

4) przyczepę NRD HL-8011, nr rej. KG-4595, rok prod. 1975,
stopień zużycia 78 proc., cena wywoławcza 33.100 zł

5) przyczepę NRD HL-8011, nr rej. KG-4672, rok prod. 1976,
stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 42.900 zł

6) przyczepę D-50, nr rej. KG-4489, rok prod. 1974, stopień
zużycia 75 proc., cena wywoławczą 16.900 zł

7) przyczepę D-50, nr rej. KG-4632, rok prod. 1975. stopień
zużycia 75 proc, cena wywoławcza 16.900 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7 kwietnia 1982 r., o godz. 11,
w zajezdni STW Oddział Nowy Targ, os. Bereki.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są przedłużyć za­
świadczenia z Urzędu Gminy, stwierdzające posiadanie gos­
podarstwa rolnego.

Pojazdy oglądać można w każdy czwartek, w godz. 10—12,
począwszy od daty ukazania się nin. ogłoszenia, w zajezdni
STW Oddział Nowy Targ, os. Bereki.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej w dniu przetargu w kasie STW Oddział
Nowy Targ, ul. 27 Stycznia 200 A.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

NOWO otwarty zakład el»ktroln
stalacyjny Janusza Stefańskiego,
Kraków, ul. Sobónlowlcka 9/1, tel.
44-18-54 — poleca usługi w zakre­
sie wykpawstw* 1 remontu insta­
lacji elektrycznych oraz pomia­
rów ochrony przeciwpożarowej —

dla aektóra uspołecznionego 1 osób
prywatnych. g-98112
mechaniczne czyszczenie dy­
wanów 1 wykładzin w domu
Klienta — J. Samowon, tel. 66-87-70.

PRODUCENTÓW odzieży, konfek­
cji, galanterii, biżuterii srebrnej
— poszukuje sklep, Sanecka, Kra­
ków, Stradom 27, tel. 22-05-93.

USŁUGI telewizyjne wykonuję w

dniu zgłoszenie. Dzielnica Nowa
Huta, Krżyśztof Piechocki, tel.
44-58-07, w godz. 9—14.

CYKLINOWANIE, lakierowanie,
óażtoWanle, woskowanie parkie­
tów — Mroczek, tel. 44-76-83.

POSZUKUJĘ wspólnika do prowa­
dzenie ma|ej hodowli kur 1 króli­
ków. Wiadomość! tek 22-26-49.

OSOBY do pilnowania domu na
wsi — poszukuję. Ofćrty
,,Prźs4” Kraków. Wiślna 2.

WÓZKI dziecięce sportowe 1 głę­
bokie orąż żyrandole w dużym
wyborze — poleca Ostaćhowski,
Kraków, ul. Boh. Stalingradu 47.

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek
mieszkanie -■ okolice Tuchów —

Bochnia, Oferty 98687 „Prasa”
Kraków, Wiślna 3.

MŁODE małżeństwo prżyjmie do­
zorcostwo. warunek — mieszka­
nie. Oferty 98807 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO prżyjmie dozor­
costwo. Warunek — mieszkanie.
Oferty 96815 „Prasa” Kraków, Wi­
ślńa 2

FI.IZY, terakotę — układa zakład
remontowo-budowlany — Jari Ma­
jor, tel. 11-68-85. g-98812

AJENT poszukuje rzemieślników
wytwórców obuwia męskiego i
kapci. Oferty: Antoni Kruszewski.
15-449 Białystok, ul. Proletariacka
2m13.

PRZETARGI

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Nowym
Sączu, ul. Śniadeckich 15, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy samochodowe:

1) samochód sanitarny m-ki Fiat 125p, nr rej. NSA 800B,
nr podw. 631680, nr siln. 474983, stopień zużycia 70 proc.
— cena wywoławcza 170700 zł

Z) samochód sanitarny m-ki Fiat 125p, nr rej. NSA 779B,
nr podw. 519646, nr siln. 586712, stopień zużycia 75 proc.
— cena wywoławcza 142250 zł

3) samochód sanitarny m-ki Fiat 125p, nr rej. NSA 762B,
nr podw, 978059, nr siln. 558959, stopień zużycia 70 proc.
— cena wywoławcza 170700 zł

4) samochód sanitarny m-ki Fiat 125p, nr rej. KG 99-74, nr

podw. 975425, nr siln. 658111, stopień zużycia 70 proc. —

cena wywoławcza 170700 zł
5) samochód sanitarny m-ki Fiat 125p, nr rej. KG 7956, nr

podw. 63Ó928, nr siln. 331311, stopień zużycia 70 proc, —

cena wywoławcza 170700 zł
6) samochód sanitarny m-ki Fiat 125p, nr rej. KG 7138, nr

podw. 513235, nr siln. 327987, stopień zużycia 75 proc. —

cena wywoławcza 142250 zł
7) samochód sanitarny m-ki Fiat 125p, nr rej. KG 6784, nr

podw. 525320, nr siln. 230201, stopień zużycia 75 proc. —■
cena wywoławcza 142250 zł

8) samochód sanitarny m-ki Fiat 125p, nr rej. NSA 683Ę,
nr podw. 975905, nr siln. 559187, stopień zużycia 75 proc.
-T- cena wywoławcza 142250 zł

9) samochód sanitarny m-ki Fiat 125p, nr rej. NSA 718H,
nr podw. 520641, nr siln. 558270, stopień zużycia 75 proc,
— cena wywoławcza 142250 zł

10) samochód sanitarny m-ki Fiat 125p, nr rej- 6515 KE, nr

podw. 572675, nr siln. 369456, stopień zużycia 75 proc. ■—
cena wywoławcza 142250 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7 kwietnia 1982 r., o godz. 7,
w Wojewódzkiej Kolumpie Transportu Sanitarnego w Nowym
Sączu, ul. Śniadeckich 15.

Pojązdy można oglądać w dniach 5 i 6 Iiwietnia 1982 r„ w

godz. 8—13, z tym, że pojazdy wymieniane pod 1, 2, 3, w

WKTS Nowy Sącz, ul. Śniadeckich 15, pojazdy pod 4, 5, 6, 7
w RKTS Nowy Targ, ul. Szpitalna 12, pojazd pod nr 8 w

RKTS Limanowa, ul. Lenina, pojazd pod po?. 9 w RKTS Za­
kopane, ul. Ciągłówki 7, pojazd pod poz. 10 w RKTS Krynicą,
ul. Kraszewskiego.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, bezpośrednio po
zakończeniu postępowania I przetargu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej I przetargu, w przed-,
dzień przetargu, wyłącznie w kasię WKTS w Nowym Sączu,
ul. Śniadeckich 15, w godz. 8—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przętargu, bez obowią­
zku podania przyczyny.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w

Krakowie, ul. Grzegórzecka 10, tel. 11-63-44, sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— samochód ciężarowy marki Lublin Gaz 51, nr podw.
4-137487, pr silnika 1328209, nr rej. KRC-160 p, rok prod.
1968, ogólny stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
60.000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1) samochód skrzyniowy Zuk Ą-ll M, nr podw. 179356, pr

Silnika T04-5906, pr ręj. KRC-848 B, rok prod. 1974, ogól­
ny stopień zużycia 65 proc., cena wywoławczą 75.250 ?ł

2) samochód furgon marki Zuk A-06B, nr podw. 249041, nr

silnika 413647, nr rej. KRC-808 B. rok produkcji 1976,
ogólny stopień zużycia 85 proc. ,cena wywoławczą 32.250 zł

3) samochód terenowy furgon marki Uaz 452, nr podw.
87283, nr silpiką 80609630, nr rej. KRC-032 D, rok prod.
1973, ogólny stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
67.500 zł

4) samochód towos marki Nysa T-52I, nr podw. 123108, nr

silpiką 322792, nr ręj. KRC-813 B, rok produkcji 1973,
ogólny stopień zużycia 80 proc., cepa wywoławcza 54.000 zł

Pow. pojazdy moźpa oglądać w Zakładzie Transportu OPGK
— Kraków, ul. Grzegórzecka 10, na dwa dni przed przetar­
giem, w godzinach od 8 do 13.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 kwietnia 1982 r., o godz. 10,
w Zakładzie Transportu, adres jw.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, do kasy Przed­
siębiorstwa.

Ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu 1
miejscu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

DRZWI garażowe podnoszone, cał­
kowicie ocynkowane, przyczepy
do przewozu bydła i trzody za sa­
mochodem osobowym 1 ciągnikiem
oraz pomosty najazdowe do ob­
sługi samochodów — produkuje
warsztat ślusarski, lnż. Franci­
szek Kłyk, ul. Turystyczna 15,
43-130 Imielin, woj. katowickie.

PRZYSTĄPIĘ do spółki ze współ­
pracą 1 gotówką w prywatnym za­
kładzie usługowym lub wytwór­
czym. Posiadam pomieszczenie na

warsztat, samochód, telefon. Tel.
66-00-88, wew. 261. g-98919
KTÓ zrobi dobrą 1 ładną protezę
górną 1 dolną. Oferty 98579 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

INŻYNIER budowlany przystąpi
do Spółki ze współpracą w pry­
watnym przedsiębiorstwie handlo­
wym lub usługowym. Kraków, tel.
37-42-20. g-98659
POGOTOWIE telewizyjne — Hoj­
na, tel. 11-45-61.

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek
mieszkanie. Ófetty 98360 „Prasą”
Kraków, Wiślna 2.

ROZWIEDZIONYM, kawalerom,
wdowcom — poleca usługi biuro
matrymonialne „Happy end”, Ko­
szalin 1, skrytką 102. P-20

KOOPERANTA — producenta wy­
robów z tworzyw sztucznych lub
drewna — poszukuję. Ofćrty 98650
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garażu.
58/116.

Prądnicka
g-9■'-

PRZYJMĘ dozorcostwo w zamian
za mieszkanie, najchętniej w Pod­
górzu. Oferty 98535 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZEPRASZAM gorąco Kontrole­
rów MPK, nr służbowy 5 1 25, za

Swoje niewłaściwe zachowanie się
wobec Nich 27 lutego 1982 r. w

autobusie unii 193, w czasie i w

związku z wykonywaniem przez
Nich obowiązków służbowych. —

Stanisław Palka, Stara Wieś 544,
gmina Limanowa.

CMENTARZ RAKOWICKI! Cztery
miejsca w grobowcu granitowym
— odstąpię. Oferty: telefon 44-11 -63.
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Koleżance
KRYSTYNIE KOPYS

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci MATKI.

Koleżanki I koledzy
■ Pracowni Elektrycznej
Przedsiębiorstwa Pro­
jektowania i Realizacji
inwestycji przemysłu
Cementowego Wapien­
niczego i Gipsowego

w Krakowie

FLIZY łazienkowe lt m>, kuchen­
ne 5 ml — kupię. Teł. 48-21 -17,

TELEWIZOR kolorowy, nowy —

kupię. Teł. 68-76-20 wew. 12 .

TIUL — kupię. Oterty 98343 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 3.

NOWĄ lub używaną maszynę
dziewiarską Verltas — kupię.
Oferty 98088 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 3.

SYRENA Bostó, 14-mlesięczny,
przebieg 12.5Ó0 km, stan b. dobry
— sprzedam. Proszowice, teL 276.

SAMOCHÓD „LUbUn” - sprze­
dam. Czesław TtaebUnlak, 34-223
Zawoja 436. g-96328
WÓZEK inwalidzki (pokojowy), ro­
wer do ćwiczeń — sprzedam. Ro­
man Tyrpa, Sułkowice osiedle 3/31.

PRACA

XYLADECOlt, kupię. Tel. 11 -88 -81.

OVeRlOCK kuplę zdecydowanie.
Oferty 98178 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

STARY motocykl, samochód —

tanio kupię. TeL 11-27-16.

DYWAN 2x3 strzyżony, firanki —

sprzedam. Teł. 33-30-81.

UCZENNICE do nauki zawodu
„dzlewiarstwo maszynowe” —

prZyjrńę. Zakład dziewiarski. Piotr
Dębski, Kraków, Wenecja 19.

<-96052

POSZUKUJĘ osoby dochodzącej
na parę godzin dziennie do pomo­
cy w pracy domowej. Zgłoszenia;
tel. 22-34-62, wieczorem. g-98062
PILNIE poszukuję opiekunki do
dwojga dzieci w godz. 7—15, na

bardzo dobrych warunkach. Anna
Oleksy, Zabełcze 1, Nowy Sącz tel;
214-06. S-79480

PRACOWNIKA, Chętnie rencistę
przy produkcji wyrobów z żywic
— zatrudnię. Jerzy Wldllńskl, Kra­
ków, ul. Dukatów 15. <-97863

PRZYSTĄPIĘ do spółki ze współ­
pracą w prywatnym zakładzie
usługowym lub wytwórczym. Po­
siadam Syrenę Bostó. Oferty 97876
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CZELADNIKA, ucznia cukierni­
czego zatrudni pracownia cukier­
nicza. zgłoszenia: Stanisław Dfoż-
dzik, LibertóW 252 R. Krakowa.

CUKIERNIKA oraz pomoc do cu­
kierni przyjmie cukiernia, Adam
Adamek, Zielonki 64.

RENCISTKA poszukuje pracy
chałupniczej. Oferty 982Ó4 „Prasą”
Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ gospodynię do prowa­
dzenia dótou dla dwóch osób. Wa­
runki do uzgodnienia, TeL 33-56-64.

KROSNO tkackie pionowe — ku­
pię. Oferty 98201 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NOWĄ puchową poduszkę — ku­
pię. Oferty 98577 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

WÓZEK „bliźniaczy” Sportowy, W
dóbrym stanie — kupię. Oferty
98551 „Prasa” Kraków, wiślna 2.

PŁYTKI posadzkowe, segment po­
kojowy „Bieszczady”; toaletkę z

dużym lustrem — kupię. Oferty
98702 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNKĘ do strzyżenia psa —

kupię. Telefon 44-37-92.

RATLERKA — suczkę żółtą (Reh-
pinseher) •*- szczenię — kupię. Cze­
ka dobry dom. Tel. li-77-55 wew.

466 lub oferty 98720 „Prasa" Kra­
ków, Wiślńa 2.

SZLIFIERKĘ oscylacyjną ręczną
do płaszczyzn — kupię. Oferty

“

. Prasa" Kfaków, Wiślna 2.

NAUKA

WYPALARKĘ do drewna, bony
PeKaO — kupię. Telefon 55-08-97.

PIANINO (fortepian) — kuplę.
Brzesko, tel. 305-70.

„LANCETRON” - kuplę. Oferty
98495 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WANNĘ l 2 tóny cementu — ku­
pię. Wadowice, Słowackiego 8 (Ze­
spół Adwokacki). ______

'

GRZEJNIKI żeliwne nr 1 — ku­
pię. Oferty 98466 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________

SYRENĘ wymagającą remontu —

kupię. Tel. 33 -51-92.

PŁASZCZ Skórzany męski — Sprze­
dam. Rzeźnicza 2/16.

WÓZKI — głęboki niemiecki w

bardzo dobrym stanie 1 sportowy
„składak" — sprzedam. Rzeźnicza
2/16. <-98352

FIATA 125 p 1500 — Sprzedam. No­
wa Huta, os, Krakowiaków 32/1.

SYRENĘ Bosto, rók produkcji 1980
— sprzedam. Kraków, Sebastianą
11/12, po godz. 17 .

PŁYTKI ścienne (flizy) — zamie­
nię na pralkę automatyczną. O-
ferty 98151 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

modną suknię ślubną — sprze­
dam. Tel. 66-00-88 wew. 182.

RADIOODTWARZACZ samocho­
dowy japoński „Astronlx” z kase­
tami Cartidge — sprzedam. Opony
175 SR 13 zamienię na 165 SR 13,
D-124, 5 sztuk, Tel. 48-81-24.

WÓZEK głęboki granatowy —

sprzedam. Zgłoszenia: Kraków, ul.
Rakowicka 6/1. g-98138
FLIZY 10 nu 1 terakotę 3 mS —

sprzedam. Nowa Huta, os. Kali­
nowe 20/41 (po 17-tej).

zastavę 750, wymagającą re­
montu — Sprzedam. Wiadomość:
Nowa Huta, os. Centrum C 10/41.

NOWY turecki kotuch męski —

(szczupły) oraz kolumny 40 W/8
ohm — tanio sprzedam. Nowa Hu­
ta, XX-lecia 29/63.

TAŃCÓW towarzyskich uczy An­
drzej Golonka — klub „Garbar­
nia”, ul. Sokolska 17, tel. 66-05-94.

MATEMATYKA - mgr Zapała,
tel. 44-58-17 . g-97760
ROSYJSKI — korepetycje — Ko­
wal, tel. 33-78-36, po 20-tej.
MATEMATYKA - korepetycję,
egzaminy — Krawczyk, telefon
11-37-77. g-96111

MATEMATYKA, chemia — stu­
denci udzielą korepetycji — egza-
miny wstępne. Mirochna, tel.
11-87-49. g-98279
MATEMATYKA - korepetycje.
Teresa Gul, telefon 33-97-47 .

MATEMATYKA — korepetycje —

mgr Wójtowicz, tel. 55-10-11, wew.
237. g-98213

FIATA 126 p na części pilnie ku­
pię. Mirosław Pająkowski, 32-050
Skawina, ul. Słoneczna ld/46.

ODPADY skór owczych — kupię.
Maria Lizoń, 33-330 Grybów, Zie­
lona 6, woj. nowosądeckie.

SPRZEDAŻ

ANGIELSKIEGO
Dómkl 15/5.

uczę. Małecka,
g-98209

KOREPETYCJE — matematyka,
fizyka, języki programowania —

mgr Pawlik, tel. 44-37-33 .

KOREPETYCJE, egzaminy — ma­
tematyka, fizyka — Ochońskl, tel.
33-87-57 (pó 18-tej).
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ZŁOTY medalik z łańcuszkiem ta­
nio sprzedam. Kraków, ul. solarzy
21. g-97698
ZUKA skrzyniowego — sprzedam.
Nowy Sącz, Królowej Jadwigi
23/40. S-79475

KOPARKO-spycharkę na ciągniku
Ursus 360 Oraz osprzęt do koparki
— sprzedam. Baran Edmund, Tro­
pie, tel. 5, woj. nowosądeckie.F S-79485

KAROSERIĘ kompletną do War­
szawy 223 — sprzedam, oferty
79484 „Prasa” — Nowy Sącz, Na­
rutowicza 61 S-79484

VW Golf LD (diesel) 4-drzwlowy,
grudzień 1979, stan idealny —

sprzedam. Oferty 97808 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

___________

NYSĘ 501 — sprzedam. Kraków,
Długa 59/6,________ g-97851
BOKSERY-szćzeniakl — suczkt —

sprzedam. Spółdzielców 15/8.

CZ-350, przebieg 2300 km, oraz ro­
żen elektryczny — sprzedam. Ofer­
ty 97817 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

OBRĄCZKI 9-karatowe rosyjskie
— sprzedam. Oferty 97815 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_____________

1 TONĘ drutu zbrojeniowego za­
mienię ńa cement. Oferty 97814
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYRENA, fabrycznie nowy —

sprzedam. Tel. 22-35-32, do 15-tej.
H g-97875

TELEWIZOR czarno-biały 24, no­
wy, radio „Juwel-2”, zegarek męs­
ki „Atlantic" — sprzedam. Oferty
97874 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 125p, wrzesień 1979 r. —

sprzedam. Dygasińskiego 26, w

godz. 17 -20. g-97883

agregat tynkarski ATM30S —

sprzedam. Tarnów, ul. Piesza 9, tei.
828-17.

________________ g-97869
WILCZURY — szczeniaki — sprze­
dam. Tel. 44-09-95, W godz. 10-18.

g-9(ooo

WARTBURGA 312, rok produkcji
1962 — tanio sprzedam. Tel.
37-24-77 . g-97873
GRAMOFON WGflloO, wzmacniacz
WSH205, głośniki 60 W 8 Ohm —

sprzedam. Tel. 48-34-81. g-97879

LODÓWKĘ Jugosłowiańską uży­
waną — Sprzedam. Bronowicka
52/27 (wieczorem). : g-97830
KRZEWY trzyletnie „tul kolumno­
wej” oraz drzewka „wierzby” bia­
łej plączącej/do wysadzenia wio­
sennego — sprzedam. Oferty 97887
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FOTOAPARAT Zenit E (tndustor)
— sprzedam. Oferty 97970 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2._________ ____

akumulator do „malucha” —

sprzedam. Tel. 22-44-29. g-97926
MOSKWICZ 408. stan dobry —

sprzedam. Bieżanów-Poludnie, He­
leny 14/54 (po godz. 16). g-97927
FIATA 127, rok 1981 — Sprzedam.
Tel. 48-40-62. g-97942
BŁAM — łapki karakułowe —

czarny — sprzedam. Oferty 98226
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD skrzyniowy „Skoda”
7Ó6 RT, ladóWacz „Cyklop” i przy­
czepę jednoosiową — pilnie sprze­
dam. 33-101 Tarnów 1, skrytka pó-
cztOWa 39. g-98229
PŁASZCZ skórzany daniskl —

Sprzedam. Telefon 37-57-28.

KUPNO

FlATA 126 i Poloneza, fabrycznie
nowe — kupię. Tćl, 22-87-39 .

BONY PeKaO — kupię. Oferty
97697 „Praśa” Kraków, Wiślna 2. .

AKUMULATOR 12 V powyżej 150
Ah, 2 opony 23x5 — kupię. Do za­
miany nowy akumulator 12 V 45
Ah. Gawlik, Tarnów, Narutowicza
33 D. g-98232
POWIELACZE - mikroukłady do
telewizorów kolorowych — kupię
Zwierzyniecka 17 — rTV.

TOKARKĘ uniwersalną do meta­
lu — kupię. Stanisław Nowak, Do­
bra 66, 34-642 Dobra, woj. nowo­
sądeckie. g-98318
MEBLE rumuńsk'e „Dana” —ku­
pię. Kraków, tel. 22-20-11, wew.

399. g-98277

JĘZYK węgierski dla początkują­
cych — kuplę. Tel. 44-92-03 (po
17-tej). <-98210

FIAT 126 p, 600 cms, 3,5-letm -

sprzedam. Oglądać: Ul. Grzegó­
rzecka 32/7, godz. 14—16.

DRUT kolczasty zamienię na siat­
kę ogrodzeniową. Dwuteownlk 420
Zamienię na mniejsze profile lub
sprzedam. Tel. 22-87-72.

zaporożca (skrzynia biegów
Wymaga remontu) — sprzedam.
Tarnów, ul. Lotpicza 7.

CIĄGNIK w dobrym stanie —

sprzedam. Józef Kutek, Jakubo­
wice 1, 38-121 Kowala.

TAKSOMETR rosyjski, przerobio­
ny. zalegalizowany — Sprzedam.
Tel. grzecznościowy 46-43-14.

TUNER TSH 113, WzmsonlaCZ WS
303. magnetofon M 2408 SD — Arią
- sprzedam. Tel. 48-21 -17.

Silnik Fiąta 15Ó0 z gwarancją —

sprzedam Tel. 44-68-21, — godz^
10—12 .

DRZWI metalowe szt. 32 wymiary
80X340 cm oraz okna aluminiowe
szt. 5 wymiary 100x140 cm — Sprze­
dam. Oferty 98144 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUKNIĘ ślubną — sprzedam. Tel.
37-06-28. g-98220
AKUMULATOR czarny 12 V 45 Ah
— suchy — sprzedam. Oferty 98215
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

126 p 650 S, lipiec 1980 — sprzedam.
Tel. 44-82-18. g-98257
FIAT 125 p, l3oo, stan bardzo do.
bry — sprzedam. Dębica, Łysogór-
ska 17/15. P-18

ZŁOTE obrączkt — sprzedam. O-
ferty 98134 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

Karoserię Fiata 125 p, po wy
padku — sprzedam. Oferty 98516
„Prasa" Kraków, Wiślna 2,

dziewiarski aparat płęelozam
kowy produkcji zachodniej —

sprzedam. Oferty 98523 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.
_________ __

RADIO-magnetofon „Linda” —

sprzedam. Adamska, ul. Czarno­
wiejska 8. g-98508
AKUMULATOR 12 V zagraniczny
_

soizedarn. Wiadomość: tel-
11-10-54. g-98427
SKODA s 100 L — sprzedam. Kra­
ków, ul. Solna 4 m 8, w godz.
16—18.

___________ g-98575
AKUMULATOR 12 V 34 Ah, Ze
rtith TTL, gramofon deck — sprze­
dam. Tel. 33 -96-55.

MEBLE pokojowe — sprzedam.
Tel. 11-36-32. g-98546
SILNIK oraz część! Flata l?’ P-
nowe — sprzedam. Oferty 98604 —

.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 132 GLS 1800 Z końca 1976
r„ stan Idealny — sprzedam. Kra
ków, ul. Ruczaj 3.

KOMPLET maszyn do warsztatu

ślusarsko-mechanicznego, w tym
tokarkę TUS-230 - pilnie sprze­
dam. Oferty 98622 „Pras*” Kra­
ków, Wiślna 2.

KOŻUCH męski, rozmiar 46/43 —

sprzedam. Kraków, ul. D°iaz“°Y(?
3/4. S-93547

ZAMIENIĘ Fiata 125 p — 1500,
1972 — na „malucha” lub sprze-
dam. Kraków, ul. Krakowska 21/2,
W godz. 15—16. g-98450
WARSZAWA 203, górnozaworowy,
wymagający remontu -— sprzedam.
Lotnicza 20/19, po godz. 18.

WZMACNIACZ zachodni suszarkę
do włosów stojącą, dystrybutor do
wody firmowy, „wilk” gastrono­
miczny, maszyny do masażu ciała,
orzvczepę bagażową do samocho­
du — sprzedam. Tel. 48-44-74,

SKODĘ 105 S nową — sprzedam.
Tel. 11 -43-00 wew. 275.

DAMSKI płaszcz skórzany grana
towy, turecki, rózmiar 48 — sprze
dam. Telefon 37-58-86.

________ __

LODÓWKĘ zamienię na maszynę
do szycia. Teł. 37-37-36.

PRZYCZEPKĘ bagażową do sa­
mochodu osobowego własnej Pr°;
dukcji - sprzedam. Oferty 9886.
„prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ wartburga 312 po re­
moncie - na Nysę towos, lub
sprzedam. Oferty 98864 „Prasa -

Kfaków, Wiślna a.
_________

taksometr „Poltax” mechanl
TMy - sprzedam. Józef Czuchra,
38-400 Krosno, ul. Walslebena 4/3.

WARSZAWA 223, w ńobrymsta
nie - sprzedam. Azory, MSlWW-
Sktegó 8/78. g-9861Z
FLIZY sprzedam. Nowa Huta, Sta­
lowe 9/38. g-98512
FLIZY odstąpię za *e-
mrażąrkę niemiecką lub sprze
dam. Oferty 98615 „Prasa Kr

ków, Wiślna $.
-TAPCZAN używany — tprżedam
Telefon 44-37-92.

FIATA 125 p - sprzedam. Tarnów,
tel. 27 -68. g'98594

STAR A-29 wywrotka, po
cie — sprzedam. Kraków, ul. Ro
życkiego 4/120. g-98645
MAGNETOFON ZK120T, ZK140T 1
wzmacniacz stereofoniczny hi-fi
WS-301Ś — sprzedam. Oferty, ten

11-04-35, po godz. 20.

SYRENĘ Bosto, rok 1977, stań bar­
dzo dobry, wał korbowy, błotniki,
akumulator 13 V 34 Ah,
grodzenlówą 100 mb,
Pentacon 29 i Sónńar 135, powięk­
szalnik Krokus 66, srebrne mone­
ty, znaczki polskie — sprzedam.
Zbigniew Przybylski, Kraków, os.

Kolorowe 7/72. g-98710

NYSĘ 522, rok 1976, po remoncie
- sprzedam lub zamienię na Sko­
dę, Wartburga. Wladomóść: Wie­
liczka, H. Sawickiej 34.

WARTBURGA 453 W £« ffipo
wypadku — sprzedam. Wiadomość
Kraków, Zarzecze T.

WARTBURG 353, roje 1973, po ka-
oitalnym remoncie — sprzedam.
Marek Ryszard, Czorsztyn 169, tel.
345, g-98332

WYLOSOWANEGO fiata 126 p —

zamienię na wylosowanego Fiata
125 p lub Poloneza — do odbioru
w II kwartale. Oferty 98719 „Pra
Sa” Kraków, Wiślna 2.

NOWE meble „Łańcut" — sprze­
dam. Oferty 98675 „Ptasa" Kra­
ków, Wiślna Ł

DAMSKI płaszcz skórzany i ma­
szynę do szycia — sprzedam. Ofer­
ty 98672 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SKODA 120 L, Lux, nowa, wersja
RFN — sprzedam. Kraków, Do­
brego Pasterza 129/58, tel. 11 -82-83
— Inż. Teresa Kulaga lub Boch­
nia, Krasińskiego 9, tel. 234-73.

FLIZY - sprzedam. Tel. 44-11-63.

ZESTAW szlifierski, szlifierkę pro­
stą, miot udarowy (licencja Bos­
cha) — sprzedam. Oferty 98664 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYRENĘ z karoserią fabrycznie
nową oraz silnik S-322 kompletny
z osprzętem, w bardzo dobrym
stanie — sprzedam. Nowa Huta,
Szklane Domy 4/9,tel, 44-97-85.

SUKNIĘ ślubną białą 164 cm oraz

akumulator 34 Ah — sprzedam.
Tel. 37-13-70. g-98628
UBRANKA różne używane dla
dziewczynek 9 ł tl lat — kupię
niedrogo, ferty 98627 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

SUKNIĘ ślubną na szczupłą i nis­
ką osobę — sprzedam. Telefon
48-29-57, g-98651

HODOWLĘ szynszyli — sprzedam.
Oferty 98376 „Prasa” — Kraków.
Wiślna 2.

PRZYCZEPKĘ bagażową N-250 C
— sprzedam. Odbiór własny. Ofer­
ty 98359 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

VERMONA 1000 H, 2 kolumny -

sprzedam. Wieliczka, os. Asnyka
5/6. g-98454
WÓZEK głęboki francuski —

sprzedam. Tel. 44-46-05.

„safari*!” wymienię na „Da-
ńlel” lub „Fryderyk”, za dopłatą.
Tel. 11 -57-61. g-98395
Telewizor kolorowy „Nord
Mende” 26-calowy — sprzedam.
Adamkiewicz, Twardowskiego 14/6,
po godz. 18. g-98393

„ŁADĘ” w bardzo dobrym stanie
zamienię na Fiata combi. Oferty
98471 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWOCZESNĄ pralnię (pralnice,
wirówkę, suszarkę automatyczną,
magiel), silnik Syreny 105 ze skrzy­
nią biegów, pó kapitalnym remon­
cie, bezpyłową szlifierkę do par­
kietów, ze sprzęgłem — sprzedam.
MOńika Fuslarska, 39-200 Dębica,
ul, Sienkiewicza 4/51.

WARSZAWA combi, stan bardzo
dobry — sprzedam. Ul, Kurezaba
33/7. g-98481
SILNIK górnozaworowy do żuka
nowy — sprzedam. Prokocim, ul.
Szara 2. g-98406

KROWĘ młodą — sprzedam. Nowa
Huta — zesławlce, ul. Jeziorany 4.

ROZBIÓRKOWĄ dachówkę i cegłę
Oraz papier ścierny do parkietów
— sprzedam. Tel. 22-20-llwew. 359.

ŻYWOPŁOT — liguster 2-letni —

sprzedam. Krzeszowice, tel. 210-45,
wieczorem, g-98412
FIAT 126 p, rok 1976, mały prze­
bieg — sprzedam. Tel. 33 -64-54.

ŁAŃCUSZEK złoty — sprzedam.
Oferty 98351 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 126p, rok 1976, stan b. do­
bry oraz Skodę Octavię (silnik
wymaga remontu) — sprzedam,
Tel. 37-08-38 wew. 100. g-98941
TAKSOMETR radziecki, przerobio­
ny — sprzedam. Oferty 98882 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WOŁGA M-21 po kapitalnym re­
moncie — sprzedam. Telefon
33-79-01. g-98731
POKÓJ kombinowany, bramę
3,00x2,70 m, okno stalowe, używa­
ne — sprzedam. Kraków, ul.
Szczęśliwa 4. g-98737
ŻASTAVA Mediterań, przebieg 600
km — zamienię na nowego Fiata
126p, najchętniej Komfort. Oferty
98743 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SKODA S 100, rok 1976 — sprze­
dam. Oferty 98744 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

LOKALE

KROSNO! M-4, 50 m2, spółdziel­
cze, zamienię na podobne w No­
wym Sączu, Nowym Targu lub
okolicach. Oferty: Krosno, ul, Mic­
kiewicza 24/1. P-24

SAMOTNA, pracująca panienka
poszukuje niekrępującego pokoju.
Oferty 98227 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KRAKÓW! Mieszkanie własnościo­
we M-6, 85 m! — zamienię na do*
mek, może być w stanie suro­
wym, również poza Krakowem.
Oferty 98236 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

4-POKOJOWE, superkomfortowe,
ul. Dobrego Pasterza — zamienię
na 2 oddzielne mieszkania. Oferty
98306 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM pokój z kuchnią, wła­
snościowe, w centrum Krakowa.
Oferty 98307 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

WARSZAWA! 3 pokoje z kuchnią,
superkomfortowe, własnościowe,
X p., centrum — zamienię na Kra­
ków, do iii p. Oferty 98305 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW! Sprzedam mieszkanie
własnościowe, 3-pokojowe, IV p„
„Locum”, ul. Dzierżyńskiego. —

Oferty 98281 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfortowe po­
kój, kuchnię, 40 mz, loggia, połud­
niowe — na 2-pokojowe, mogą być
piece. TC1. 22-09 -52.

ZDECYDOWANIE kuplę własno­
ściowe mieszkanie trzy — lub dwu­
pokojowe w Krakowie. Oferty —

98308 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-S własnościowe, z telefonem, w

Łodzi — zamienię na Kraków lub
sprzedam. Wiadomość: Kfaków,
tel, 44-16-86 lub oferty 98325 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-3 własnościowe, z telefonem,
w Łodzi oraz 3-pokojowe, kwate­
runkowe, z telefonem, w Krako­
wie — zamienię na jedno duże
mieszkanie, ewentualnie domek w

Krakówle. Waruńkl do uzgodnie­
nia. Tel. 44-16-86 lub oferty 98326
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 3-pokojowe, kom­
fortowe, 80 mt, śródmieście, tele­
fon — zamienię na 2 mieszkania
mniejsze. Tel. ll-9o-44 .

KWATERUNKOWE, komfortowe
pokój z kuchnią w Krakowie —

zamienię na większe, w Zakopa­
nem. Oferty 98347 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie superkomfor­
towe, własnościowe, pokój z ku­
chnią. oferty 98293 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2,

PRZYJMĘ ha mieszkanie samotną
panią. Czynsz z góry za rok. Aleja
Planu -letniego loo.

MIESZKANIE komfortowe, włas­
nościowe M-l, I p„ Stare Miasto
Oraz działkę 0,94 ha — zamienię
na M-2 superkomfortowe. Oferty
98155 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIASKI WIELKIE! M-8 własno­
ściowe, spłacone — zamienię na 3
lub 4-pokojowe, własnościowa,
najchętniej Piaski. W rozliczeniu
dam ewentualnie półtorarocznego
Fiata 125 p lub Inne b. korzystne
warunki. Oferty 98354 „Prasa" —

Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze M-2,
parter — zamienię na M-4. Wia­
domość: Prokocim Nowy, Winiar­
skiego 24/32. g-98091

ZAMIENIĘ pilnie superkomforto-
we, dwupokojoWe mieszkanie o

pow. 40 m2, balkon, dzielnica Kro­
wodrza — na większe. OfCrty —

98176 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE pokój z ku­
chnią, I piętro, balkon — zamie­
nię na dwa pokoje z kuchnią, su-

perkomofrtowe, TC1. 44-97-13, po
godż. 16 lub oferty 98173 „Prasa'
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM tanio mieszkanie wła­
snościowe, 46 m2, Olsza II, ciemna
kuchnia. Oferty 98133 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery w cen­
trum Krakowa, Oferty 98179 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

DWA mieszkania superkómforto-
we: 34 m2 os. Kościuszkowskie, 26
m2 Azory — zamienię na trzypo­
kojowe w rejonie Azorów. Sta-
chiewicza 17/11, tel. 37-58-20.

WŁASNOŚCIOWE M-5, 74 m2, osie
dle Lotnisko Południe — sprzedam
powracającemu z zagranicy. Ofer­
ty 98146 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-4 superkomfortowe z loggią w

Nowej Hucie — zamienię na dwa
oddzielne mieszkania. Oferty 98223
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, superkomfor­
towe, 38 mS, parter, ul. Wrocław­
ska, telefon — zamienię na po­
dobne lub większe w Nowej Hu­
cie, Oferty 98263 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,

BOCHNIA! Pokoju z kuchnią, sa­
modzielnego, nie umeblowanego,
na 2 lata pilnie poszukuje uczci­
we, spokojne małżeństwo. Czynsz
miesięcznie. Oferty 98251 „Praśar‘
Kraków, wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze M-3, 48
ms, iii p., w Myślenicach, os.

1060-lecia II — zamienię na rów­
norzędne lub większe w Krakowie
— okolice Białego Prądnika, Azo-
ry, Lotnisko, Oferty 98255 „Prasa’
Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE, 3-pokojowe, 70
pa4, Krowodrza — Zamienię ńa 2
mieszkania, najchętniej w tej sa­
mej dzielnicy. Tel. 37-54-39, po
godz. 19. g-98171

SUPERKOMFORTOWE, dwupoko-
jowe, jasna kuchnia, I piętro —

zamienię na dwa oddzielne miesz­
kania. Telefon 37-42-47, po godz. 16,

LUBELSKA! Superkomfortowe,
dwupokojowe, 40 m2 — zamienię
na większe. Tel. 37-37-36. g-98873
DWA mieszkania własnościowe i
dom — stan surowy — zamienię
na dom superkomfortowy. Oferty
98928 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-4 własnościowe, 3-pokojowe,
parkiet, osiedle XXX-lecia — za­
mienię na 3-pokojowe w starym
budownictwie, Okolica parku Kra­
kowskiego. Może być kwaterun­
kowe. Oferty 98977 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PILNIE kupię M-2 lub M-3 (Kra­
ków, Okolice). Listy: „974” Biuro
Ogłoszeń, Katowice.

DWA pokoje z kuchnią, 50 ińż, I
piętro, loggia, os. Spółdzielcze —

zamienię na 3-poRojowe, os. Kolo­
rowe. Parter wykluczony, oferty
98522 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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CHŁOPCY i DZIEWCZĘTA
w wieku 9—13 lat potrzebni do filmu

Kierownictwo Produkcji Filmu „AWANTURA
O LEMURA" poszukuje odtwórców głównych ról

dziecięcych chłopców i dziewczęta, w wieku
9—13 lat.

Wszystkich chętnych zaprasza się w dniach 25
i 26 marca (czwartek i piętek) w godz, 14—17.30
do hotelu „Pod Złotą Kotwicą" przy ul. Szpitalnej
w Krakowie.
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE W KRAKOWIE

ul. Wadowicka 10, pokój 426, telefon 66-79-16.

ZATRUDNI natychmiast
• MURARZY-TYNKARZY
• CIEŚLI BUDOWLANYCH

® STOLARZY MASZYNOWYCH
I BUDOWLANYCH

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia KPB.

GRAFIK poszukuje samodzielnego
pokoju lub garsoniery. Oferty 98530
„Prasa” Kraków, Wiślńa 2,
- ------- ------------- ------------

,-----------

Zamienię superkoinfórtowe M-2
na Dąbiu — na równorzędne lub
większe w Nowej Hucie. Oferty
98519 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE M-4, Bieżanów
Południe — sprzedam. Oferty —

98517 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe
Tel. 11 -90-44 . g-98531
NOWY TARG! M-3, ciemna kuch­
nia, III p. — zamienię na równo­
rzędne W Krakowie, Myślenicach,
Oferty 98506 „Prasa” - Kraków, OmitllHinilllininiaiUllSlllllllStlinHSItBailOlinnnilEIIIIIEir—<■
Wiślna 2. B - TM

-------- —“—--------------- - Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców g
Przemysłowych — Kraków, ul. Halicka 9, 3

zawiadamia, że
WYPŁATY NAGRÓD

MIESZKANIE kwaterunkowe, 3- ES
pokojowe, telefon, ogrzewanie G
elektryczne, ok. 100 m3, w cen- B
triiift — zamienię na mniejsze — g
jedno lub dwupokojowe — naj- S
chętniej spółdzielcze. Oferty 98423 S
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BIELSKO BIAŁA! Zamienię mie- £
szkanie M-5, trzypokojowe — na £
podobne lub mniejsze w Krako- £
wie albo Tarnowie. Oferty 98422 £
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE poszukuję garsoniery lub
niekrępującego pokoju. Czynsz
miesięcznie. Oferty 98259 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe, su­
perkomfortowe, 4-pokojowe, oko­
ło 90 m*, nowocześnie wyposażone,
telefon, w rejonie parku Krakow­
skiego — zamienię na willę, wzglę­
dnie oczekuję innych propozycji.
Oferty 93197 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ cztery pokoje z przy-
należnościami, uL Karmelicka —

na komfortowy pokój z kuchnią,
w dzielnicy Śródmieście. Oferty
98570 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojo-
we, superkomfortowe, os. Widok
— na 2-pókojowe ńa tym samym
osiedlu oraz garsonierę superkom-
foftową. Telefon 37-09-99 lub ofer­
ty 98537 „Prasa” Kraków, Wiśl-,
na 2.

z funduszu zakładowego za rok 1981 dokony­
wane będą do dnia 31 ni 1982 r.

Termin składania ewentualnych reklamacji
upływa z dniem 30 kwietnia 1982 r.

Nagrody nie podjęte w ciągu 3 miesięcy od
zakończenia wypłaty przekazane zostaną na

cele socjalne załogi.
EinniniUIS8UHnHBlSBIBIIllBIBniHnHH»IUll8IBIHUanH8IHBEEtLI
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DĄBROWA GÓRNICZA! Zamienię
nowe dwa pokoje z kuchnią (log­
gia), superkomfortowe — na rów­
norzędne w Krakowie. Oferty —

98207 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE - pokój z kuchnią,
Olsza II, superkomfortowe, 40 mż
(IV p.) — zamienię na podobne —

okolice Piaski Wielkie, Wola Du-
chacka lub Kurdwanów. Oferty
98437 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE, kuchnię, superkomfor­
towe, Śródmieście — zamienię na

podobne, inna dzielnica. Oferty
98538 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia superkomfortowe
M-3 z umeblowaną kuchnią, w

centrum Krakowa. Czynsz z góry
za rok. Oferty 99035 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OSOBIE przybyłej z zagranicy
sprzedam mieszkanie własnościo­
we, 45 mż, samochód Fiat 125 p
oraz kiosk gastronomiczny w do­
brym punkcie w Krakowie. Ofer­
ty 99054 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią
superkomfortowe i 2 pokoje z ku­
chnią komfortowe - na 3 pokoje
z kuchnią superkomfortowe. Ofer­
ty 98965 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszu­
kuje mieszkania M-2 lub M-3 .

—

Oferty 98973 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pilnie dwupokójowe-
go mieszkania, najchętniej w No;
wej Hucie. Warunki do omówie­
nia. Telefon 44-21 -05 lub oferty —

98956 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój za pomoc w

nauce fizyki, • matematyki — nau­
czycielce, studentce. Oferty 98881
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ lub wynajmę mieszkanie
lub część domu na terenie Krar
kowa, albo w pobliżu. Może wy­
magać remontu lub adaptacji. —

Oferty 98883 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ duży lokal lub zamie­
nię na mniejszy na ciche rzemio­
sło. Tel. 48-08 -67 (po godz. 20).

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel­
cze, 3 pokoje, kuchnia ciemna, X
p„ os. Azory — na dwa mniejsze.
Oferty 98686 „Prasa" — Kraków,
wiślna 2.

MŁODE małżeństwo z dzieckiem
poszukuje mieszkania lub garso­
niery, Oferty 98688 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania oraz pra­
cowni malarskiej w śródmieściu.
Oferty 98745 „Prasa" — Kraków,
Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, spółdziel­
cze M-3, III p., winda - zamie­
nię na większe na bardzo korzy­
stnych Warunkach. Oferty 98701 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego mie­
szkania na rok lub dwa. Oferty
98693 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE 3-pokojowe, 62
mz, w Katowicach — zamienię na

mniejsze w Krakowie. Oferty -

98694 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe wy­
magające remontu — kupię. Ofer­
ty 98698 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią
na 2—3 lata. Oferty 98514 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAKOPANE - śródmieście! Mie­
szkanie superkomfortowe, 27 mz,
spółdzielcze lokatorskie — zamie-

-nię na Kraków, dzielnica Krowo­
drza. Oferty 98599 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE 2 pokoje, jasna
kuchnia, superkomfortowe, 37 mz,
centrum, IV piętro,, parkiet, flizy
— sprzedam. Oferty 98774 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo z dzieckiem
poszukuje pokoju z kuchnią lub
garsoniery. Oferty 988Ó9 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój w M-3 za pomoc
domową. Oferty 98814 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KOMFORTOWE 2 pokoje z ku­
chnią, 78 mz, parter, okolica ul.
Długiej — zamienię na 2 miesz­
kania superkomfortowe. Oferty
98908 „Prasa” Kfaków, Wiślna 2.

MIESZKANIE M-2 — zamienię na

trzypokojowe. Zgłoszenia: Prądnik
Czerwony, ul. Strzelców 15A/31

g-96842

M-3, dwa pokoje, kuchnia, super
komfortowe — zamienię na dwa
oddzielne mieszkania. Rynek Pod­
górski 7/24. g-98845
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszu­
kuje nie umeblowanego mieszka­
nia. Tel. 22-00-82 (po 19-tej).

ZAMIENIĘ fabrycznie nówego
Fiata 125p na mieszkania wła­
snościowe. Tel. 44-11 -44, od godz.
16. g-98931

ZAMIENIĘ M-3 w HUcle na Kra­
ków. Tel. 37-44-20. g-9?853
MIESZKANIE własnościowe M-S,
49,5 mz, w Nowej Hucie — zamie­
nię na większe, spółdzielcze łub
kwaterunkowe, tylko w Nowej
Hucie, s telefonem. Tal. 42-44-44.

DOKTORANT poszukuje samo- g
dzielnego pokoju na rok. Oferty g
98791 „Prasa" Kraków, Wiślńa 2. g

SKAWIŃSKIE ZAKŁADY

MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH

w Skawinie, ul. Tyniecka 12,

<atrudniq natychmiast

ClftKfO KSIEGOWEGD
— wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne z kil­
kuletnią praktyką lub wyższe ekonomiczne.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra­
cowników przemysłu hutniczego.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Skawińskich
ZMO w Skawinie, uŁ Tyniecka 12, w godz. 7—15, teł.
Kraków 66-28-28, 22-18-24, Skawina 201, 1, wewn. 329.
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STUDENTKA poszukuje nlekrę- S
pującego pokoju lub garsoniery. S,
TeL 33-26-85 lub 44-85-61.

ZAMIENIĘ Forda Taunusa — na

garsonierę własnościową. Warunki
do uzgodnienia. Oferty 98721 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-4 — 3-pokojowe, spółdzielcze,
osiedle Podwawelskie — zamienię
na M-3 . Oferty 98722 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa mieszkania super- £
komfortowe — Biały Prądnik i g
Mateczny — na 4-pókojowe lub 3-
pokojowe duże, superkomfortowe.
Tel. 22-10-33 wew. 107 lub oferty
98678 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, kwaterun­
kowe pokój z kuchnią w dzielnicy
Krowodrza — zamienię na korzy­
stnych warunkach na mieszkanie
2 lub 3-pokojowe, superkomforto­
we. Oferty 98677 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-5 spółdzielcze, superkomforto­
we (56,40 mZ), loggia, na II p., os.

XXX-lecia (Krowodrza) — zamie­
nię na M-2 i M-4, o podobnych
walorach. Oferty 98679 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe, super-
komfortówe — zamienię na pokój
z kuchnią, najchętniej w Nowej
Hucie. Tel. 44-62-52.

DO wynajęcia w Olkuszu 3 pokoje
i kuchnia, telefon, superkómforto;
we. Możliwość przejęcia na włas­
ność. Wiadomość: Kraków, tel.
22-32-70, po 18-tej.

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŻACZEK"
Kraków, ul. Konarskiego 22

zatrudni na warunkach umowy-zlecenia

ABSOLWENTÓW
szkół wyższych Krakowa

z lat 1981 i 1982
Warunkiem zatrudnienia jest przedłożenie za-

świadczenia wydanego przez Pełnomocnika Min.
P.P.iS.S. ds. zatrudnienia absolwentów szkół wyż­
szych lub właściwy Wydział Zatrudnienia, o bra­
ku pracy po ukończeniu studiów.
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PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJOWEJ

informuje
że w każdy wtorek, w godz. 12—14,

W SIEDZIBIE EKSPEDYCJI REJONOWEJ
PSK — Kraków, ul. Kamienna 6, pokój nr 1,

Kierownictwo Zakładu
UDZIELA PORAD I WYJAŚNIEŃ DOT. OR­
GANIZACJI SPEDYCJI TOWARÓW PRZEZ

PSK ORAZ STOSOWANIA TARYF
PRZEWOZOWYCH

i zaprasza wszystkich swoich obecnych i przy­
szłych Klientów.

KUPIĘ mieszkanie 2 lub l-póko-
jowe, własnościowe. zgłoszenia:
tel. 44-28-98 (wieczorem).
-------------------------------- - fmimimniimmaimiiiimuiimiiiiiiiiiiimmiiiiiHiiimirr-''

P«. i DYREKCJA dębickich ZAKŁADÓW OPON

SAMOCHODOWYCH „STOMIL" W DĘBICY
zawiadamia, że nagrody z zakładowego funduszu

nagród za 1981 rok wypłacane są od 23 lutego
1982 roku.

Ewentualne reklamacje należy kierować do

Zakładowej Komisji Rozjemczej przy DZOE
„Stomil” (39-200 Dębica, ul. 1 Maja 1) łub
do Pełnomocnika Ministra Przemysłu Chemicz­
nego i Lekkiego do 31 marca 1982 r., pod
adresem: 90-513 Łódź, ul. Struga 26.

Reklamacje złożone po tym terminie nie
będą uwzględniane.

Oferty 98655
Wiślna 2.

„Prasa" — Kraków, B

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterun­
kowe, superkomfortowe, 65 m2, II
p. — na 4-pokojowe, duże, budo­
wnictwo międzywojenne, I lub II
piętro. Oferty 98624 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PUŁAWY! Trzy pokoje z kuchnią,
superkomfortowe — zamienię na

równorzędne lub dwupokojowe w

Krakowie. Oferty 98523 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, 36 mS, II p., E
superkomfortowe, kwaterunkowe, E
w Nowej Hucie — zamienię na E
2—3-pokojowe. Oferty 98587 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2-

DWA mieszkania 2 1 3-pokojówe,
superkomfortowe — zamienię na

jedno większe lub segment aom-

ku. Oferty 98371 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

i
E
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zamienię mieszkanie spółdziel­
cze, superkomfortowe, 3-pokojo­
we, telefon, os. XXX-lecla — na

4—5-pokojowe. Tel. 33-16-77.

KIELCE! M-8 sUperkomfoftoWe
(telefon) — zamienię ną podobne
W Krakowie lub okolicy. Oferty
98350 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TARNOW! M-4 kWatefunkflwe, 56
ms, dwupokojowe — zamienię na

równorzędne w Krakowie. Oferty
98463 „Prasa” Kraków, wiślna 2.

ZASTAVA 1100 p, maj 1981 rok
zamienię na mieszkanie własno­
ściowe. Oferty 98478 „Prasa” Kra­
ków, Wiślńa 2.

WROCŁAW! Zamienię mieszkanie
3-pokojowe, kwaterunkowe — na

podohńe lub mniejsze w Krako­
wie. Oferty 98419 „Prasa” Kraków,
Wiślńa 2.

SPRZEDAM M-3, 42 ms, własno­
ściowe, superkomfortowe, w cen­
trum Krakowa. Oferty kierpwać:
„Prasa" Kraków, Wiślna 2 dla Nr
98581.

NÓWY SĄCZ! M-S spółdzielcze,
ciemna kuchnia, Zamłertię ha po­
dobne w Wieliczce, Myśłęnicaćh
lub Rabce. Oferty 79494 „Prasa”

<-98649 I Nowy Sącz, Narutowicza 8.

KOMBINAT PRZEMTSŁOWO-ROLNY

„IGLOOPOL”
w Dębicy — Chłodnia w Krakowie —

PRZYJMIE zaraz do PRACY
ną bardzo korzystnych warunkach:

4 MISTRZÓW PRODUKCJI
♦ MISTRZÓW USŁUG CHŁODNI­

CZYCH
♦ MROŻONKOWE
♦ SPRZĄTACZKI

Pracownikom Chłodni przysługuje szereg korzy­
stnych uprawnień, przyznanych Układem Zbiorowym
Pracy pracowników przemysłu chłodniczego (deputat
mięsny, ulgowe karty stołówkowe).

Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się w Dziale
Spraw Pracowniczych Chłodni w Krakowie, ul. Pana
Tadeusza 6, tel. 55-15-22.

Dojazd tramwajem 3, 5, 9, 13 i 24 oraz autobusami
linii nr 125, 157 i 158.
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• na osiedlu Kościuszków*

»kim między blokiem 6 i 9 da­
remnie sadzone są drzewka.
Nim zdążą się przyjąć już są
wyrywane przez tajemniczych
młodocianych sprawców.
Dziwne, ale rodzice na tego
rodzaju praktyki jakoś nie
reagują. W pobliżu istnieje o-

gródek jordanowski, w któ­
rym istnieje szansa spokojniej­
szego spędzenia czasu...

• niewielu ludzi w Krako­
wie wie, czy w naszych skle­
pach mięsnych nadal obowią­
zuje system rejestracji kartek
i ezy przestrzegana jest kolej­
ność zakupów, czy też nie. Na
dobrą sprawę każdy sklep
sprawę rozstrzyga po swojemu
— w jednych rejestracja o-

bowiązuje, w innych kupuje
ten, kto trafił na towar. Po­
tęguje to tylko bałagan i zde­
nerwowanie klientów a i han­
dlowcom psuje nerwy. Tym
mniej rozumiemy dlaczego u-

stalony system sprzedaży nie
jest przestrzegany!

® przy ul. Podchorążych
ktoś znudzony widać oczeki­
waniem na tramwaj poprze­
wracał ławki. Jedna z nich
nie nadaje się już do niczego.
Wielka szkoda, że „nerwusa”
w działaniu nie napotkał pa­
trol MO.

z-MAfcA
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• Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD (Stolarska 13):
Projekcja filmów „Goethe
Heute” oraz „Erkundung Kunst
und Kiinstler in der DDR” w

oryginalnej wersji językowej
— 16, wst. wolny.

© DDK „Krowodrza” (Pa­
piernicza 2): Kawiarnia Mu­
zyczna — cykl: Wielkie kon­
certy muz. rockowej. Jethro
Tuli „Live Bursting out” —

17.
O KDK „Pałac pod Barana­

mi” (Rynek Gł. 27): „Renesans
w Polsce i w Krakowie” —

spotkanie z mgr Romanem
Kaczorem — 18.30.

15 marca odbyła swoje pier­
wsze posiedzenie Społeczna
Komisja ds. Rozdziału Towa­
rów Przemysłowych działają­
ca pod patronatem Krakow­
skiego Klubu Federacji Kon­
sumentów. Ustalono wówczas,
że między zakłady pracy wo­
jewództwa będzie rozdzielone
50 proc, towaru. Sprzedawane
będą w ten sposób: obuwie,
bielizna osobista, bielizna po­
ścielowa, pościel, koszule, raj­
stopy, pończochy, skarpety.
Zakłady pracy składają przy
ul. Floriańskiej, do 31 marca,
zamówienia. Już, łącznie z

wcześniej złożonymi, jest ich
ok. 3000. Zamawiane jest
wszystko, ile się tylko da! Ka-

Z posiedzenia Komisji Zdrowia RN m. Krakowa

Jak dzielić otrzymane z zagranicy dary -

dylemat... ubogiego
Opieka zdrowotna w woj.

miejskim krakowskim, aktual­
ny jej stan, perspektywy dal­
szego rozwoju, jak również'
problemy związane z rozdzia­
łem paczek — darów przy­
chodzących do Krakowa z za­
granicy były kluczowymi te­
matami omawianymi wczoraj
na posiedzeniu Komisji Zdro­
wia i Spraw Socjalnych. RN
m. Krakowa.

Zasadniczy problem stanowi
uczciwe rozdysponowanie le­
karstw, żywności itp., które
przychodzą dla naszego mia­
sta. Zadecydowano, że wszys­
tkie leki będą przekazywane
do apteki przy ul. Czarno­
wiejskiej. Od kwietnia mają
być też wprowadzone karty

indywidualnego zaopatrzenia.
Będzie to jedyny dokument u-

prawniający okaziciela do o-

trzymania paczki. Problemem
jest właściwe typowanie ludzi,
którym rzeczywiście potrzeb­
na jest pomoc. W tym celu
krakowski FJN i Wydział
Zdrowia UM Krakowa zapro­
ponował stworzenie 90 ko­
misji osiedlowych i 140 ko­
misji gminnych w woj. miej­
skim , krakowskim, które to

będą czuwały nad prawidło­
wym rozdawaniem darów.
Nasuwa się tutaj jednak py­
tanie, czy nie popadniemy w

dodatkową biurokrację? Prze­
cież działające już służby po­
mocnicze, opinie sióstr PCK
i opiekunów społecznych po­

winny być wystarczające do
wytypowania ludzi naprawdę
biednych i potrzebujących po­
mocy.

.Należy nadmienić, że do­
tychczas otrzymaliśmy z da­
rów 800 ton żywności, 50 ton
środków piorących i ponad 80
tys. paczek. Z darów przysła­
nych przez kraje socjalistycz­
ne uzyskano 66 min zł. Kwota
ta zostanie przekazana na

fundusz pomocy rodzinie,
W drugiej części posiedzę-

nia dyr. Wydziału Zdrowia i
Opieki Społecznej — Z. Wój­
cik przedstawił najważniejsze
zagadnienia z którymi boryka
się służba zdrowia. Baza pod­
stawowa w lecznictwje otwar­

tym na terenie Krakowa i
woj. miejskiego jest zła. Bra­
kuje 30 ośrodków zdrowia na

wsiach i 10 przychodni na no­
wych osiedlach. Złe rozmie­
szczenie kadry lekarskiej, ni­
skie płace, złe warunki loka­
lowe nie sprzyjają osiąganiu
pozytywnych wyników w le­
cznictwie otwartym. Spodzie­
wana podwyżka płac, większy
napływ wyspecjalizowanej ka­
dry ze szpitali do lecznictwa
otwartego, propozycja wolne­
go wyboru lekarzy przez pa­
cjentów oraz oddanie do uży­
tku w br. 3 ośrodków gmin­
nych i 4 przychodni powinny
chociaż w części poprawić zły
stan w służbie zdrowia...

(ml)

Stacja CPN w Krakowie przy ul. Koniewa
jest jedną z tych piacówek, które wyposa­
żono w tzw. najazd umożliwiający wykona­
nie wielu dr.obnycń prac przy samochodzie.
Wielu właścicieli samochodów chętnie korzy­
sta s tej możliwości, tym bardziej, że fachow­
cy z ul. Koniewa wykonują niera.z prace, któ­
rych nie podejmują się wyspecjalizowane
stacje obsługi. Największe kolejki są jednak
wtedy, gdy dokonywana jest wymiana, oleju
w silniku samochodów. Koordynator stacji
przy ul. Koniewa — JERZY KNĄPEK nie

ukrywa jednak, że w ostatnim okresie stacja
dysponuje tylko zwykłym olejem silnikowym.
Selektol Special będzie dopiero w kwietniu,
po wznowieniu produkcji tego gatunku oleju.
Kto jednak óhce wymienić olej w skrzyni
biegów, czy przesmarować niektóre elementy
samochodu może to uczynić bez przeszkód.
Do końca marca jeszcze po starej cenie.

Na zdjęciu: prace przy samochodzie na na-

jeżdzie stacji CPN przy ul. Koniewa.

Fot. WACŁAW KLAG

3 tys. zamówień z zakładów pracy

Ile będzie towarów —

jeszcze nie wiadomo
żde zamówienie odnotowywa­
ne jest w specjalnej księdze,
gdzie wyszczególnia się lisię
zatrudnionych, asortyment za­
mówienia. wysokość potrzeb.
Niestety nie sposób nadążyć
za ilością wniosków. Zamiast
więc handlować, robota pa­
pierkowa ■zaczyna już wszyst­
kich przytłaczać. Uporządko­

wano przynajmniej częściowo
dwie rzeczy. Służba zdrowia
zamawia towary przez odpo­
wiednie ZOZ, a placówki o-

światowe przez Kuratorium i
odpowiednie Wydziały Oświa­
ty.

Wysokość zamówień to je­
dna strona medalu. Drugą
stroną są realne możliwości

handlu w po-kryciu list praco­
wniczych. Na razie nie wia­
domo jak duże będą dostawy
x przemysłu. W czasie obe­
cnie trwającej giełdy towaro­
wej w Poznaniu zawierane są
kontrakty z zakładami pro­
dukcyjnymi na dostawy w II
kwartale. Dopiero wtedy mo­
żna będzie. przynajmniej
wstępnie, podzielić równo i
sprawiedliwie, to co zaawizują
handlowcy, między zakłady
pracy, wolną sprzedaż detali­
czną itd, 31 marca jest kolej­
ne posiedzenie komisji. Wów­
czas rozmowa powinna mieć
bardziej konkretny charakter.

(żur)

Kołomyjka z wodą mineralną
W nowym roku, w ramach

nowych mechanizmów gospo­
darczych ustalono nową cenę
na „starą” wodę mineralną
„Kryniczanka”. Koszt produk­
cji skalkulowano na 2,50 zł
butelka plus zysk 10 proc, plus
marża handlowa, parę innych
rzeczy i oto butelka wody ko­
sztuje już 5 zl. Zespól Uzdro­
wisk Krakowskich produkuje
„Krakowiankę”. W Krakowie
cenę skalkulowano na 2,40 zł
co w efekcie dało koszt koń­
cowy 4,80 zł.

Z Krynicy do Krakowa
przyjeżdża rocznie 20 min bu­
telek wody, na miejscu pro­

dukowanych jest ok. 5 min
sztuk. Teraz w Krynicy opa­
miętano się, policzono i... oka­
zało się po dokładnej kalku­
lacji, że koszt produkcji wy­
nosi jednak 2,90 zł. Za puste
butelki w rozliczeniach pobie­
ra się kaucję 8 złotych. Na in­
ne kaucja wynosi nadal 5 zło­
tych. A więc zaczęła się praw­
dziwa kołomyja branżowa i
resortowa w zakresie cen. My
ze swej strony postulujemy
cenę „Kryniczanki” np. na 20
zł. 1 zysk będzie duży i cena

wysoka, i świadomość, że jak
zażywać luksusu to tylko z

„Kryniczanką”, (ż)

Rozsady kwiatów i warzyw dla działkowiczów

Od czwartku malowanie ławek
25 marca tj. we czwartek Miejskie Przedsiębiorstwo Zie­

leni rozpocznie matowanie ławek na terenach zielonych Kra­
kowa. Łączna powierzchnia parków i zieleńców wynosi ok.
656 ha. Pracy więc będzie dużo. Niestety do chwili obecnej
nie wiadomo jakim budżetem będzie dysponowało przedsię­
biorstwo. Wysokość funduszu warunkuje bowiem zakres
prac. Ceny obcinania konarów drzew, malowania ławek, sa­
dzenia kwiatów, koszenia trawy bardzo wzrosły. Także
koszt utrzymania sprzętu i ceny paliw poszły w górę. Czy
Kraków będzie czysty i ładny — zobaczymy? Dla działko­
wiczów i psób posiadających małe ogródki MPZ przygoto­
wuje do sprzedaży rozsady kwiatów, drzew i krzewów ozdo­
bnych oraz, po raz pierwszy, rozsady warzyw. Jak tylko
urosną MPZ poda dokładną informację na temat miejsca
i czasu sprzedaży. (ż)

W galerii „Mały Rynek” Klu­
bu Międzynarodowej Prasy i
Książki w Krakowie, Mały
Rynek 4, czynna jest wystawa
grafik z kolekcji Wydziału
Kultury i Sztuki Urzędu Mia­
sta Krakowa. Ze względu na

ilość prezentowanych prac
wystawa została podzielona
na dwie części. Do 31 marca

eksponowane będą prace An­

Galeria „Mały Rynek" proponuje...
drzeja Bębenka, Haliny Cadcr,
Jacka Gaja, Magdaleny Hof­
fman, Małgorzaty Holówki,
Tadeusza Jackowskiego, Hie­
ronima Kozłowskiego, Danuty
Leszczyńskiej-Kluzy, Zbignie­
wa Lutomskiego, Iwony Orna-
towskiej, Konrada Srzednic-

kiego, Barbary Smuc-Pamuly,
Jana Uhrynowicza, Jacka Za­
borskiego — a od 5 kwiet­
nia grafiki Zbigniewa Bielaw-
ki, Marka Chlandy, WincenteT
go Dunikowskiego, Andrzeja
Kowalczyka, Wojciecha Krzy-
wobłockiego. Lucjana Mianow­

skiego, Ryszarda Otręby, Jana
Pamuły.

Eksponowane prace .stano­
wią część kolekcji powstałej
w rezultacie systematycznych
zakupów przez Wydział Kultu­
ry i Sztuki Urzędu Miasta
Krakowa dziel krakowskich
twórców. Wystawę można o-

glądać codziennie w godzinach
11—18 z wyjątkiem niedziel.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
M. Maeterlinck „Niebieski ptak”
— 11.30. STARY (Jagiellońska 1):
S. Wyspiański „Noc listopadowa”
— 18.30. KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): S. Mrożek „Garbus”
— 18.30. BAGATELA (Karmelicka
6): A. Mickiewicz „Kurhanek Ma­
ryli” — 11. MUZYCZNY (Lu­
bicz 48): . E . KSlman Księż­
niczka czardasza” — 18.15. GRO­
TESKA (Skarbowa 2): H.
G. Andersen „Królowa śniegu”
— 10. SCENA „FORMAT” (ul. Mi­
kołajska 2): „Ballada o Janusz­
ku”, gościnne występy R. Hanin
i H. Talara — 17 .30 1 30.00.

radio

Pozostałe teatry nieczynne.

500 g proszku
dla krakowian

Wydział Handlu i Usług
—• Urzędu Miasta Krako­
wa informuje, że w mie­
siącu kwietniu br. miesz­
kańcy miasta Krakowa mo­
gą zakupić proszek dopra­
nia na odcinek „proszek"
kart zaopatrzenia „P” wg
następujących zasad: na

odcinek 200 gramów —

klient ma prawo zakupu
proszku w ilości 400 gra­
mów.

Na odcinek 100 gramów
— klient ma prawo zaku­
pu proszku w ilości 100
gramów. Łączna normą
proszku dla mieszkańców
miasta Krakowa wynosi 500
gramów.

Natomiast
województwa
krakowskiego

mieszkańcy
miejskiego

dokonują
zakupu proszku do prania
zgodnie z nadrukiem na

kartach zaopatrzenia „P"
tj. 300 gramów miesięcznie.
Karty na proszek z miesią­
ca marca można realizo­
wać do 30 kwietnia br.

Zaległe karty na proszek
do prania z miesiąca sty­
cznia i lutego br. będzie
można realizować do koń­
ca kwietnia br. w wyzna­
czonych placówkach WSS
„Społem”.

Pozostałe karty zaopa­
trzenia na m-c marzec

ważne są do dnia 31 mar­
ca br.

Komunikat
Zawiadamia się wszystkich

użytkowników dróg, że z uwa-

gi na Bieg Sztafetowy zorga­
nizowany przez Politechnikę
Krakowską w dniu 24 marca

br. o godz. 12—12.30 wystąpią
ograniczenia w ruchu drogo­
wym na trasie: ul. Warszaw­
ska — pi. Matejki — Grodzka
— Wawel — Podzamcze —

Kościuszki — Ks. Józefa —

Malczewskiego — Kopiec Ko­
ściuszki.

„Apollo w smokingu”
W Teatrze Kolejarza w Kra­

kowie ul. Bocheńska 5 grana
jest komedia muzyczna „A-
POLLO W SMOKINGU” —

tekst A. TRZOS, muzyka A.
LEWAK w reżyserii Józefa
Parużnika i Marty Senow-
skiej, kierownictwo muzyczne
Tadeusz Markowski. Spektak­
le w każdą sobotę o godzinie
18-tej i w każdą niedzielę o

godzinie 15-tej i 18-tej.
Przedsprzedaż biletów w FIL-
MOTECHNICE oraz w kasie
teatru na 2 godziny przed roz­
poczęciem spektaklu.

W ciasnym, zimnym, ciem­
nym korytarzyku — kilkoro
dzieci z matkami. Z korytarzy­
ka — wejście do równie cia­
snych, zimnych, smutnych kli­
tek zwanych szumnie gabine­
tami specjalistycznymi i jed­
nej większej salki równie
szumnie zwanej reedukacyjną.
Gdybym zaszła tu przed kil­
koma dniami byłabym świad­
kiem inwazji — przez dziury
w murach i zniszczoną kana­
lizację — szczurów i myszy,
budzących przerażenie dzieci i

dorosłych. Teraz najazd ten
został odparty (na jak długo?),
lecz grozę budzi wyłożona je­
szcze profilaktycznie trucizna.
Mimo, że personel placówki
nie spuszcza oka z dzieci, po-
zostają one też pod opieką
matek, wystarczy chwila nie­
uwagi — gdyż jakże trudno
upilnować dziecko — i nie­
szczęście gotowe...

W takiej oto „scenerii” pra­
cuje Dzielnicowa Poradnia Wy-
chowawczo-Zawodowa Śród­
mieście gnieżdżąca się kątem
w parterze • starego gmachu
Szkoły Podstawowej przy ul.
Modrzewskiego. Poradnia ta
roztacza specjalistyczną opie­

kę nad 47 przedszkolami, 21 przez siebie przedszkolaków,
śródmiejskimi szkołami pod- uczniów, przyprowadzanych
stawowymi i 3 na terenie gmi- przez rodziców, kierowanych
ny Michałowice, 7 śródmiej- przez nauczycieli, lekarzy. Cza-
skimi liceami, ponadto nad 12 sem wystarczy jedna rozmo-

zespołami, w skład których wa z dzieckiem, porada udzie-
wchodzi ponad 40 szkół za- łona rodzicowi, opiekunowi,
wodowych, nad 7 innymi pla- Ale najczęściej wizyty dzieci

Czy w Śródmieściu dzieci szczególnej troski

nie mogą mieć dobrych warunków

do badań, rozmów, reedukacji?
cówkami oświatowymi, a

wśród nich nad Studium Wy­
chowania Przedszkolnego. Ta
specjalistyczna opieka polega
na zajęciu się dziećmi i mło­
dzieżą. która ma trudności w

nauce, sprawia kłopoty wycho­
wawcze, przyhamowaną w

rozwoju psychicznym, cierpią­
cą na zaburzenie emocjonalne,
wzroku, słuchu. W Poradni pe­
dagodzy, psycholodzy prowa­
dzą badania skierowanych tu

— także kontrolne — muszą
się parokrotnie powtarzać. W
wielu przypadkach istnieje też
konieczność reedukacji na za­
jęciach prowadzonych w Po­
radni celem usprawnienia psy­
chicznego dzieci. Rocznie przyj­
muje się ich ok. 2 tys. z tym,
że właśnie większość przycho­
dzi parokrotnie, lub stale, raz

w tygodniu, na reedukację.
Dla działalności prowadzo­

nej przez Poradnię trzeba o

wiele więcej, i to o większym kach lokalowych wiedzą wła-
metrażu, pomieszczeń. I na ga- dze Śródmieścia. Ostatnio na-

binety specjalistyczne, i na deszło z tutejszego Wydziału
gabinet lekarski, i dla zajęć Spraw Lokalowych pismo wy-
reedukacyjnych. Nie wystar- jaśniające, że nie

_ dysponuje
czy też sama serdeczność, on teraz żadnymi wolnymi
przychylność, fachowość per- pomieszczeniami, które można
sonelu Poradni. Nie wystarczą byłoby przeznaczyć dla Porad­

ni, lecz równocześnie zobowią­
zuje się do pozytywnego za­
łatwienia sprawy w bieżącym
roku. Po dotychczasowych,
niespełnionych nadziejach, te
mało konkretne obietnice
wzbudziły wiele wątpliwości
w kierownictwie Poradni. Do­
bre warunki dzielnicowym po­
radniom umiały zapewnić wła­
dze Krowodrzy j Nowej Huty.
W Śródmieściu jest może go­
rzej z lokalami. Ale teraz przy
uwalnianiu metrażu przez re­
organizujące się instytucje,
zakłady, likwidujące się zjed­
noczenia powinna być okazja
znalezienia właściwych pomie­
szczeń na Poradnię dla dzieci
specjalnej troski. Na placówkę,
od działalności której zależy
tak wiele, często po prostu
dalszy los dziecka, młodego
człowieka i jego przyszłe, do­
rosłe życie.

tbpi

wysiłki upiększające ponure
pomieszczenia. Warunki loka­
lowe powinny być takie, aby
sprzyjać odpowiedniej dla te­
rapii atmosferze. Tutaj jest to
niemożliwe.

Od dawna trwające starania
o przeprowadzkę są bezsku­
teczne. Oświata nie ma pienię­
dzy na nową inwestycję. Jak
informuje mnie kierowniczka
Poradni mgr Dorota Kłosow-
ska-Głąb o trudnych warwn-

KIJÓW (Krasińskiego 34):
Sobowtór (jap. 15 lat) — 18.45,
18.45. UCIECHA (Boh, Stalingradu
16): Obcy — 8 Pasażer „Nostromo”
(ang. 15~ lat) — 15.15, 17.15, 19.30,
WARSZAWA (Stradom 15): Tak­
sówkarz (USA 18 lat) — 15.15, 17.15,
19.30 . WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Czarny korsarz (wi. 15 lat) — 10,
12.15, 15, Miłość ci wszystko wy­
baczy (poi. b.o.) — 17.15, 19.30.
WANDA (Waryńskiego 5): Old
Surehand (jug. b.o .) — 10, 12.15,
17.45, Powrót do domu (USA 15

lat) — 15.30, 19.30. MŁODA GWAR­
DIA (Lubicz 8): Ryś (poi. 15 lat)
— 15.30, 17.15, Lot nad kukułczym
gniazdem (USA 18 lat) — 19.
WRZOS (Zamojskiego 50): Po­
słannictwo z innej planety (RFN
b.o .) — 15.45, Glina czy łajdak
(fr. 18 lat) — 17.30, 19.30. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 34):
Vabank (poi. 15 lat» — 15.30, 17.30,
19.30. ŚWIT MAŁA SALA: Deps
(jug. 18 lat) — 15.30, 17.15, 19.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Śmierć na żywo
(fr. 18 lat) — 15, Czule miejsca
(poi. 18 lat) — 17 .30, 19.30. ŚWIA­
TOWID MAŁA SALA: Jak roz­
pętałem U wojnę światową, cz. I

(poi. b.o.) — 15, 16.30, 18, 19.30 . POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21 )s
Pan Tau w obłokach (CSRS b.o.) --

13, 14.30. Przygody Ali Baby i 40

rozbójników (radź. 12 lat) — 16.
UGOREK (os. Ugorek): Czy Lucy­
na to dziewczyna (poi. 12 lat) —

15, Pierwsze zamążpójście (radź.
15 lat) — 17, 19. WISŁA (Gazowa
18): Drogi papa (wł. 18 łat) —15.30,
17.30. SFINKS (Majakowskiego 2):
Narzeczona na niby (CSRS 15 lat)
— 16, 18. MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Panny z Wilka (poi. 18 lat) —

17, 19. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka łl): Cena strachu (USA 18

lat) — 16, 17.30,19. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Hallo Szpicbródka (poi,
15 lat) — 8,10,12,14,16, Sceny z ży­
cia małżeńskiego (szw. 18 lat) —

18. WIEDZA (Rynek GL 27): Jak

rozpętałem II wojnę światową
(poi. b.O.) — », 11.30, 14, 16.30. 18.45.
ROTUNDA (Oleandry 1): Zwier­
ciadło (radź. 15 lat) — 17.30. Dzień

weselny (USA 18 lat) — 19.30 .

GDÓW — Promyk: Mężczyzna
w lodenie (rum. 12 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Prorok,
złoto i Siedmiogrodziania (rum.
12 lat), MYŚLENICE — Wislaj
Bestia (poi. 18 lat), NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Anno Domini 1573

(jug. 18 lat), SKAWINA — Piast:

Urodźmy młodego warszawiaka

(poi. 15 lat), SŁOMNIKI — Czar:
Awans (poL 12 lat), WIELICZKA
— Górnik: W pustyni 1 w pusz­
czy (poi. b.o.).

GOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
dziejów i kultury Żydów” (9—15).
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(niecz.), NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(niecz.). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Te­
tmajera 28): Folklor wsi podkra­
kowskiej (11—15). SALON WYS­
TAWOWY (N. Huta, al. Róż, S):
Wystawa malarstwa, rzeźby i gra­
fiki Grupy Artystycznej Rodzimej
Twórczości „GART” — 17 otwar­
cie, MPiK — Galeria (Ma­
ły Rynek 4): Wystawa grafik
z kolekcji Wydz, Kultury i Sztu­
ki UM Krakowa (11—18), KOPAL­
NIA SOLI (Wieliczka): (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa:
Diabły w polskiej kulturze ludo­
wej (10—15, 16—18), MDK (Świer­
czewskiego 14): Wystawa malar­
stwa Stefanii Rawło (8—21),

Pozostało nieczynne.

^szpitale
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-

WIA, tel. 22-05-11 (czynny całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Wrocławska
1. CHIRURGII DZIEC.: Proko­
cim, LARYNGOLOGICZNY: Wro­
cławska 1, UROLOGICZNY: Wro­
cławska 1, OKULISTYCZNY: Wil­
kowice.

pó gotowi e
*

Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe, Łazarza 14, teL 999; Zacho­
rowania i przewozy — teL 22-38-33.

Podstacje KPR: Rynek Podgórski
2, teL 66-29-80, Prokocim <uL Te­
ligi 6), teL 55-51-90, Lotnisko (Bali­
ce), teL 11-90-23, Nowa Huta, teL
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza
37-36-37, 37-38 -29, Krzeszowice —

teL 89 i 22-06-20, Jerzmanowice —

teL 48, Proszowice — tel. 9, My­
ślenice — tel. 999, Skawina — teL

9, Wieliczka — tel. 9 i 22-33-54,
Niepołomice — tel. 198, Sieciecho-
wice — teL (Iwanowice 60) oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali.

abtpkrj J'.'

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Główny 42 (tlen), Nowa

Huta, Centrum C, bi. 6 (tlen), Kra­
kowska 1 (tlen), Kozłówek (Pawi­
lon), Kazimierza Wielkiego 117.

PROSZOWICE (1 Maja 81)
WIELICZKA (Bob. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach.

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy^ aj
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(12—17). SKARBIEC (10—15.15). MU­
ZEUM KATEDRALNE (10—15).
Wystawa „Wawel zaginiony" (10—
15.30), GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15), MU­
ZEUM W. L LENINA (Topo­
lowa S): Wystawy „Lenin w

Polsce”, „RWPG - Praktyka in-

ternacjonalistycznej współpracy”,
„PPR, Plakat i dokument” (9—17
wst. wol.), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl Wolnica 1): Wysta­
wa „Polska kultura ludowa”

(10—15). GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13): Wystawa „Venus
81”, Cs. II, „Akt 1 portret” (9—21),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):
Wystawa „Z dziejów 1 kultury
Krakowa” (9—15). HISTORYCZNE

(Jana 12): Wystawa „Militaria i

zegary” (9—15). STARA SYNA-

PROGRAM I

Program na fali 1312 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00. 9.00,
10.00, 11.00, 12,05, 14.00, 15.00,
16.00, 17.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

10.30 „Nad Niemnem” — ode. 1

pow. 11 .05 Konc. przed hejnałem.
11.55 Komunikat o st. wód. 12.05

Progn. pog. i przegl. prasy, 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komunikat •-

nerget., gazown. i komunikat dl®

górn. 13.10 Tu Radio Kierowców,
13.20 Muz. wycin. 13.30 Pios. kom­
pozyt. polsk.: J. Gert. 18.55 St. Re­
laks. 14 .05 Przeboje. 14 .50 Wiersze
Al. Puszkina. 15.10 Popołudn. St.

Młodych. 16.05 Muz. i aktualn. 16.40
Polskie pieśni i meL 17.00 Komu­
nikaty. 17.10 Dzień w Polsce — leL
17.15 Konc. dnia. 18.05 Czas reflek­
sji. 18.30 Impresje lud. w muz. 19.30
MeL ze ścieżki dźwięk. 20.05 Ka­
lejdoskop dnia. 20.30 Konc. życzeń,
20.50 Komunikat Tot. Sport. 21.00
Komunikat energęt., gazown„ ry­
backa progn. pog. oraz komunikat
dla górn. 21 .05 Klon, sport. 21.15
Wielkie dzieła, wielcy wykon. 22 .10

„Baryłeczka” — słuch. 22.50 Gwia­
zda tyg.: I. Jarocka. 23.00 Dziennik

reporterów i wiad. sport. 23.40 Jaza
na dobranoc.

PROGRAM II

na fali 219 m, czyli na 1368
KHz; na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 10.38^

14.30, 16.30, 20.30, 23.50.
11.00 „Państwo a społeczef*.

stwo” (dla kL lic.), 11.35 Komen­
tarz zagrań, 11.40 Mel. 7 stolic.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Od A
do Z polsk. pios. 12.30 Wartości

kultury region.: Kaszubi. 13.00 „So­
pranem czy basem?” (dla ki. 1—2),
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Z malow.

skrzyni. 14,00 Album operowy.
14.30 „Lord Jim” — fragm. pow.
14.50 IndywiduaL muz. jazz. 15.40
Ludzie i ich pasje. 16.00 Suita tan,
16.20 Fantazja, Nauka, praktyka,
17.00 SŁ piłk. S-13. 17 .50 Radioku-
rier. 18.35 Komentarz zagrań, 18.40
Ludzie i poglądy. 19.00 Kompozy­
tor tyg.: H. Purcella. 19.35 Progr.
na dobranoc dla dzieci. 20.00 Ńaj-
piękn. jest. muz. polska. 20.45 Nau­
ka jęz. hiszp. 21.00 Recital wiecz.:
G. Mouśtaki, 21.30 Echa dnia. 21 .40
Poeta i jego świat: M. Białoszew­
ski. 22 .10 J. Sibelius: II Symf. D-
dur op. 43. 22 .50 „Wpisani w Gie­
wont” — ode. pow. 23.00 Z hisŁ
rock and roiła. 23.48 Wiersze M.

Cwietajewej.

PROGRAM IV

UKF — STEREO i aud. lok.
Rozgł. PR w Krakowie. UKF
68.75 MHfc.

DZIENNIKI: 9.00,12.00,15.00,
17.00, 19.00, 22.30.

Godzina 11.30 Muzyka różnych
narodów (stero). 12.05 Od Bacha do
Bartoka (stereo). 13.00 „Humoreski
Cami” — przekł. A. Mostowicza.
13.15 Trzy kwadranse swingu (ste­
reo). 14.00 Z muz. nagrań bratnich
radiof. (stereo). 14.30 Estrada ka­
meralistów (stereo). 15.05 Pokole­
nie absolwentów Szk. Głównej w

Warszawie. 15.30 Po poi. melomana

(stereo): 17.05 Aud. aktualna (Kr).
17.30 Nasz dzień *— wyd. popołudn.
18.00 Klasycy muz. rozr. (stereo).
18.30 „Nad Niemnem’* — fragm.
pow. 19.05 Klasycy muz. rozr. (ste­
reo). 19.30 Recital M. Forrester w

Filh. Naród. 1973 r. (stereo). 21.00
Klub Stereo (stereo). 22.30 Fakty
dnia. 22 .40 Nocne divertimento

(stereo). 23.30 Głosy, instrum., na­
stroje (stereo).

SPOŁDZIELCZY PUNKT PE-
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — teL 22-25-66 i 22-95-75

(15.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tek 22-44-02

(11-17).
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu 6-letniego 154) — teł,
44-17 -60 i 44-16-32 (7—22); ul. Ka­
wiory 3 — tel. 37-48-92 i 37-55 -75

(7—22).
PORADNIA WYCHOWAWCZO.

ZAWODOWA — Telefon dla ro­
dziców: 22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA.

UFANIA: 988 (14—19).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃS­

KA I RODZINNA (Rynek Gł. 6):
(17—19).

tV.PROGRAM

Kraków z dawnych lat

Pływającym mostem

przez Wisłę
Stan dróg i węzłów komunikacyjnych w Krakowie poze­

stawia wiele do życzenia. Trochę historii z tej dziedziny de­
dykujemy wszystkim odpowiedzialnym za komunikację
w naszym mieście a jako ciekawostkę jej użytkownikom.

Arystokratyązno-ziemiańskie i kupieckie władze Wolnego
Miasta Krakowa bardzo żywo interesowały się wszelkimi
ułatwieniami komunikacyjnymi. Z inicjatywy Senatu Wol­
nego Miasta uporządkowano drogę obwodową wokół Kra­
kowa wzdłuż dawnych murów. Zajęto się również uporząd­
kowaniem dróg wylotowych i rogatek. Tzw. opłaty rogat­
kowe przeznaczane były na utrzymanie dróg.

Ważnym węzłem komunikacyjnym byt most na Wiśla łą­
czący Kazimierz z Podgórzem. Początkowo był tam most

drewniany, ale wielka powódź w 1813 roku zniszczyła go do­
szczętnie. Od tego tragicznego wydarzenia komunikacja
odbywała się przez most pływający, który co trzy-cztery
lata trzeba było odnawiać. Remonty takie były bardzo nie­
bezpieczne i nie było takiego, który obyłby się bez ofiar.
Stały most zaczęto budować w 1837 roku wg projektu inż.
Kutschery. Miał cztery filary, dwie izbice kamienne z dre­
wnianymi przęsłami a inwestycja ta kosztowała 200000 zip
Do obróbki kamienia ciosowego sprowadzanego z Dobczyc
zatrudniono 20 więźniów, później sprowadzono kamieniarzy
i cieślów ze Śląska. W 1844 roku zastosowano przy budowie
mostu maszynę parową z pompą specjalnie do tego celu
sprowadzoną z Gliwic. A po drogach jeżdżono końmi. Fur-
maństwo było dobrym źródłem dochodów dla chłopów
z okolic Krakowa, zwłaszcza mieszkańcy Czerwonego Prąd-
dnika wyspecjalizowali się w tej branży. Bogaci mieli nawet

po kilkanaście koni, bryki i bryczki podróżne a docierali do
Wrocławia, Warszawy, Lublina i Lwowa.

(uo)

PROGRAM I

7.00 RTSS — Jęz. polski. W.

Reymont: „Chłopi”
7.30 RTSS — Matematyka.

Kąt dwóch wektorów
9.00 Historia kl. 5. W kraja

Mieszka i Chrobrego
10.00 Dziennik
11.00 Historia kl. 7. Polacy w

nauce i technice.
11.55 Fizyka kl. 7. Drgania

i fale
15.25 NURT: Miejsce i rola

filozofii w kult. Filozofia i po­
lityka gospodarcza

15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

„Baśnie mojego dzieciństwa”}
dla dzieci: „Tik-Tak”

17.00 Dziennik
17.30 Losowanie Małego i

Express Lotka
17.45 Rolnicze rozmowy
18.00 I liga piłki nożnej
18.50 Dobranoc

19.05 Związki zawodowe, ja­
kich chćemy

19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 „W te dni przedwio-

senne” — polski film fab.
21.55 Dziennik
22.25 Mistrzostwa świata w

hokeju: Polska — Austria

PROGRAM II

18.00 Cyrki świata: „Cyrk
Apollo” — fr. film dok.

19.00 KRONIKA (Kr)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Tajemnice i sensacje

małej kinematografii: Tam,
gdzie małpy do filmu pozują.

20.55 Z cyklu: Wielcy znani
i nieznani: Szłam do nich c

sercem
' I

21.40 Kwadrans z „Arielem'’
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